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| Nowy Rok ma Zamkaus. 


| jętym zwyczajem, Pan Prezydent R. P. 
| przyjmował życzenia z okazji Nowego 
| 


skim. $ 

| Po przyjęciu życzeń od personelu kan- 
celarji cywilnej i wojskowej, rządu, ge- 
neralnego inspektora sił zbrojnych. 
| przedstawiciela Episkopatu Polskiego, 
marszałków Sejmu i Senatu i przed- 
stawicieli sądownictwa wysłuchał P. 
Prezydent R, P. w otoczeniu rządu i 
świty mszy św., odprawionej w kaplicy 
zamkowej, 

Następnie przyjął w sali rycerskiej 
korpus dyplomatyczny. Im. korpusu 
Mgr. kardynał Marmaggi, nuncjusz apo- 
stolski wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

Panie Prezydencie! 

Już po raz ósmy, jako dziekan korpusu 
dyplomatycznego w Warszawie, mam 
wielki zaszczyt i prawdziwą  przyjem- 
ność życzyć Waszej Ekscelencji pomy- 
ślnego Nowego Roku, tak w imieniu 
monarchów i głów państwa, których re- 
prezentujemy, jak również i w naszem 
własnem. 

W naszych myślach i w naszych ser- 
cach życzymy Panu, Panie Prezydencie, 
szczęścia osobistego, jak również Pań- 
skiemu godnemu rządowi. 

Rok ubiegły pozostanie smutnym ro- 
kiem w historji nowej Polski, ponieważ 
szlachetny naród polski w roku tym 
stracił jednego z największych swych 
synów. Wszystkie mocarstwa, które tu- 
łaj reprezentujemy, skłoniły głowy ra- 
zem z Panem przed trumną Marszałka 
Piłsudskiego, Polska, jak potężne 
drzewo pochyliła się aż do ziemi pod na- 
porem burzy i zdawało się, że zostanie 
złamana. Lecz, oto nagle, mogliśmy 
stwierdzić z podziwem, że tracąc najsil- 
niejszy swój konar, podniosła się do gó- 
ry, ufna, i odnalazła w swej tysiącletniej 
duszy, w swej wierze i w swej wartości 
miezbędne soki żywotne, które — ży- 
czymy — oby były jak najobfitsze, 

Postawą życia, jąk wiadomo, jest pra- 
| ca i wysiłek, które stanowią o postępie 
i zasłudze. Prawda, sprawiedliwość į po- 
kój, stanowią o pokoju ducha w róż- 
nych dążeniach, lecz zwycięstwo może 
być osiągnięte tylko przez wysiłek na- 
szej inteligencji, a przedewszystkiem 
przez naszą dobrą wolę. 

Przypominamy sobie tutaj, nie bez 
| wzruszającego zadowolenia, że rok ubie- 
gly rozpoczął się wspaniałym triumfem 
idei pokoju i braterskiej współpracy na- 
rodów w rozwiązaniu zagadnienia zaygłę- 
bia Saary. Rok ten był następnie świad- 
kiem porozumienia dwóch narodów, 
które zbrodnia marsylska przeciwstawi- 
ła jeden drugiemu. Jeśli chodzi o Pol- 
skę, byliśmy świadkami szczęśliwego 
załatwienia Spraw pomiędzy Polską a 
Wolnem Miastem Gdańskiem dzięki 
głównie duchowi umiarkowania oraz 
dążeniom obu stron do stworzenia do- 
| brosąsiedzkich stosunków. W przeci- 
|| wieństwie, w dalekiej Ameryce konflikt 
"6 Chaco groził ponownym wybuchem 
(obecnie szczęśliwie zażegnanym). 
) Istniały również i zatar. 


groźby wojen i 
" | gów, które mogły poważnie zakłócić po- 
kój trzech starych kontynentów, a prze- 
dewszystkiem Europy, tego wspaniałego 


pu. 
W tej chwili pytamy się siebie szcze- 


Roku dnia 1 stycznia na Zamku Królew- rze, czy możemy naprawdę wierzyć, aże- 


by gorące wezwania anioła, zwiastujące- 


go „pokój ludziom dobrej woli* mogły 
pozostawać długo mimo szlachetnych 


wysiłków, bez odpowiedzi. 


Najlepszym pokojem jest taki pokój, |swem przemówieniu 


iska pragnie utrzymania pokoju 


i szczerej współpracy z innemi rządami. 


Warszawa, 2. 1. (PAT). Zgodnie z przy- ogniska cywilizacji į wszelkiego postę- ]świętego, jako 


przykazania Bożego. 
Trzeba, ażeby ludzie nie walczyli mię- 
dzy sobą o życie i o swe dobra, lecz ra- 
czej współpracowali ze sobą nad stwo- 
rzeniem warunków rozsądnego korzy» 
stania z darów bez krzywdy innych, 
Oto uczucia, jakie mnie dzisiaj oży- 
wiają i zapomocą których usiłowałem. w 
wyrazić moje i 


który powstaje z zespolenia dobrej woli, {moich drogich kolegów życzenia, Są to 


i stwarza podstawy zaufania i współ- 
pracy, a nie taki, który stwarza zwy- 
Kięzców i zwyciężonych i przyczynia się 
do utrwalenia przekleństwa nienawiści. 
Ponieważ narody chcą żyć, pracować i 
rozwijać się, nie waham się ogłosić sło- 
wa miłości, tego słowa  wzniosłego 1 


| 


podarki duchowe, które pragniemy ofia- 
rować Panu, Panie Prezydencie, dla 
pomyślności miasta Warszawy, która 
przyjmuje nas tak gościnnie, jak rów- 
nież dla szczęśliwości i chwały całego 
szlachetnego narodu polskiego. 


Odpowiedź Pana Prezydenta Mościckiego 


Pan Prezydent R. P. odpowiedział na 
powyższe przemówienie następującelmi 
słowy: f 

„Isięże Nuncjuszu! 

Dziękując Waszej Eminencji za ser- 
deczne wyrazy, w których zechciała wy- 
razić uczucia i życzenia panujących i 
szefów rządów, jakoteż ich godnych 
przedstawicieli, akredytowanych w War- 
szawie, pragnę prosić ją, by raczyła być 
wyrazicielem mych najgorętszych ży- 
czeń szczęścia osobistego dla ich wyso- 
kich į świetnych mocodawców i pomy- 
ślności dla ich krajów. 

Z wielkiem zadoweleniem wysłucha- 
łem tak słusznej oceny przez Waszą 
Eminencję pozytywnych rezultatów poli- 
tyki Polski w ciągu roku ubiegłego. 

Rok ten zaznaczył się, jak Waszą E- 
minencja to podkreśliła w swem pięk- 
nem. przemówieniu, najcięższą z prób, 
jaka mogła doświadczyć  zmartwych- 
wstały naród polski. 


Osobistość marszałka Piłsudskiego 
dominować będzie przez swą wielkość, 
tak dziś, jak. i w przyszłości, nad roz- 
wojem państwa polskiego. Dzieło jego 
w zakresie stosunków Polski ze świa- 
tem zewnętrznym pozostanie nieśmier- 
telne nietylko przez to, czego on sam 
dokonał, ale również przez fakt, że on 
to wykuł połską rację stanu, wolną 
od wielkiej doktryny, oderwanej, lecz o- 
partą na pewnych, niewzruszonych za- 
sadach. i 

Zgodnie z temi tradycjami i z cesha- 
mi charakterystycznemi naszego naro- 
du, broniac naszych interesów, nie tra- 
cimy nigdy z oczu obowiazku współpra- 
cy, w miarę naszych środków, z innemi 
narodami, nie poddając się wpływom 
jakichkolwiek uprzedzeń. 

Polska nie może pozostać obojętną 
na trudności doby obecnej oraz na stan 
obecny stosunków międzynarodowych. 
Specjalną jej troską jest przywrócenie 


Włosi zetkneli się z pierwszemi ofiarami 


wojny. 


Manifesiacje uliczne przebrzmiały, — do kraju włoskiego wkrada się rozpacz. 
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porcie Neapolu długi szereg karetek pogoiowia oczekuje na rannych, przywiezionych 
okratami z Afryki wschodniej. Lazarety w Erytrei i na wyspach śródziemnomorskich 
są tak przepełnione, że trzeba: obecnie” rannych odsyłać do. Włoch. 
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Rok XXX. 


pm 


atmosfery, w której każde państwo mo- 
głoby ześrodkować swoje usiłowania na 
pracy twórczej i owocnej dla dobra i 
pomyślności swych obywateli. 

Nikt nie jest bardziej powołany, niż 
Wasza Eminencja, do ocenienia wysił- 
ków, dokonanych przez Polskę w celu. 
przyczynienia się do utrwalenia tego 
dążenia. Jest mi niewymownie przy- 
jemnie załączyć za jej pośrednictwem 
gorące życzenia dla członków korpusu- 
dyplomatycznego, zebranych w dniu 
dzisiejszym na Zamku Królewskim, a- 
by w ciągu roku nowego duch zgody 
i wzajemnego zrozumienia mógł się roz- 
wijać i zapanować pośród nas. i 

Mogę zapewnić wszystkich szefów- 
przedstawicielstw dyplomatycznych w 
Warszawie, że znajdą zawsze u rządu 
polskiego to samo dążenie do współpra- 
cy z nimi w pełnieniu ich misji, którą 
ożywiać winno jedynie pragnienie po- 
łączenia ludów we wspólnej odpowie- 
dzialności wobec historji.“ 


Msza św. za pomyślność 


Rzeczypospolitej na Jasnej Górze. 

Częstochowa, 2. 1. (PAT.) W dniu 
1 stycznia biskup diecezji częstochow- 
skiej Kubina w obecności przedstawi- 
cieli władz i społeczeństwa odprawił 
na Jasnej Górze mszę pontyfikalną za 
pomyślność Rzeczypospolitej,  Prezy- 
denta R. P. i rządu. 


Życzenia noworoczne 
dla Stolicy Apostolskiej. 


Poznań, 1. 1. Dzisiaj o godz. 11 Pry- 
mas Polski ks. kard. Hlond przyjmował 
w pałacu arcybiskupim życzenia no- 
woroczne dla Stolicy Apostolskiej, któ- 
re składali przedstawiciele miejscowych 
władz cywilnych i wojskowych, instytu- 
cyj kulturalnych i gospodarczych oraz 
społeczeństwa. Wśród gratulantów by- 
li m. in. pp. wojewoda poznański płk. 
Artur Maruszewski, w zastępstwie do- 
wódcy O. K. VII gen. Zahorski i płk 
Switalski. 


Polskie życzenia noworoczne 


Ojciec święty przyjął na prywatnej 
audjencji chargé d'affaires Janikow- 
skiego, który wraz z personelem amba- 
sady polskiej przy Watykanie złożył 
papieżowi życzenia noworoczne. 


Lwów w wieczór sylwestrowy 
bez światła. 


Dnia 31 grudnia około godz. 17 zga- 
sło nagle światło elektryczne we Lwo- 
wie — w całem mieście. Stanęłv rów- 
nież tramwaje. Radjostacja była nie- 
czynna. Przerwa w dostarczaniu prą- 
du nastąpiła wskutek defektu turbiny 
w elektrowni miejskiej. W ciągu jed- 
nej godziny uszkodzenie naprawiono. 


as 
— Z Z 


Dyrektorzy Żyrardowa Vermersch 


i Caen wracają do Polski. 
Warszawa, 2. 1. (Tel, wł.) Wielokrot- 
na prolongata pobytu b. dyrektorów Za. 
kładów Żyrardowskich Vermerscha i 
Caena, oskarżonych o udział w głośnej 
aferze na szkodę polskich akcjonarju- 


szów, upływa ostatecznie w dniu 15 
stycznia 1936 r. Vermersch i Caen bę- 
dą riusieli w tym terminie wrócić z 


Paryża do Polski do dyspozycji sędziego 
śledczego, w przeciwnym bowiem razie 
groziłaby im konfiskata miljonowych 
kaucyj, które zostały zabezpieczone hi- 
i potecznie. 


żeli naród uzna, 


będa większością głosów. 


trzeba było „się zabawić, 


605 DE zwietrzny, 


szwedizici szypiińcni Rbabiabow zg. 
` 9 Szwedów i 23 Mbisyńczyków poniosło śmierć. 


Addis Abeba, 1. 1. (PAT.) Ras Desta 


"donosi, iż samoloty włoskie zbombardo- 
"waly 
dział szwedzkiego Czerwonego Krzyża, ! 
„niszcząc go całkowicie. Zginęło 9 Szwa- 


w odległości 20 mil od Dolo cd- 


dów, członków misji oraz 23 Abisyńczy- 
ków, którzy im towarzyszyli. Delegat 
międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
w Abisynji wysłał do Genewy depeszę z 


protestem przeciwko bombardowaniu 
misji. 
Sztokholm, 1. 1. (PAT.) Szwedzka 


agencja telegraficzna donosi: Czerwony 
Krzyż szwedzki potwierdza fakt zbom- 
bardowania ambulansu szwedzkiego 
Czerwonego rzyża przez samoloty 
włoskie w prowincji Borona. Prezes a- 
bisyńskiego Czerwonego Krzyża donosi, 
iż lekarz naczelny misji dr. Hylander 
jesł ranny i że samolotem sanitarnym 
przewieziono go do Addis Abeby. 


Paryż, 2. 1. (PAT) Agencja Havasa 
donosi ze Sztokholmu: Wiadomość o 
bombardowaniu ambulansu szwedzkie- 
go przez samoloty włoskie wywołała tu 
duże poruszenie. Tłum  rozchwytał 
nadzwyczajne dodatki dzienników, do- 
noszących o bombardowaniu ambulan- 
su. 


Cała prasa szwedzka potępia 
barbarzyństwo Włochów. 
Sztokholm, 2. 1. (PAT.) Prasa jedno- 

głośnie wyraża oburzenie wobec faktu 


bombardowania ambulansu szwedzkie- 
go w Abisynji przez lotników włoskich. 


Nowa konstytucja 
w Estonii. 


Talin, 2, A (PAT), Prezydent republi-: 


ki wygłosił przez radjo przemówienie 
noworoczne, w którem -ogłosił projekt 


wprowadzenia w Esłonji ustroju parla- 


menłarnego, opartego częściowo na za- 
sadach korporacyjnych. W lutym br. 
odbędzie się, w zapowiedzi prezydenta. 
plebiscyt w sprawie projektu ustawy, 
mającej dać rządowi pełnomocnictwa 


„do zwołania zgromadzenia narodowego, 


celem ulożenia nowej konstytucji. Je- 
że obecną konstytucja 
wymaga reformy, wówczas zgromadze- 
nie narodowe wybrane zostanie bezpo- 
średnio przez naród. Nowy parlament 
cetoński, zdaniem prezydenta, winien 
składać się z dwóch izb: jedna izba po- 


winna być wybrana bezpośrednio przez 


naród. Poszczególni posłowie wybrani, 
Druga izba 
składać się ma z przedstawicieli związ- 
ków zawodowych i instytucyj publicz- 


nych, 


je sylwesira 


Dzienniki piszą, że Włochy dokonały 
ciężkiego wykroczenia przeciwko mię- 
dzynarodowym pojęciom honoru, które 
nie pozwalają atakować nikogo poza 
drugą stroną wojującą. Bombardowa- 
nie ambulansu szwedzkiego stanowić 


Olbrzymie oburzenie w Sztokholmie. 


Agencja Reu- 
Poselstwo 


Londyn, 2. 1. (PAT. 
tera donosi ze Sztokholmu: 


włoskie jest specjalnie strzeżone przez 


oddziały policji konnej. W czasie uro- 


|czystości noworocznych przejawiał się 


nastrój antywłoski. 

Liczne nabożeństwa w wigilję Nowe- 
go Roku zamieniły się w nabożeństwa 
żałobne za dusze ofiar, które zginęły w 
czasie bombardowania ambulansu 
szwedzkiego pod Dolo. Liczne organi- 
zacje przygotowują się do olbrzymich 


będzie niezatartą plamę na tarczy wło- i manifestacyj, protestujących przeciwko 


skiej. 


£ 


tennap onga szpitali. 


Su dusezciaa EEE fromóacia 


Warszawa, 2. 1. Polska Agencja Tele- 
graficzna ogłasza następujący komuni- 
kat o sytuacji na frontach abisyńskich 
w dniu 1 stycznia 1986 r.: 

Wojska włoskie na froncie erytrej- 
skim według doniesień angielskich, 


mbisyńsi 


l bur, zostali zabici, 


iicia. 


została udowodniona. Dwaj lotnicy 
włoscy, którzy spadli w pobliżu Dagak- 
s poczem ścięto im 
glowy, które cbnoszono z triumfem w 
Harrarze, Samoloty włoskie nie miały 


oczywiście zamiaru bombardować na-. 


spędziły noc sylwestrową Śpiąc z bro- ; miotów szwedzkiego Czerwonego Krzy- 


nią w ręku, podczas gdy potężne re- 
flektory badały okolicę w poszukiwa- 
niu przeciwnika. Z okazji nowego rọ- 
ku wydano żołnierzom dodatkowe por- 
cje żywności oraz racje wina. 

Na froncie północnym sytuacja, we- 
dług źródeł angielskich, nie jest zupeł- 
nie wyraźna. Wojska rasa  Mulugeta 
zbierają się na południe od Addi Abbi. 
Urzędowy komunikat włoski donosi o 
zajęciu miejscowości Danane, na 
wschód od Gorahai, na froncie połu- 
dniowym. Miejscowość Danane posia- 
da duże znaczenie strategiczne ze 
wzglęću na krzyżujące się w tem miej- 
scu drogi karawanowe. Danane zosta- 
ło zajęte po zaciętej walce, potlczas któ- 
rej kilkakrotnie dochodziło do walki na 
bagnety, Lotnicy włoscy, którzy prze- 
latywali nad polem bitwy stwierdzają, 
że po stronie abisyńskiej padło 100 za- 
bitych i wielu rannych. Zdaniem źró- 
deł włoskich, straty włoskie są mniej- 
sze. 

"Agencja Stefawi ogłasza komunikat, 
któr glosi, ża bombardowanie na fron-« 
cię somalijskim jest zupełnie uzasad- 
nione przez fakt, którego autentyczność 


ahie=min. 


berlińskiej 


ża lub ambulansów. innych czerwonych 
krzyży, choć jest rzeczą udowodnioną, 
że dowśdcy abisyńscy ukrywają Się w 
tych ambulansach w chwili, gdy zoba- 
czą samoloty włoskie, 


Włesi będą prowadzili kampanie 
również w porze deszczowej. 


Rzym, 2. 1. (ATE). Z Asmary dono- 
szą, że w dniu noworocznym nie noto- 
wano na froncie północnym poważniej- 
szych wydarzeń. Według  informacyj 
ze źródeł miarodajnych, kampanja wo- 
jenna w Abisynji trwać będzie również 
w okresie deszczowym. 


. ża b. PA Austri sat 


| ` samobójstwo. 

Wiedeń. (PAT. Zostały wyłowione 
z Dunaju zwłoki hr. Marji Binerth 
Schmerling, wiedeńskiej arystokratki 


i autorki opóretki „Teodora“, która po 
5 przedstawieniach zeszła z repertuaru. 
Autorka . przed miesiącem zniknęła w, 
tajemniczy sposób, przyczem istniały 
poszlaki, że popełniła samobójstwo, 
rozgoryczona niepowodzeniem swej o- 
peretki. Poszlaki te zostały 'potwier- 
dzone. 


Zaprzeczenie sowieckie. 

Paryż, 2. 1. (PAT.) Havas donosi z 
Moskwy: Oficjalnie dementują wiado- 
mość podaną przez prasę japońską, ja- 
koby został zawarty tajny układ pomię- 
dzy Związkiem Sowieckim a Mongolia 
zewnętrzną. 


Lindbergh w Anglji. 


Londyn, 2. 1. (A. T. E.) Przed odjaz- 
dem z Liverpoolu płk, Lindbergh wyra- 
ził w obecności kilku dziennikarzy swą 
wdzięczność dla władz angielskich i 
społeczeństwa: za okazane mu względy 
i oświadczył, iż przybył do Anglji z ro 
dziiną, jedynie dla wypoczynku. Według 
informacyj z otoczenia Lindbergha, uzy- 
skał on prawó pobytu w Anglji na okres 
6-ciu miesięczny. 

Lindberghowie zamierzają czas teu 
spędzić w jednej z miejscowości w zu- 
pełnem odosobnieniu. Dalsze ich za- 


miary są narazie niewiadome, zdaje się 
jednak, że nie obiorą oni sobie stałego 
miejsca pobytu w Anglii, 


INiemcy „przedmurzem” 


Wczoraj w: pólu- ! 


Berlin, 2 1. (PAT). 
propagandy dr; Goebbels od- 
przed mikrofonem  radjostacji 
orędzie noworoczne kancle- 


czy tał 


lal 


boWićśrzniede. 
Londyn, 2. 1. (ATE.) Ostatni dzień w roku zapisał się tragicznie w dzie- 


jach lotnictwa angielskiego. 
tum“, 


Wielki samolot komunikacyjny „City of Char- 
znajdujący się z 9 pasażerami i 3 osobami obsługi w drodze z Aten do 


Aleksandrji, z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn spadł do morza w odle- 


głości 2 km od Aleksandrji 
obsługi ponieśli śmierć. 


i zatonął, Wszyscy pasażerowie oraz 2 osoby z 
Jedynie pilot samolotu zdołał cudem prawie utrzy- 


mać się 5 godzin na powierzchni wodyi został wyratowany przez torpedowiec 


angielski „Brillant“. 


Zwłok reszty pasażerów i obsługi oraz kadłuba sa- 


molotu nie zdołano dotychczas odnaleźć mimo energicznych poszukiwań, w 
których brało udział kilka okrętów 
nych w porcie aleksandryjskim. 


wa w stolicy 


minęła bez większych wypadków. 
Tragedja pewnego umnaBŻEŃSA VER. 


Warszawa, 1. 1. (Tel. wł). Ludzie nie 
mają pieniędzy, ale w noc Sylwestrową 
mniej lub wię- 


cej hucznie, Warszawa szalała, jak rok 


rocznie. Pod tym względem nic się nie 


zmieńiło. 
restauracji; 


Inna rzecz, czy obroty kasowe 
barów i sał dancingowych 


- były arcypokażne, 


Ruch na ulieach był ogromny. Już od 
wczesnych godzin wieczornych nie moż- 
na było wprost się przecisnąć przez uli- 
ce śródmieścia. Jedyne żniwo mieli do- 
rożkarze i taksówki. Wieczór był. giepły 
Restauracje, bary i 
dancingi otwarte były przez całą noc. 
Zajęte były również wszystkie większe 
sale. Pełno było w teatrach į w kinach. 
które wystapiły z dodatkami rewjowe- 


mi. Pełno było w sali Filharmonii, jak t gedja dwojga małżonków. 


również w Cyrku lub też w Resursie 
Obywatelskiej. Bardzo miło bawiono 
się -— jak zawsze — u wioślarzy. Po raz 
pierwszy Rezerwiści wystąpili w stolicy 
z wielką zabawą sylwestrową w sali ka- 
syna urzędników państwowych. Zabawy 
trwały do rana, 


Ci, którzy spotykali Sylwestra w do- 
mach, nie wiele stracili, gdyż radjo 
bardzo mile uprzyjemniało czas. Małe 
niedociągnięcia łatwo wybaczyć, 

Tego roku policja miała mniej do ro- 
boty. To tęż i kronika policyjna nie jest 
tak wielka, .Drobne bójki, to rzecz 
zwykła dla Warszawy. Małe pożary też 
się nie liczą. Do wypadków, samo- 
bójstw bardzo jesteśmy przyzwyczajeni. 
Głośniejszem ehem odbiła się tylko tra- 
Powodziło 


angielskiej floty wojennej, stacjonowa- 


im się doniedawna dobrze. Gdy spot- 
kali na swej drodze trudności materjal- 
ne załamali się i razem popełnili samo- 
bójstwo. Najpierw on ją, później siebie 
zastrzelił, Pozostawili pięknie umeblo- 
wane mieszkanie, 6,50 zł długu za mle- 
ko i bardzo przywiązanego psa. 

Co trzęci „przechodzień w noc Sylwe- 
strową był pod gazem. Stolica rozgazo- 
wała się na dobre, gdyż setki sprzedaw- 
ców baloników. krążyło przez całą noc 
po ulicach miasta z towarem. Jest to 
wyraźna moda na balony, gdyż dawniej 
pokazywano nam je jedynie z nadcho- 
dzącą wiosną, i 

W godzinach popołudniowych we 
wszystkich świątyniach odbyły się na- 
bożeństwa z procesjami i kazaniąmi. 


Kościoły były przepełnione. Ale już na: 


drugi dzień mniej było ludzi na nabo- 


żeństwach, chyba że spieszono na mszę 


o godz, 138-tej, 

Dzień mieliśmy dziś prześliczny, prze- 
dewszystkiem ciepły i bardzo słoneczny. 
Prognostycy snuli z tego powodu wróż- 
by, że lipiec i sierpień będą miesiącami 
wyjątkowo upalnemi. A no, zobaczy- 


(r) } - 


czne orędzie 


rzecHitłera do parti. 


u E] 
przeciw bolszewizmowi. 
narodow:o-socjali- 
Kanclerz. powiedział m. iq,;, 

Rok przyszły: będzie znowu rokiem 
zdecydowania i siły, Im bardziej wzra- 
stać będzie siła Rzeszy, znajdując swój 
widomy wyraz w odradzającej się ar- 
mji, tem bardziej przejęci będziemy cię: 
żarem zobowiązań. Niemcy w nowym 
roku pozostaną również przedmurzem, 
(a Polska7?? ?— red.) przeciwsławiają- 
cem się bolszewizmowi w imię kultury 
europejskiej. Celem dążeń niemieckich 
w nowym roku będzie: „zachowanie 
pokoju zewnętrznego dla odzyskanego 
narodowego życia w czci i wolności”. 

Bez względu na to, co może spotkać 
Niemcy, partja pozostanie trwałym 1 
nięznisżczaliym filarem niemieckiej si- 
ły życiowej. 


stycznej. 


av, 
| nanenaanad T 


Nowe zaburzenia 
- przeciwangielskie 
w Egipcie. 


Londyn, 2. 1. (A. T, E.. Z Kairu do- 
noszą, że w dniu wczorajszym doszło 
tam do nowych wystąpień antyangiel- 
skich, które dzięki zarządzeniom, wy- 
danym przez władze bezpieczeństwa, nie 
przybrały poważniejszych rozmiarów: 
Władze bezpieczeństwa chcąc przeszko” 
dzić demonstraącjom, planowanym przez 
studentów uniwersytetu Gizeh kazały 
podnieść mosty zwodzone na Nilu. Dla 
zapewnienia normalnego ruchu między 
obu brzegami rzeki, pozostawiono tylko 
jeden most, który obsadzono silnemi Sd» 
działami egipskiej kawalerji i piechoty. 

Wczorajsze dzienniki egipskie podają 
treść odpowiędzi, wystosowanej przez 
angielskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Edena na notę zjednoczonego fron- 
tu narodowego, W odpowiedzi swej mi- 
nister proponuje rozpoczęcie układów 
na podstawie projektu wzajemnego po- 
rozumienia z 1932 roku. Według relacyj 
pism egipskich, minister Eden podkre- 
ślić miał w swej odpowiedzi, iż dokła- 
dne zbadanie całokształtu zagadnień e- 
'gipskich wymaga czasu. "Tem mniej mi- 
nister deklaruje swą gotowość do za- 
warcia układu celem  skonsolidowania 
przyjaźni angielsko-egipskiej. 


s. ada 


pląłek, 
dnia 3 stycznia 1936 r. 


-y 
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Rok XXX. Nr. 2 
Trzecia strona. 


Komunizm znów chce żerować 
na sprawie ukraińskiej. 


W ostatnich dniach w prasie sowiec- r Małopolskę i na jej miejscu stworzą wy- 
kiej zarówno moskiewskiej jak i kijow-|zwoloną od jarzma kolonjalnego wolną 
skiej ukazał się pełny tekst przemówie- robotniczo-włościańską Ukrainę Zachod- 


mia pełnomocnika Politbiuro wszech- 
związkowej partji komunistycznej na 
Ukrainie, Postyszewa, który jednocze- 
śnie sprawuje urząd sekretarza komuni- 
stycznej partji Ukrainy i nazywany jest 
„Stalinem* Ukrainy Sowieckiej. Już 
sam tytuł przemówienia daje wiele do 
zrozumienią każdemu kto interesuje się 
polityką narodowościową Sowietów. 


„Prawda* — naczelny organ Komin- 
ternu i Politbiura partji komunistycznej 
zamieszczą przemówienie Postyszewa p. 


t: „Pod jarzmem polskich obszarników | normalizacji stosunków 


i kapitalistów". Kijowski 
aiz A: nieco ten tytuł: 
tnicy i pracujący włościanie Polski i 
Ukrainy Zachodniej pod jarzmem pań- 
sko-faszystowskiego reżimu“. 


„Komunist* 


W przemówieniu tem, wygłoszonem 
w Kijowie na zjeździe „szturmowców* 
kolektywów rolnych, Postyszew w spo- 
sób niezwykle tendencyjny przedstawia 
sytuację wewnętrzną w Polsce i szcze- 
gólnie nie szczędzi czarnych barw dla 
przedstawienia „jarzma polskiego na 
Ukrainie Zachodniej“.  Operując spre- 
parowanemi doświadczoną ręką danemi 
statystycznemi usiłuje dowieść, że Ukra- 
ińcy w Polsce nie posiadają żadnych 
praw narodowych w przeciwieństwie do 
Ukrainy sowieckiej, gdzie według słów 
Postyszewą postulaty narodowe Ukra- 
ińców w pełni zostały zadowolone przez 
mądrą leninowską politykę narodowo- 
ściową. 


Możnaby było nie zwracać uwagi na 
to wystąpienie Postyszewa, gdyby nie 
ten fakt, że wzywa on „robotników i 
włościan Ukrainy zachodniej“ do oba- 
lenia ustroju społecznego i stworzenia 
„robotniczo-włościańskiej Ukrainy Za- 
chodniej*. Oto dosłowny ustęp przemó- 
wienia „ukraińskiego Stalina“, który, 
nawiasem mówiąc, pochodzi z tungu- 
zów syberyjskich i nic wspólnego z 
Ukrainą nie ma. 


„W swoim czasie — oświadczył Po- 
styszew — carat rosyjski zgnębił Ukrai- 


nę i przekształcił ją w Małorosję. Te- 
raz minął czas Małorosji, którą stwo- 
rzyli car, obszarnicy i kapitaliści. Ma- 


łorosję zniszczyła klasa robotnicza i 
włościaństwo Z. S, R. R., stworzywszy 
Ukrainę radziecką. Niema wątpliwości, 
że robotnicy i włościanie Ukrainy Za- 
chodniej oraz Polski '©obalą  policyjno- 
faszystowski ustrój polski, zlikwidują 
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— Ale zaco? — wyrwał się Czerwiec i 
znowu zainkasował kopnięcie swego 
szefa. 


Pan Cybulski był w siódmem niebie. 

— To było sprytnie, bardzo sprytnie. 
Nie spodziewałem się, że panowie mają 
takie swoje sposobiki, że nie tylko znaj- 
dujecie wszystko, ale i odrazu leczycie 
pacjentów. Brawo! Ja też nie jestem 
niewdzięczny. Proszę oto 300 zł. dla te- 
go, kto moją sprawę prowadził. To jest 
więcej, jak była zgoda, ale taki dziś je- 
stem rad, że pal sześć! Dziękuję jeszcze 
raz za załatwienie sprawy będę 
wszystkim polecał biuro „Pogoń“, a 
tymczasem... (tu głos Cybulskiego spadł 
z tonu i zadźwięczał groźnie) — a tym- 
czasem idę do tego drania, jak mu 
tam?.. Bykowski.. nie, Woliński — 1dę 
do tego drania, żeby się z nim policzyć... 
Ja mu dam „zakon białej róży”, to mu 
się do końca życia będzie przypominać! 
(o ton wyżej) — A teraz żegnam panów! 
Dowidzenia! Nie, ten kawał z dryndzia- 
Trzem — to był ale kawał, niema co mó- 
wić... 

Pan Cybulski wytoczył się z pokoju z 
zdumiewającą przy jego tuszy energją, 


nią, 

W dalszym ciągu swych wywodów 
Postyszew zaatakował gwałtownie ukra- 
ińskie organizacje polityczne w Polsce 
za to, że znalazły wspólny język porozu- 
mienia z Połską i tem samem zdradzi- 
ły interesy rzesz pracujących „Ukrainy 
Zachodniej“. 

Wystąpienie Postyszewa stanowi cha- 
rakterystyczny objaw sowieckiej polity- 
ki narodowościowej, usiłujący przeszko- 
dzić postępującemu naprzód procesowi 
polsko-ukraiń- 


skich. Oczywiście zbędnem by było szu- 


„Robo- |kanie w przemówieniu Postyszewa ja- 


kiejkolwiek bądź wzmianki o terorze 
przeciwukraińskim w Sowietach, które- 
go ofiarą padło szereg wybitnych dzia- 
łaczy ukraińskich, nawet wśród tych co 
uwierzyli Sowietom i wyjechali z Mało- 
polski Wschodniej na Ukrainę radziec- 
ką. Tragiczny los rodziny prof, Kruszel- 
nickiego ze Lwowa jest jeszcze u wszy- 
stkich w pamięci. Dwóch sy nów tego 
działacza ukraińskiego zostało rozstrze- 


lanych w styczniu 1935 r., sam Kruszel- 
nicki dostał pomieszania zmysłów w 
więzieniu, w którem znajduje się | 
tychczas, a żona jego, wybitna ongiś ar- 


stwach Europy środkowej 


głodu w Charkowie. 
Ze względów taktycznych ' Sowiety, 
przypomniały wichrzycielską rezolucję 
Kominternu roku 1923-go, która nawo- 
iuje organizacje komunistyczne do wy- 
korzystywania ruchu ukraińskiego dla 
celów rewolucji komunistycznei w pań- 
a: przede- 
wszystkiem w Polsce. Po tej linji, jak 
można sądzić z przemówienia Postysze- 
wa, wznowiona została praca destruk- 
cyjna czynników komunistycznych. 


tystka, zmarła z 


Postępy Kościoła katolickiego w r.1935. 


Gdy spoirzymy u schyłku roku bieżące- 
go na bieg wypadków światowych, możemy 
stwierdzić, że Kościół św. z jednej strony 
przechodził zaostrzoną walkę (Meksyk, Bol- 
szewja, Niemcy itd.) a z drugiej doznawał 
nowych triumfów. Pomimo jednak pr ześla- 


ści Kościoła są zdumiewające. Dostrzega" 

stały rozwój tej przedziwnej instytucji Za- 
łożonci przez Boga — Człowieka i utrzy- 
mywancj pomocą nadPrzyrodzoną. 

Podajemy tu niektóre przykłady postępu 
katolicyzmu w świecie: 

W Anglji Kościół katolicki stale się roz- 
wija: rocznie przybywa około 12.000 nawró- 
conych. W Szkocji przed 160 laty jeszcze 
liczba katolików wynosiła zaledwie 70.000 
— obecnie wzrosła do 612.000. Księży kato- 
lickieh Szkocja liczy 730 i kościołów 463. W 
Walji w diecezji Newport-Menevia ilość 
świątyń w ciągu ostatnich 8 lat wzrosła z 
62 do 77 — a ilość kleru wzrosła w dwójna- 
sób. 
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Pierwszy krok narciarski. 


Jak to przyjemnie jest sunąć na nartach po puszystym śniegu! A jeszcze przyjemniej 


jest stanąć z rówieśnikami do pierwszego 


pozostawiając 
stanie zdumienia i trzy setki na stole. 

Upłynęła najmniej mińuta, zanim 
Perliński zapytał swego współpracowni- 
ka. 

— (o to tam było z tą nauczką? Z 
tem uwięzieniem? 

— A bo ja wiem! — westchnął Czer- 
wiec — to Franciszek coś zbroił od 
siebie... 

— Grunt, że to panu wyszło na dobre 
— zaśmiał się szef „Pogoni“. Bierz pan 
swoje trzy setki i teraz już niech pan 
prosi na kawę... 

— Kiedy... kiedy doprawdy... 

— Bez ceremonii, Tu nie Genewa. 
Przydadzą się panu te pieniądze na 
dalszą akcję przeciw Spirytystom... 

— Dalszą akcję?... 

— Nikt panu nie broni robić jej na 
własną rękę. Ale tylko na własną rękę. 

— Ach, panie szefie... 

— Sza! Jak pan będzie potrzebował 
mojej rady, to chętnie jej panu udzie- 
lẹ.. No, a teraz idziemy już do kawiar- 
ni Jóźwiaka. Tam przy kawie porozma- 
wiamy o tej pańskiej „misji tępienia 
zła“... Ta młodość... ta młodość.. Per- 
liński powiedział to tak, jak tylko star- 
si o młodszych mówić potrafią į pocią- 
gnął Czerwca do kawiarni. 

U Jóźwiaka siedzieli pół godziny. 

W ciągu tej pół godziny pozujący na 
artystę detektyw objaśniał Czerwcowi, 
jak ma się zabrać do wydobycia cen- 
nych dokumentów inż. Kuszewskiego 
od Michalakówny, 


„panów detektywów“ w 


dowań w ogólnej sumie postępy 


wyścigu i gnać z wichrem w zawody... 


OD ŁEZ ŚMIECHU DO ŁEZ ROZPACZY 


Po kawie u Jóźwiaka Czerwiec ruszył 
w drogę do swego pokoiku w nastroju 
podmiecenia. Nietylko kawa dobrze mu 
zrobiła, ale jeszcze bardziej zachęcająco 
podziałaly na niego wskazówki p. Per- 
lińskiego. Młody „detektyw“ nabrał 
przekonanie, że zdoła wydobyć potrze- 
bne dokumenty od Michalakówny, Trick, 
który mu podsunął rubaszny szef, na- 
pewno pozwoli pretendentowi do ręki 
panny Heleny wkraść się w łaski przy- 
szłego papy. W oszołamionym mózgu 
Czerwca wszelkie niemożliwości 
się możliwościami... 


stały 
Maszerując w stronę domu w tempie 
mocno przyspieszonym, denerwował się 
na przechodniów. Niedzielna ciżba na 
ulicach tamowała jego rozpęd, wymie- 
rzony w kierunku... łóżka. Był bardzo 
Już zużony i obiecywał sobie wspaniały 
wypoczynek, przed jutrzejszym ponie- 
działkiem, gdyż zdawał sobie sprawę z 
trudów, jakie go czekają, Spać! spać! — 
poganiał się nieustannie i, brzydko 
przeklinał w duchu niedzielnych space- 
rowiczów, wypełniających waskie chod- 
niki ulicy Półwiejskiej. Omal nie pobił 
się z jakimś jegomościem, którego zbyt 
wyraźnie szturchnął, omal nie wpadł 
pod tramwaj i nie złamał nogi, wywra- 
cając się przez wózek dziecięcy (te za- 
wsze mają na ulicach wyjątkowe pra- 
wa) — aż wreszcie znalazła się przed 
nim upragniona brama domu przy ul. 
Górna Wilda, 


> — Spać! spać! — powtarzał do taktu, 


We Francji w jednej tylko archidiecezji 
Paryża pod zarządem kardynała Verdier 
od r. 1932 zostały zbudowane. 73 nowe 
świątynie a liczba ich ma być wkrótce po- 
większona do 100. Prezydent Republiki Le- 
brum wydatnie popiera cele katolickie, nie 
żałując wysiłków moralnych i materjal- 
nych. Życie organizacyjne wśród katolików 
francuskich potężnieje: generał de Castel- 
nau, jeden z najwybitniejszych przywódców 
Francji katolickiej, stoi na czele „Narodo- 
wej Federacji Katolików francuskich“ li- 
czącej około 2.000.000 członków. 

W Holandji 39 procent ogółu dzieci u- 
częszcza do szkół katoWekiGin Prasa kato- 
licka holenderska a zwłaszcza słynne pi- 
smo „Maasbode“ zyskuje coraz liczniejsze 
rzesze czytelników i uznanie nawet wśród 
protestantów. 

W Hiszpanji choć dotąd skrajna lewica 
wyraźnie zwalcza Kościół, jednak w parla- 
mencie największą grupe stanowią Katoli- 


W Jugosławji zawarto konkordat ze Sto- 
licą Apostolską. 

W Czechosłowacji stosunki z Watyka- 
nem uległy znacznej poprawie. 

W Kanadzie w rządzie 6 członków rady 
ministrów — to katolicy. 

W Australji daje się zauważyć powolny 
ale stały rozwój Kościoła, Po ostatnim kon- 


gresie eucharystycznym w Melbourne in- 
tensywność Życia katolickiego znacznie 
wzrosła. 


W Stanach Zjednoczonych organizacja 
katolicka „Rycerzy Kolumba“ rozpoczęła w 
roku bieżącym „Mobilizację Akcji Katolic- 
kiej“, zdobywając w ciągu 6 tygodni 35.000 
nowych członków. W czasie kongresu eu- 
charystycznego w Cleveland olbrzymie tłu- 
my złożone przeważnie z mężczyzn (około 
150.000) brały udział w oddaniu czci Bogu 
utajonemu w Najświętszym Sakramencie. 

W Afryce jedno tylko zgromadzenie za- 
konne „Ojców Białych“ w ciągu roku 
ochrzciło 144.906 dzieci i dorosłych czyli o 
36.760 osób więcej niź w roku poprzedni:m. 
Ponadto 452.507 katechumenów przygoto- 
wuje się do chrztu. 

W JaPonji ludność katolicka wzrosła do 
108.000. Ponadto w prowincjach japońskich 
(Korea, Formoza i in.) znajduje się obecnie 
ok. 150.000 katolików, Nowe państwo Mai- 
chukuo liczy 145.848 katolików a 49.903 
przygotowuje się do chrztu. 

W Indjach ludność katolicka wynosi o- 


becnie ok. 3.395.000. Pięćdziesiąt lat temu 
liczba katolików była o połowę mniejsza 
(1.660.000). 


W Chinach obecnie znajduje się 2.702.468 
katolików czyli o 78.903 więcej niż rok te- 
mu. Hierarchja katolicka liczy tam 89 bi- 
skupów,- w tem 14 miejscowego pochodze- 
nia. Księży — Chińczyków 1647 na ogólną 
liczbe ——— ZZ ZZ ZZ a a 014. 


przeskakując po trzy schody. 

— No, nareszcie — odetchnał — prze- 
kręcając klucz w drzwiach do mieszka- 
nia wdowy po śp. prezesie Górcu. 


— No, nareszcie! powitała go od 
progu odświętnie ubrana gospodyni, — 
Co ja mam z panem kłopotów! - Ciągle 
ktoś do pana dzwoni, ciągle ktoś pana 
odwiedza, a pana po całych 
nocach niema w domu. 

— Mniej niszczę meble — odburknął 
sublokator. 


dniach i 


— A ten telefon — to wciąż ino ao 
pana Czerwca — Kiekctala niezmordo- 
wanie Górcowa — z pięć razy dzwonili 
od jakichś państwa... państwa Kuszew- 
skich... Ma pan natychmiast zadzwo- 
nić... Było też tu dwóch panów, a o- 
sobno jedna pani... 

Czerwiec już nie słuchał. Gorliwle 
przewracał księgę telefoniczną, szuka- 
jąc numeru telefonu inż. Kuszewskiego. 

— Jest! — wykrzyknął į pokręcił tar- 
ezą, a Górcowa napróżno kręciła w dal- 
szym ciągu językiem. Czerwiec już 
krzyczał w tubkę telefonu, | 


— Hallo! Tu Czerwiec... Tak, to fa... 
Panna Jadzia? ha, ha, ha, to pięknie, 
rychło się pani stęskmiła — — (ton gło- 
su spada o siedem pięter w dół) — — 

— (00000? — Jaaaaak? — — To nie- 
możliwe. — Już pędzę... 


Porwał kapelusz i wybiegł z koryta- 
rza, goniony rozpaczliwem wołaniem 
Górcowej: 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


REPERTUAR KIN: 
. CZARODZIEJKA. Najlepsza polska komedja 
wMasewry milosne“, 
MORSKIE OKO wyświetla film p. t. „Mały 
puikownik* z Shirley Temple. 


BAJKA: „Mapadina Kongo“ (Bosamboio), W 


roli głównej; Robeson, 
NADMORSKIE: Wiedeńska komedja p. t. 
„Audjencja w Iszhlu* z Martą Esgerth. 


A POGOTOWIA: 
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12. t 
Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 
"Lekarz dyżurny: — tel. 12-40, 
Telefon nr. 14-69 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. 
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67, 
Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 1t, po południu do godz. 18. 
Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 
Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
"dla okręgu obejmująceśo Chylonię, Demptowo. 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże 
dr. N. N; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
i Kazimierza — dr. Bogucki 

Z dniem 1 stycznia br. redakcję dzia- 
łu gdyńskiego objął p. red, Wasilewski. 

Życzenia noworoczne ze statku „Pilsudski“, 
znajdującego się na Atlzntyku. Polska Agencja 
Telegraficzna otrzymała następujący telegram 
z pokładu m/s „Piłsudski': „Kapitan, oficero- 
wie i załoga okrętu „Piłsudski” wraz z pasaże- 
rami składają krewnym, znajomym i wszystkim 
polskim marynarzom jak najlepsze życzenia nə- 
woroczne '. e 

Komitet Fundusu Pracy na miasto Gdynię 
składa serdeczne podziękowanie kupcowi p. 
Kaz. Turzyńskiemu, który dla bezroboinych pra- 
cowników, umysłowych ofiarował jedno kom- 
pletne ubranie i jeden płaszcz męski. Kto 

Ójść tym pięknym przykładem? 


zechce pójść za 
Rok 1936 pod hasłem współpracy 
, miasta z portem. 


W dniu nowego roku komisarz rządu m. 
Gdyni mgr. Fr, Sokół wygłosił z okazji 
przyjmowania życzeń noworocznych prze- 
mówienie, w którem ujął bilans prac za- 
rządu miasta za rok ubiegły i przedstawił 
zebranym wytyczne według jakich kiero- 
wać będzie pracami w roku 1936. Głównym 
momentem, na który kładzie komisarz rzą- 
du specjalny nacisk — to współpracą mia- 
sta z portem, która stala się koniecznością 
i według oświadczenia p. komisarza znaj- 
duje pośłuch wśród sfer portowych. 


„Morska Ryba“ spieszy z pomocą 
najbiedniejszym. 


Wyżej wspomniana spółdzielnia rybacka 
ofiarowała na rzecz bezrobotnych m. Gdyni 
1000 skrzyń świeżych szprotek o wartości 
350 zł. 


Pociąg najechał na idącego 
wzdłuż toru mężczyznę. 


Starogard. (jw) Dnia 27 grudnia wieczorem 
o godz. 20 idący wzdłuż toru kolejowego ze 
Zblewa do Pinczyna 20-letni Brunon Netkow- 
ski ze Zblewe najechany został na przejeździe 
kolej. drogi Zblewo—Pałubinek przez pociąg 
towarowy nr. 977, jadący z Chojnic do Tczewa. 
Pociąg chwycił. Netkowskiego za płaszcz i ciąg- 
nął za sobą około 10 metrów, a nestępnię go 
odrzucił, Netkowski ma złamaną lewą rękę, 
odciętą część prawego ucha, poranioną głowę 
i lżejsze 'obrażenia całego ciała. Odwieziono 
go do szpitala w Starogardzie, 


ŻE 


Córka laureata Nobla artystką filmową. 


Ellinor Hamsun — córka słynnego pisarza 
skandynawskiego Knuta Hamsuna, została 
zaangażowaną w Berlinie do filmu. 


` 


wybrzeża. 


nu był p. Kąkol Józef, znany na terenie m. 
Gdyni przemysłowiec, . Komitet Funduszu 


Pracy wyraża tą drogą panu prezesowi Ka- 


kolowi oraz wszystkim członkom spóldziel- 
ni „Morska Ryba“ najgorętsze podziękowa- 
nie. 


Zarząd oddz. Związku b. Ochotników 
Armiji Boiskiej 


podaje do wiadomości swym członkom, źe 
miesięczne zebranie oddziału odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 stycznia 1936 r. o godz. 
16-ej w szkole przemysłowej przy ul. Mor- 
skiej. Obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. Nowi członkowie przyjmowani 
są po zakończeniu zebrania wraz z dowo- 
dami, stwierdzającemi ich służbę ocholni- 
eza. 


Opłatek legionowy. 


Staraniem Koła Pań przy oddziale mor- 
skim Związku Legjonistów w Gdyni odbę- 
dzie sią tradycyjnym zwyczajem w lokalu 
Związku przy ul. Śląskiej 54 w niedzielę, 5 
bm. o godz..18-ej „Opłatek legjonowy* dla 
członków Związku i ich żon. Wstęp zł 2 od 
osoby. Osobnych zaproszeń nie rozsyła się. 


„Wieczory czwartkowe”. 


W dniu 2 stycznia o godz. 20,30 odbędz'e 
się f-my zrzędu publiczny wieczór czwart- 
kowy, na którym wystąpi z dyskusyjnym 
tematem pt. „O rzemiośle pisarskiem* p. 
Tadeusz Nowacki, autor powieści „Na pa- 
pierowych szynach“, 


Z GBANSKA. 


Nastąpiła wymiana wizyt noworocznych 
między generalnym komisarzem R. P., wy- 
t 


ee e | Na En e aa o e ar a o a e m a ZRZNŃĄ, 
pa 


sokim podkomisarzem Ligi Narodów, 


pre- 
zydentem senatu i przewodniczącym Rady 
Portu. W południe komisarz generalny R. 
P. min. Papce przyjął życzenia noworoczne 
korpusu konsularnego. urzędów polskich o- 


raz przedstawicieli głównych  organizacyj 
spolecznych. 

Polski urząd pocztowo-telegraliczny Gdańsk 
przy placu Heveljusa 1-2 czynny będzie dnia 
6 stycznia 1936 r. w święto .Trzech Króli jak w 
dnie powszednie. 

Drugi duszpasterz przy kościele Chrystusa 
Króla, Dzięki wielkiemu zrozumieniu dla po- 
trzeb duszpasterstwa polskiego w Gdańsku ze 
strony ks. biskupa dr. Okoniewskiego uzyskał 
kościół Chrystusa Króla drugiego duszpasterza 
w osobie ks, wikarego Alfonsa Muzalewskiego. 


A IRAK ZET ACR IAD m 


dynia kroczy na czele budownictwa miegzkaniowego 


wy calej Polsce. 


Ruch budowlany w Gdyni stale się wzmaga. 
O intensywności tego ruchu świadczy najlepiej 
ta okoliczność, że mimo pory zimowej prace 
budowlane wcale nie ustają, lecz przeciwnie 
prowadzone są ze zwiększoną intensywnością, 
gdyż na niektórych budowlach murarze pracują 
nawet w nocy przy świetle reflektorów elek. 
trycznych. 

Według informacyj otrzymanych z referatu 
słatystycznego Komisarjatu Rządu, ną samym 
terenie. miasta Gdyni, bez. przyłączonych no- 
wych dzielnic Orłowa Morskiego i Cisowa, wy- 
dano w miesiącu listopadzie ub. r. 85 zezwoleń 
na budowę, (W październiku ub. r. wydano 102 
zezwolenia). 

Rozpoczęto w listopadzie budowę 57 objek- 
tów nowych (w październiku ubr. 73 budynków, 
a w listopadzie r. 1934 tylko 49). 

Niestety z tych 57 rozpoczętych budynków 
tylko 19 jest murowanych, a aż 38 drewnianych 
(baraków). Z tego jest 18 murowanych bu- 
dynków dla celów mieszkaniowych a 1 budynek 
przemysłowy, z drewnianych zaś jest 37 bara. 
ków mieszkalnych i 1 przemysłowy. 

Budynki rozpoczęte przysporzą Gdyni 183 
mieszkań o 437 izbach mieszkalnych i 107 ubi- 
kacjach niemieszkalnych, 

Wobec przeciętnego miesięcznego przyrostu 
ludności wynoszącego 1.200 do 1.300 dusz, dla 
których potrzebą conajmniej 300 do 320 mie- 
szkań, powyższy przyrost mieszkań nie pokrywa 
nawet normalnego zapotrzebowania, 

W listopadzie ub. r. ukończono 105 budyn- 


AAKG 


ków (w październiku ub. r. 48, a w listopadzie 
1934 r. tylko 26). 

Z tych 105 budynków jest tylka 9 budynków 
murowanych dla celów mieszkaniowych i 3 dla 
celów przemysłowych, natomiast 


93 baraków drewnianych 
dla celów mieszkaniowych, 


W tych zakończonych budynkach powstało 


208 mieszkań o 464 izbach mieszkalnych i 43 
niemieszkalnych. 

Licząc, że na 9 budynków murowanych przy- 
padnie najwyżej 30 mieszkań o najwyżej 100 
izbach mieszkalnych i 30 niemieszkalnych, to 
na baraki drewniane przypada 178 mieszkań 
o 364 izbach mieszkalnych, s 

Cylry te najlepiej ilustrują, w jak niezdrowym 
i niewłaściwym kierunku rozwija się ruch bu- 
dowlany i świadczy o tem, że conajmniej 75 
procent łudziości gdyńskiej mieszka w prymi- 
tywnych barakach, gdyż mieszkania w domach 
murowanych, wobec niesłychanie lichwiarskich 
czynszów mieszkaniowych, są dla nich niedo- 
stepne, 

Są to urzędowe dane statystyczne, które 
dla sfer decydujących powinny być dostatecz- 
nie przekonywujące, aby się przekonać o nie- 
odzownej konieczności uzdrowienia przez odpo- 
wiednie zarządzenia stosunków, gdyż w "rze. 
ciwnym razie miasto portowe, nasza stolica mor- 
ska, będzie wielkiem miastem baraków drew- 
nianych, 
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Przyczyny pożarów w Toruniu 


w ciągu 


Częste pożary — mniejsze lub większe 
— jakie w Toruniu w okresie minionych 
10 lat powstawały, spowodowane zostały 
w większoścj wypadków przez nieostroz- 
ność i wadliwość konstrukcji budowli. 

Szczególnie wadliwość konstrukcji bu- 
dowli sprzyja powstawaniu pożaru w 0- 
kresie ogrzewania mieszkań, t, j. w po- 
rze zimowej.. 

Dla potwierdzenia powyższego posłu- 
ży zestawienie liczby pożarów w Toru- 
niu za czas od 1. X. 1985 r. do 80. X. 
1935 r. 

Ogólna ilość pożarów w ciągu dziesię- 
ciolecia wyniosła 492, z czego w porze 
letniej 227, w porze zaś zimowej — 205. 

Z pożarów tych powstało przez: 
ostrożność: — 124 latem, 122 zimą; przez 
wadliwą konstrukcję budowli — 20 la- 
tem, 78 zimą; przez podpalenie — 13 la- 
tem, 8 zimą; przez zwarcie przewodów 
elektrycznych — 10 latem, 9 zimą; przez 
eksplozję — 7 latem, 5 zimą; przez ude- 


rzenie gromu — 4 latem; przez samo- 
zapalenie — 3 latem, 2 zimą; z nie- 
stwierdzonych przyczyn — 46 latem. 
41 zimą, 


Główne przyczyny powstawania po- 


, įżarów są: 


nie- | 


10-lecia. 


Wadliwe stawianie pieców przez zdu- 
nów wprost na podłodze i niezabezpie- 
czenia jej odpowiednią warstwą izola- 
cyjną między paleniskiem a podłogą. 

Zakładanie belek za blisko przewodów 
kominowych, a niekiedy nawet stawia- 
nie kominów na belce. Objaw ten spoty- 
ka się często w budynkach starych. 

Nieostrożne obchodzenie się z otwar- 
tem światłem (lampy, latarnie naftowe, 
świece i t. p.) i lekkomyślne wchodzenie 
ze światłem lub palącym się papierosem 
do piwnie i na strychy. Łatwopalny ma- 
terjał, najczęściej w tych ubikacjach 
gromadzony, może przy najkrótszem zet- 
knięciu się z światłem lampy czy świecy 


wzgl. iskrą od papierosa spowodować 


pożar, narażający właściciela domu na 
straty i mimowolnego podpalacza na od- 
powiedzialność karną. 

Nie należą też dorzadkości pożary, po- 
wstałe przez dzieci, mające łatwy dostęp 
do zapałek, pozostawianych w mieszka- 
niu bez opieki starszych. Pożary te po- 


'wodują często poza stratą materjalną o- 


kropną śmierć dzieci przez spalenie, 
Często spotykane niedbalstwa jak ze- 

psute drzwiczki w przewodach komino- 

wych, lub brak blachy pod drzwiczka- 


mi paleniska, a nawet wieszanie bielizny 
lub stawianie mebli blisko pieca żelaz- 
nego, narażają niejednego mieszkańca 
na poważne skutki, jakie za sobą pocią- 
gają pożary. i 
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Popieranie przemysłu krajowego 
pierwszym obowiązkiem kobiety-Polki 


Jedną z najwizkszych i szkodliwych dli 


całego państwa posiadamy wadę; gloryti- 
kujemy wszystko co pochodzi z zagranicy. 
Nasze fabryki, warsztaty pracy setek tysię- 
cy ludzi stoją od kilkunastu miesięcy bez- 
czynnie z powodu braku zamówień na to: 
warty — bo jest kryzys. Tymczasem, gdy tyl- 
ko drogą pantoflową dotrze do ogółu pań 
wiadomość o jakimś zupełnie nowym gA+ 
tunku materjału, mydła czy pudru, dane 
sklepy posiadające te „niecodzienne“ nowo- 
ści są poprostu bombardowane przez nasze 
panic. Rażące są tu naprawdę te duże 
sprzeczności, bo przecież za towar zagra- 
niczny płacimy gotówką i dość drogo, jed-, 
nak żadna z pań nie uskarża się na cenę, 
bo to była „rzadka okazja”, która nie pręd- 
ko się powtórzy. 

Wada a raczej manja kupowania towa- 
rów zayranicznych głęboko się w Polsce za- 
korzeniła i stała się nawet dla naszej go- 
spodarki niebezpieczną. Jóst to objaw ni- 
gdzie w tym stopniu niespotykany, Niem- 
ka, Angielka czy Włoszka nie będzie goni- 
ła po sklepach za towarem zągranicznym, 
który godzi w interesy ojczyzny 1 w jej wła- 
sny budżet, z powodu wygórowane] ceny. 
One popierają przedewszystkiem, wyroby 
krajowe, które dzięki poparciu społeczeń- 
stwa, stale mogą być ulepszane, a tem sa- 
mem daja pracę dużym rzeszom obywateli. 

My Polki winniśmy zdać sobie sprawą 
nareszcie z naszej sytuacji gospodarczej i 
nie popierać tak entuzjastycznie przemysłu 
zagranicznego. który może 50% zysku z nas 
ciągnącego, obraca na zbrojenia, które mo- 
że jeszcze przeciw nam w przyszłości się 
obrócą, i 

Popicrajmy kraiowy przemysł, dopomóż- 
my do ulepszeń i do poprawienia bytu nie- 
kiedy swoich najuboższych. Przecież gdyby 
nasz towar nie miał stempla krajowego, to 
nieraz byśmy same nie umiały rozpoznać 
fabrykatu. Qdrzućmy te uprzedzenia i bądź- 
my w całem tego słowa znaczeniu BED 

1). 
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Groźne postrzelenie w Toruniu. 


Dnia 27 grudnia b, r. na lotnisku 
4 p. L przy magazynach amunicyjnych 
został postrzelony zZz karabihu przez 
wartownika strzelca Wacława  Zasz- 
kowskiego z 7 komp. 63 p. p. cywil 
Edmund Kazanowski, bez zajęcia, zam. 
w Toruniu przy ul. Szosa Okólna. Po- 
strzelonego Kazanowskiego przewiezio- 
no bezpośrednio po wypadku  pogoto- 
wiem wojskowem do szpitala okręgowe- 
go w Toruniu, gdzie już następnego 
dnia zmarł. Dochodzenia prowadzą, wła- 
dze wojskowe. 


ZMARLL 


Ś. p. Marja z Piętów Dzikowska, w Po- 
znaniu. 

Ś. p. Marjan Janowski, w Poznaniu. 

Ś. p. Józet Staniszewski, w Poznaniu. 

Ś. p. Marja z Barbarczyków Liskowa, w 
Wągrowcu. A 

ó, p. Wiktor Szulc, w Starogardzie. 

Ś.Ą. Zofja Winnicka, w Gnieźnie. ? 

S. p. Wincenty Karolewski, w Rzegnowie, 
p. Gniezno. i ` 
-« Ś.p. Leon Bednarek, w Gnieźnie. 

Ś. p. Anna z Bulmajerów Konieczna, w 
Drążnie. 
*.Ś. p. Jadwiga z Horwathów Zarembina, 
dziennikarka, w Poznaniu. 

S. p. Jan Nowotny, w Obornikach. 

Ś. p. Pelagja z Szustakowskich Rogalska, 
w Poznaniu. i 

Ś. p. ks. radca Franciszek Hellwig, pro- 
boszcz z Gruty. 

Ś. p. Tekla Gregorkiewiczówna, 
domnie, 
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Maria Laach — centrum sztuki liturgicznej. 


\ 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego‘). 


Maria Laach — Jezioro Marji 


jest ]czą, a dzieło, mówiące sob 


znane przedewszystkiem jako centrum [ło jej kresem, Artysta klasztorny opie- 


sztuki liturgicznej, ale jest to i perła w 
dziedzinie turystycznej, 
kultury duchownej Nadrenii. 

W kraterze wygasłego wulkanu 
jezioro laachskie — Laacher See. 
brzegu zachodnim kilka zabudowań, 
z pośród nich wyróżnia się klasztor Be- 
nedyktów, ośrodek życia liturgicznego, 
cel naszej wycieczki, 

Klasztor zawdzięcza swe powstanie 
palatynowi Henrykowi II z Laach. Da. 
rowany zamek wkrótce przebudowano, a 
w r. 1156 poświęcono kościół. Całość — 
klasztor i kościół — bez przybudówek 
zachowała się po dziś dzień, W XII w. 
opat Fulbert odwodnił bagniska i część 
jeziora. Tym sposobem powiększono 
obszar uprawnych ziem. 

W XV. w. — w epoce humanizmu — 
klasztor zaczyna słynąć w całej Nad- 
renji. Znaczenie klasztoru podtrzymano 
aż do XIX w. Wiedy to przeszło opac- 
two ma rzecz Jezuitów, których wypę- 
dził stamtąd „kulturkampf“. W r. 1892 
Benedyktyni otrzymują pozwolenie po- 
wrotu. Ruchliwe opactwo benedyktyń- 
skie Beuronu restauruje zniszczony ko- 
ściół i klasztor. Ciekawy jest fakt, że je- 
dnym ze znaczniejszych dobroczyńców 
okazał się protestancki cesarz Wilhelm 
II. On to fundował nawet główny ołtarz 
(1897), 

Dziś jest Maria: Laach jednym z naj- 
główniejszych ośrodków sztuki liturgicz. 
mej i to tak dalece, że swym rozmachem 


„VAS AUREUM“ 
*>— rzeźba wykonana w opactwie Maria 
Laach. Ą 


artystycznym i twórczym wyprzedziło 
pod tym względem opactwo beurońskie. 
T. zw. „Gastpater, mnich, zajmujący 
się gośćmi, oprowadza nas po klasztorze, 
Najciekawsza była sala, w której zebra- 
mo cały dorobek artystyczny opactwa. 
Wystawa ta dawała pogląd na cało- 
kształt sztuki liturgicznej Maria Laach. 
Trudno nie podziwiać tych pięknych 
dzieł pełnych ducha i najgłębszej treści. 
Idea liturgiczna była tu pobudką twór- 


Jak zapobiec przeziębieniu? 


(G) Jesień, mająca w sobie tyle uroku, po- 
siada jeszcze i dużo ujemnych stron, zwła- 
szcza dla zdrowia. Pogoda jest stale zmien- 
ną, deszcz pada niekiedy co parę minut. 1 
w tym okresie przeziębienia należą do sta. 
łego repertuaru każdego niemal człowieka. 

Należy jednak zapobiec tego rodzaju nie- 
spodziankom natury i zabezpieczyć się 
przed napozór błahemi, skutkami przezię- 
bień. 

Jeżeli kto zamoczy nogi podczas deszczu 
lub śniegu, nie znaczy to, by musiał zaraz 
się przeziębić. Zapobiegnie się zaziębieniu, 
jeżeli po przyjściu do domu, natychmiast 
zmieni się obuwie i pończochy, weźmie się 
gorącą kąpiel i napije się naprzykład go- 
rącej herbaty. 

Mokre obuwie poleca się wypchać na- 
tychmiast po zdjęciu gazetami, wtedy trze- 


„wiki się nie skurczą i prędko oschną. 


naczynia 


ra się w swej twórczości na badaniach 


oraz „ośrodek historycznych, uwzględniając specjalnie 


głębię symboliki, zawsze żywej i pełnet 


Iśni | treści. Symbol daje tej sztuce życie, po. 
Na | zwala jej przemawiać do nas swoim ję- 


zykiem, ; i 


OPACTWO W MARIA LAACH ' 
w Nadrenji, położone nad pięknem jeziorem, 
a słynące jako centrum sztuki liturgicznej. 


Na wystawie tej możlna na sobie do- 
świadczyć jak liturgja potrafi człowieka 
przenikać i ożywiać, jednoczyć go z my- 
ślą Kościoła, uczyć życia katolickiego. 


Unaoczniono tu, że cała sztuka liturgicz- 


na nie jest czemś oderwanem, Poza tem 
mnóstwo sprzętów codziennego użytku 
wykazywało, że można, a raczej trzeba 
i tą drogą wnosić treść i ducha litur- 
gicznego w życie, 


Współczesnym łatwo zrozumieć sztu- 
kę liturgiczną, bo ma w formie coś z no- 
woaczesnością, a treścią zaspokaja nasze 
pragnienia za pogłębieniem sensu dzieł 
sztuki. 

Wśród dzieł pracowni maria-laackiej 
są proste a zarazem piękne sprzęty i 
liturgiczne, krzyże, obrazki, 
Tedencją tej pra- 


R 


płaskorzeźby i rzeźby. 


a o Bogu, by-Icowni jest, by każdy sprzęt w kościele, | 
nawet wazonik do kwiatów wyrażał 


myśl liturgiczną, 


Po zwiedzeniu wystawy rozmawiamy § 


o szkołach sztuki liturgicznej: Beuron, 
Maredsous, Maria Laach. 

— „Czy Ojciec zna polskiego malarza 
Rosena* — pytam 
dziedzinie sztuki religijnej?". 

„Nie znam* — brzmiała odpowiedź. 
tak znamienne dla duszy niemieckiej, 
dla której „Deutschland“ 
„über alles“. Rozmowa zeszła mą O. 
Efrema, Polaka Kapucyna, który obec- 
nie płaskorzeźbami zdobi 
nieńską bazylikę, Nasz rozmówca znał 
go i chwalił. 

Katolicy tęsknią do czystych źródeł ży- 
cią liturgicznego. Nic tak nie przybliża 
do tych źródeł jak sztuka, sztuka zro- 


dzona z ducha życiodajnej liturgji. Oto$ 


przekonanie, które wynosimy z Sobą z 
opactwa Maria Laach. 
Marjam Teresiński 


„ADORO TE“ 
rzeźba liturgiczna — dzieło Benedyktynów 
z Maria Laach. 


Anym nastroju. 


jest ciągle 


Ibawil w drodze powrotnej 
ÍI Warszawy gen. Rydz-Śmigły, biorąc udział 
Ew polowaniu. 
Imin. sprawiedliwości Michałowski. 


Rok XXX. Nr. %, 


Kronika poznańska. 


Nowy Rok w Poznaniu witany był równie 
wesoło jak w inne lata, Publiczność bawiła 
się w przepełnionych kawiarniach, na salach 
balowych i po domach. Mniej było natomiast 
zwolenników witania Nowego Roku w poważ. 
Pił każdy, kto mógł i ile mógł, 
jakgdyby ostatni dzień starego roku był po- 
czątkiem.. prohibicji. To też zanotowano spo- 
ro wypadków, spowodowanych nadmiernem 
spożyciem alkoholu, 


Prezydent Rzplitej zapowiedział swój przy- 


jjazd do Poznania w ciągu najbliższej przyszłości. 


Przyjazd jego stoi w związku z mianowaniem 
go przez senat akademicki Uniwersytetu Po- 
znańskiego doktorem honorowym, t 


1,05 zł za 1 kg. cukru mają prawo pobie- 
rać te składy tow. kolonialnych, które s% 


— „naszą sławę w znacznie oddalone od większych środowisk i 
B przewóz cukru z hurtowni do składów na- 
B stręcza większe trudności. Wiadomość ta o- 
pparta jest na dodatkowem rozporządzeniu 

ie Żi sie dziwić rzecież jestĘ ) 3 
Mieimiozna pig MZM Sito pie PS dy po wsiach Wielkopolski 


władz i na podstawie którego, niektóre skła- 
pobierają już 
nowe opłaty, a więc 1,05 zł za 1 kg. cukrus, 

Krew się leje... Na tle porachunków oso+ 


Jbistych doszło do krwawych zajść pomiędzy 
MA. Piechowskim a niej. A. Zwiernikiem i 
naszą gnieź-| 


M. Robalskim. Przeciwnicy napadli na uli- 


jcy na Piechowskiego i pobili go do utraty 


przytomności. — Na tem samem tle ciężko 
pokaleczony został Antoni Picz, mieszkaniec 
wiecznie wojujących Zawad. Napastnikami 


Iw tym wypadku byli bracia Pylkowie i J. 
M Korcz, współmieszkańcy baraków na Zawa- 


dach. 


Okropny wypadek, spowodowany  bra- 
kiem dozoru starszych, wydarzył się w mie+ 


$ szkaniu przy ul. Marsz, Focha 167. Bawiący 


sig samopas 2-letni Marjan Banach. wpadł 


jdo wrzącej wody, odnosząc bardzo ciężkie 
| parzenia, ; 


Na majątku Śmiłowo, pod Ostrowem, 


z Poznania do 


Wodzowi armji towarzyszył 


Pod zarzutem dokonanych defraudacyj 


jaresztowano na polecenie sądu w Ostrowie 
byłego burmistrza Pogorzeli 
|kowskiego, obecnego kierownika wydziału 


Feliksa Szat- 


młodych S. N. 
Nowy strajk w Chodzieży, Fabryka fas 


f jansu w Chodzieży, wskutek braku surow- 


ca, wypowiedziała pracę kilku robotnikom. 


f Reszta robotników zaprotestowała przeciw- 


ko temu i przystąpiła do protestacyjnego 


: strajku. 


Zgon dziennikarza i aktora, We Wrześni 


|jzmarł śp. Artur Bellohlawek, redaktor „Orę- 


downika Wrzesińskiego', znany autor i aktor 


jdramatyczny, używający pseudonimu Zbigniew 


Orwicz. Był oficerem legjonów, a później dy- 


|rektorem teatrów stanisławowskich, Niech od 
Fpoczywa w pokoju! 


Prokurafor Żeleński oskarża zabójców min. Pierackiego już frzeci dzień. 


zandera jest tym, który nakazał — 


Łebed zaś przygotował mord. 


Miaaciejico byli 5ecdiupmie marz ed ziem., 
Prokurator prosi o łaskę dla Malucy. 
(Od własnege sprawozdawcy „Dziennika BRydgoskiege'). 


Z Warszawy donosi nasz sprawo- 
zdawca: W drugim dniu swego prze- 
mówienia prokurator Żeleński nakre- 
ślił ponure sylwetki poszczególnych o- 
skarżonych, ujawniając stopień ich wi- 
ny. Opierał się przytem na bogatym 
materjale, którego dostarczyła tak 
szczegółowa rozprawa sądowa. Szczegó- 
ły przeważnie są już znane Czytelni- 
kom z codziennych sprawozdań, to też 
streścimy przemówienie prokuratora, 
tem bardziej, że prok. Żeleński przema- 
wiać będzie jeszcze przez cały czwartek 
(2 stycznia). 

Prokurator z całym naciskiem pod- 
kreślał, że oto przed sadem stanęli 


najzdolniejsi i najniebezpieczniejsi 
bojowcy ukraińscy. 


Są to wypróbowani „oficerowie“ teroru, 


| dywersji i mordów, którzy mają na su- 


mieniu nietylko ministra Pierackiego, 
ale i wiele innych ofiar, nawet w gro- 
nie swoich ziomków. 

Napozór jest wielki brak w sprawie 
o zabicie min. Pierackiego, — powiada 
prokurator — bo brak zabójcy Maciejki, 
który ukrywa się zagranicą. Ale po- 
wtarzam tylko, napozór, gdy panowie 
sędziowie przypomnicie sobie, że Grze- 
gorz Maciejka, to człowiek bardzo pro- 


sty, bardzo zwyczajny i bezwolne na- 
rzędzie w rękach „oficerów“ spisku za- 
machowego i że to był tylko wyko- 
nawca planu, który w najdrobniejszych 
szczegółach opracowali dla niego oskar- 
żeni! 

Głównym oskarżonym jest Bandera, 
czyli „prowidnik* krajowy, komendant 
bojowców. Po raz pierwszy, jak UOÓW 
i OUN w Polsce istnieją, komendant 
krajowy posadzony jest na ławie oskar- 
żonych, jest sądzony i będzie skazany! 
A obok niego cóż za oficerowie — sama 
elita, rewja najlepszych. Więc wpraw- 
dzie niema zabójcy, ale za to są ci, któ- 
rzy tę lukę wypełniają. W świetle ze- 
branych dowodów jasne jest, że 


Bandera jest tym, który nakazał mord. 


Charakteryzując bliżej sylwetkę Ban- 
dery prokurator powiada m. in.: W 
tym 23-letnim, napoły dziecku widzimy 
czasem, że jesteśmy bliscy jakiejś pa- 
tologji. To jest najbardziej wstrząsa- 
jące, owo bezgraniczne zwyrodnienie 
młodego człowieka. M 

Bardzo ostro obszedł się prokurator 
z drugim oskarżonym, Łebedem, który 
na terenie Warszawy zbrodnię przygo- 
towywał. 

Kolejno wszystkim oskarżonym pro- 


kurator udowadniał ich winę. Oszczę- 
dził nieco osk. Malucę. Złożył bowiem 
tenże oskarżony wyjaśnienia, w któ- 
rych były akcenty bardzo szczere i 
bardzo tragiczne. „ Miał on odwagę cy- 
wilną zwrócić się do wszystkich mło< 
dych ukraińców w Polsce i poza Pol-. 
ską z estrzeżeniem, aby trzymali się. 
zdaleka od organizacyj terorystycznych, 
których działalność dziś sam potępia. O 
iej jego deklaracji, zauważa prokura- 
tor, powinno się pamiętać przy wyda- 
waniu wyroku. 

Dzisiaj w czwartek 2 stycznia prok. 
Żeleński zakończy swoją wielką mowę 
oskarżycielską. (Rys.) 


Deobie wiadójkoda. 


— Alkohol zamiast benzyny, Dzienniki wło- 
skie donoszą, że robotnikowi Salvatore Chelfi 
w Rimini udało się wynaleźć produkt zastępczy 
na benzynę. Jest to mieszanka alkoholu z po-. 
wietrzem. Podczas prób osiąśnięto szybkość na 
motorze pędzonym nowym materjałem 125 km 
na godzinę, podczas gdy ten wóz pędzony ben- 
zyną wyrabiał wszystkiego 110 km. 

— Z mleczami w Bukówcu skradziono nocą 
na sobotę 28 grudnia około półtora centnara 
masła i sera, 


Sto ty 
W wielu prowincjach Jugosławii 
zwłaszcza na południu, zachował się 
do dzisiejszego dnia stary wschodni 
"zwyczaj kupowania sobie żon. Posag 
opłaca więc nie ojciec, lecz narzeczony 
młodej dziewczyny. Ogólny kryzys nie 
pozostał bez wpływu na ten zwyczaj: 
jeszcze przed kilku laty musiał pe- 
wien młody człowiek zapłacić około 
100.000 dynarów za swoją żonę. Obec- 
nie nastąpił znaczny spadek cen. Ojco- 
wie są zadowoleni, jeśli otrzymają za 
swoje córki 10.000 dynarów, a nawet 
jeszcze mniej. Często jednak córki są 
porywane i wtedy o pieniądzach, płaco- 
nych ojcom, niema mowy. 

Gdy przed 5 laty dał się odczuć w 
Jugosławji kryzys, młodzi ludzie zgła- 
szali się do starych chłopów i prosili o 
obniżenie ceny Sprzedaży córek. Ale 
starzy chłopi nie chcieli ustąpić i wte- 
dy młodzi ludzie zaczęli porywać dziew- 
częta na żony. Odżył w ten sposób sta- 
ry zwyczaj porywania kobiet. 

Niegdyś odbywało się to w sposób 
krwawy. Potem zmieniło się to w sym- 
boł. W każdej wsi wiedziano, która ko- 
bieta była porwana i pościg odbywał 
się jedynie dla pozoru. Teraz sprawa 
stała się znów poważna. Młodzi ludzie 
mie mają pieniędzy na kupowanie żon. 
„Rto się chce ożenić, musi najpierw 
sprzedać dom" ——- to jest utarte powie- 
dzenie w południowej Jugosławji. Nie- 
ma już pośredników, którzy w czasach 
symbolicznego porywania kobiet po- 
średniczyli między teściem a zięciem. 

Są natomiast obecnie „związki ka- 
walerów*. Grupa 10—15 młodych chlop- 
ców tworzy związek, którego celem 
jest wzajemne pomaganie sobie w zdo- 
byciu żony. Zdobywanie to odbywa się 
w następujący sposób: 

Jeden z członków związku wyszuku- 
je dom, w którym żyje panna na wyda- 
niu. Młodzieniec donosi o tem człon- 
kom związku, którzy wyznaczają z po- 
śród siebie „narzeczonego“, który (o ile 
to możliwe) nie widział jeszcze tej pan- 
ny. Oczywiście, że pierwszeństwo ma- 
ją panny piękne i zdrowe. -Jednocze- 
śnie jeden z członków bada sposobność 
do porwania i pewnej nocy na dom, w 
którym mieszka panna, napada nagle 
zgraja dobrze uzbrojonych młodzień- 
ców. Młodzieńcy teroryzują ojca i ro- 
dzinę, zmuszają kobiety do milczenia 
i porywają z łóżka dziewczynę. Potem 
grupa napastników rozdziela się: jedni, 
z „narzeczonym“ i „narzeczoną“ ucie- 
kają szybko do przygotowanego ukry- 
cia w lesie, drudzy oblegają nadal dom, 
dopóki pierwsi nie znajdą się w bez- 
piecznem miejscu. Potem uciekaja rów- 
nież. s 

Ten proceder stał się już schema- 
tyczny. Podobnie schematyczny jest 
dalszy przebieg wydarzeń: Po trzech 
lub czterech dniach, gdy policja nie 
może odszukać porwanej dziewczyny, 
godzi się ona zamieszkać w domu swe- 
go narzeczonego. Musi to zrobić, bo 
dziewczyna, która straciła cnotę wsku- 
tek porwania, nie może już wyjść za- 
mąż. Przy tej sposobności przyrzeka 
swojemu mężowi i innym porywaczom, 
Że zezna w sądzie, jakoby porwanie od- 
było się za jej zgodą. Teraz już pory- 
wający mogą bezpiecznie zatrzymać 
dziewczynę w domu jej męża. Wpraw- 
dzie ściga ich jeszcze skarga ojca, do- 

„chodzi nawet do procesu, ale główny 
świadek zeznaje, że porwanie odbywa- 
ło się za jej zgodą i porywacze unikają 
kary. Jedynie za pogróżki i steroryzo- 
wanie domowników otrzymują pory- 
wacze karę. Ale jest to kara łagodna: 
trzy dni aresztu. Najsurowsza kara, to 
6 dni aresztu. á 


_ JEST COŚ WIĘKSZEGO, JAK OGROM 
i j ŚWIATA. 


Nauczyciel wykładając w szkole o 
wszechświecie, tak się zapalił, że na zakoń- 
czenie pyta się: 

' — Czy może mi ktoś z was dać przykład, 
%e istnieje coś większego nad wszechświat? 

— Tak — odpowiada jeden z uczniów. — 
Moja matka — gdy łata spodnie ojcu, zaw- 
sze mówi: ja w tak podartych spodniach 
nie moge znaleźć ani początku, ani końca. 


y 


Rachunek jest prosty: najwyżej 6 
dni aresztu lub 10.0068 dynarów. Oczy- 
wiście, że lepiej zaoszczędzić. Ponieważ 
porywacze kobiet wybierają sobie naj- 
piękniejsze dziewczęta, strata ojca jest 
jeszcze większa. Wypadki gwałtow- 
nego porwania kobiet są w Bośni i w 
Hercegowinie bardzo częste szczegól- 
niej u Mahometan i ojcowie pięknych 
córek żyją nieustannie w panicznym lę- 


ku. Dziewczęta boją się również, po- | nv. 


sięcy za żonę. — Porywanie niewiast. — Ceny za żony 


spadły. 

nieważ mogą łatwo dostać za męża 
niężczyznę biednego i brzydkiego. Oj- 
cowie oddają obecnie często swoje cór- 


ki do miasta, gdzie są hezpieczniejsze, | 


dopóki jakiś dobrowolny konkurent nie 
zaproponuje należytej ceny kupna. Ale 
bogatych konkurentów jest mało, po- 
nieważ nawet oni doszli do przekona- 
nia, że można dzisiaj szybko i tanio 
wejść w posiadanie pięknej dziewczy- 


Łafwowierna kobieta padła ofiarą 


nieznanego oszusta. 
Nie widząc innej rady — zmyśliła napad rabunkowy. 


Fowe n. W. 
Twardej Góry niej. Józeia Durlak, pochodząca 
z Tczewa, została napadnięta przez nieznanego 
sobie osobnika w drugie święta Bożego Naro- 


$) Idąca drogą z Nowego do 


dzenia. Osobnik ów zastąpił jej drogę i żądał 
wydania pieniędzy. Kiedy jednak oświadczyła, 
że nic nie posiada, została uderzona w twarz 
i wtedy napastnik przemocą zabrai jej chustecz- 
kę, zawierającą 3,80 zł gotówki. 

Taka wieść obiegła w tych dniach mia- 
steczko. 

Cóż jednak wykazały dochodzenia, 
przez miejscowe władze policyjne? 

Otóż wymieniona Durlak przybyła przed 
świętami w towarzystwie sobie bliżej nieznane- 
$o osobnika z Tczewa do Nowego, gdzie u te- 


podjęte 


go rzekomo w Nowem zamieszkałego osobnika 
miała objąć posadę gospodyni. Lecz po przy- 
byciu do Nowego rzekomy pracodawca pozo- 
stawił ją poprostu na bruku bez wszelkich 
środków do życia. Stała się bezdomną, bo nie 
miała też środków pieniężnych, by wrócić do 
Tczewa.. W swej beznadziejności chwyciła 
się tedy naiwnego fortelu — zmyśliła napad ra- 
bunkowy i zgłosiła w policji, a uczyniła to w 
tym celu, by uzyskać od policji jakąś zapomogę, 
za którą mogłaby wrócić do Tczewa. 

Lecz sprawa wzięła inny obrót, bo cały ten 
plan nieszczęśliwej kobiety wyszedł na jaw 
i została ona odstawiona do dyspozycji władza 
sądowych, 


Zuchwały napad rabunkowy 
na 63-letnią staruszkę. 


Tczew. (a) Onegdaj w godzinach: południo. 
wych na drodze publicznej pomiędzy wsiami 
Bobrówką a Lipią Górą w powiecie tczewskim, 
dokonał nieznany sprawca niezwykle zuchwałe- 
go napadu rabunkowego na 63-letnią staruszkę, 
Annę Krasińską. 

Krasińska wracająca w towarzystwie swego 
ułomnego 68-letniego męża z dworca kolejowe- 
g2 z Majewa do domu, na skraju lasu napada 


tę, który przy użyciu przemocy zrabował onie- 
miałej z przerażenia staruszce koszyk, zawiera- 
jący artykuły spożywcze, przedstawiające war- 
tość około 10 zł. 

Powiadomiona o napadzie policja w toku 
wstępnego śledztwa ujęła sprawcę w osobie 
bezrobotnego 23-letniego Antoniego Brzozow- 
skiego, zamieszkałego w Bobrówce, którego 
osadzono w więzieniu do dyspozycji prokurator 


niętą została przez młodego nieznanego bandy- l ra s. o. 


Sensacyjna ucieczka wampira 
z Wrzyysiewsica? 


Tczew, (a) Według krążących pogłosek, 
znany na terenie całego- województwa pomor- 
skiego, niebezpieczny bandyta, wielokrotny 
podpalacz i morderca post. P, P. śp. Anastazego 
Żmury z Pelplina, Jan Manikowski, w czasie 
przeprowadzania go przez 2 uzbrojonych poli- 
cjantów z więzienia starogardzkiego na obser- 


wację do zakładu psychjatrycznega w Kocboro.- 


wie w ub. piątek rano z parku kocborowskieżo 
zakładu zbiegł z pod eskorty policyjnej, 


Użyżnienie bagnisk. — Około tysiąca 


Wszczęte poszukiwania po olbrzymim wprost 
parku zakładu psychjatrycznego doprowadziły 
wreszcie do ujęcia bestjalskiego mordercy, któ- 
ry mając ręce okute w kajdany: nie zdążył prze- 
być wysokiego na 2 i pół metra parkanu. 

lle w tej pogłosce prawdy, nie można prze- 
widzieć, lecz faktem jest, że pogłoska ta kol-. 
adta © jest przez dziesiątki wiarogodnych 
osób, 


kim. połączeń drogowych. — Sztuczne osuszenie 


Największa kobieta świata Elsa Droyson, 

której imponujący wzrost wynosi 2,55 m. 

przebywa obecnie w Londynie i budzi zro- 
zumiałą sensację. 


O połączenie 
z kościołem macierzystym. 


Z Nowego Jorku donoszą: 29 wył- 
szych duchownych protestanckiego ko- 


„|ścioła episkopalnego w Ameryce podje- 


ło inicjatywę przystąpienia do jedmo= 
ści z kościołem macierzystym i ogłosi- 
ło odpowiednią odezwę do swych współ- 
wyznawców. W odezwie tej duchowni 
ci stwierdzają, że protestantyzm w St. 
Zjednoczonych z punktu widzenie kul- 
turalnego, moralnego i religijnego co- 
raz bardziej skazany jest na niepowo- 
dzenie. Rozbicie się protestantyzmu na, 
rozliczne grupy religijne osłabia silę 
żywotną religji. Rzym tylko może i 
musi być tym ośrodkiem, w którym 
zrodzi się zjednoczenie i odrodzenie si- 


„ły chrześcijaństwa. 


Odezwę tę, która wzbudziła wielkie 
poruszenie, przedrukowuje cała prasa 
amerykańska, narazie bez jakichkol- 
wiek komentarzy. (KAP.) 


a 
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Ś. p. Aleksander Pankowski, em. radca 
dyr. poczt i telegr. w Sierakowie. 


Ś.p. Zygmunt Kamiński, em. urzędnik, 


tow. ubezpieczeń, w Poznaniu. 

Ś. p. Teofil Stachowski, em. insp. szkol- 
ny, w Poznaniu. 

Ś. p. Józefa z Krausów Sokołowska, w 
Wytormyślu. -. 

Ś. p. Julja z Maciejewskich Worsztyno- 
wiczowa, w Ostrzeszowie. 


i nawodnienie terenów. — Nowe miasto Pontynia. 


Uroczystość poświęcenia Pontynji, no-Tnałów, które wody spływające z pobli- |część na rzecz instytucyj finansujących 


wego miasta wybudowanego na błotm- 
stej nizinie pontyjskiej, jest jednym z 
końcowych etapów podjętego przez rząd 
Mussoliniego olbrzymiego dzieła użyznie- 
nia bagnisk, które od dwóch tysięcy lat 
były najgroźniejszem, niemal u bram 
Rzymu położonem ogniskiem malarji. 

Dotychczas wydarto dosłownie błotom 
75.008 hektarów ziemi, z czego 56.008 
oddano już pod uprawę. Na rozległych 
bagniskach. pokrytych przeważnie zaro- 
ślami i krzewami wybudowano po csu- 
szeniu 2.773 domy dla kolonistów. Zwia- 
zek byłych żołnierzy frontowych ucze- 
stniczył w tej akcji w 80%, pozostałe 
20% domów wybudowały inne związki j 
osoby prywatne. 

W dziele osuszenia i zaludnienia błot 
pontyjskich wzięła wybitny udział nau- 
ka włoska. Szereg uniwersytetów czy to 
bezpośrednim udziałem uczonych w pra- 
cach badawczych, czy to pieniędzmi, przy- 
czynił się do stworzenia nowych ognisk 
życia na tem niebezpiecznem dotychczas 
odludziu. Z terenów oddanych pod u- 
prawę, musiano wyxarczować 21.000 ha, 
zanim traktory przystąpić mogły do 
przeorania dziewiczego gruntu. 


skich wyżyn odprowadzają do morza 
i odwadniają niżej położone części błot 
pontyjskich. W niedostatecznie spadzł- 
stych punktach terenu wybudowano 17 
elektrycznych stacyj pompowych. U- 
żyznione obszary połączono planowo 
rozbudowanym systemem dróg z kra- 
jem. Dróg takich wybudowano ogóiem 
950 klm, z czego 550 głównych traktów 
j 400 wewnętrznych połączeń drogowych 
pomiędzy nowopowstąłemi miastami i 
osiedlami rolniczeini. Poza tem wybu- 
dowano zakład hydrauliczny, pozwala- 
jacy na Sztuczne nawodnienie wyżej po- 
łożonych części terenu. Urządzenia za- 
kładu pozwalają z łatwością na nawod- 
nienie 4.000 ha. 

Rolnicy, osiedlający się na nowych 
obszarach, otrzymują wydatna pomoc od 
rządu. Z domen państwowych oddano 
wolnikom pontyjskim m. in. 17.000 sztuk 
bydła i 8.000 świń, 

Żniwa, które w roku 1932-33 dały 
27.000 kwintali zboża, wzrosły w mię- 
dzyczasie prawie pięciokrotnie, dając w 
ostatnim roku 110.080 kwintali, 

Ziemie otrzymują osadnicy na pra- 
wach t. zw. wieczystej dzierżawy i 


Cały obszar bagien pocięto sietią ka. |spłacając corocznie z dochodów pewną 


to gigantyczne przedsięwzięcie, stają stę 
powoli zupełnymi właścicielami gruntu. 
Działki rolne obejmują od 15 do 25 ha. 
Liczba rolników osiadłych w osuszonej 
częście blot pontyjskich wynosiła przed 
kilku łaty 22.600. Dziś liczba ich wzro- 
sła do 60.000. Skarb państwa į insty- 
tucje finansowe wydały dotychczas na 
akcję osuszenia bagien pontyjskich pół- 
tora miljarda lirów. 

Poświęcone ostatnio miasto Pontynja 
leży w południowej części niziny pontyj- 
skiej, niedaleko słynnej Via Appia. Pò- 
za wcześniej już wybudowanemi mia- 
stami: Littorią i Sabaudją, istnieje 40 
osiedli, w których znajdują się kościoły, 
sklepy, szkoły i t. d. Wsi we właściwem 
tego słowa znaczeniu niema. -Przyjęto 
tu system rozproszonych - gospodarstw, 
położonych każde w najdogodniejszym 


punkcie, pozwalającym z łatwością óbjąć 


okiem całość gospodarstwa. 


— ma 8 
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U WRÓŻKI, 
Wróżka; — Panu położy się w drodze je- 
go życia jakiś mężczyzna blondyn. 
On: — Doskonale, jestem właśnie kie- 


irowcą walca parowego, dam sobie szybko 4 


nim radę, 


LAUREATKA LITERACKIEJ 
Z. NAŁEC 


ZOFJA NAŁKOWSKA, 


Zofja Nałkowska została laureatką pań- 
stwowej nagrody literackiej. Lat temu dwa 
otrzymała nagrodę p. Dąbrowska, w roku 
ubiegłym Iłakowiczówna, a w roku bież. 
państwowa nagrodę. literacką otrzymuje 
również kobieta. I tak się składa, że i na- 
grody literackie poszczególnych miast zdo- 
były w roku bież. również kobiety. Fakt ten 
jest godzien uwagi i szczególnego podkreś- 
lenia. Kobiety w twórczości duchowej kro- 
czą na pierwszem miejscu, rozporządzają 
Pełnią kwalifikacji, a jednak... jednak wia- 
domość o odznaczeniu naszej pisarki zbie- 
gla się z definitywną zapowiedzią redukcji 
w urzędach około 10 tys. kobiet. Radość 
więc nasza została zgaszona niesprawiedli- 
wością wobec tych kobiet, których pozba- 
wia się prawa do pracy mimo, iż posiadają 
pełne kwalifikacje. Tak już się dzieje w 
oświecie, że prawo silniejszego triumfuje 
nad słabszym: 

Ale wróćmy do naszej laureatki, naszej 
dumy i bohaterki dnia, 


Tuż przed posiedzeniem jury szereg pism 
zapowiadało, że nagroda, jeśli ma dostać 
sią w ręce najgodniejsze przypadnie p. Zofji 
Nałkowskiej. To też nie dziwiła już nas wia- 
domość, że decyzja na rzecz p. Nałkowskiej 
zapadła jednomyślnie. Jak wiadomo, otrzy- 
ma ona 5.000 zł nagrody. Zapytana, na co 
posłuży jej ta nagroda, odpowiedziała: 
Mam nadzieję, że suma ta pozwoli mi na 
rzecz, której pragnę oddawna, to jest na po- 
święcenie paru miesięcy wyłącznie pracy li- 
terackiej, Zaznaczyć należy, iż laureatka 
Pisze teraz dramat. (Tytuł jeszcze nie zna- 
ny) dla którego dokończenia musi wyje- 
chać. Pisanie dla teatru wymaga szczegól- 
nego skupienia, którego w warunkach ży- 
cią warszawskiego nie może ona osiągnąć. 
Poza tem lauręatka nasza przystępuje do 
pisania dużej powieści. Obiecuje sobie, że 
będzie ją pisała krócej niż ostatnią powieść 
„Granicę”, która jej zajęła cztery lata pra- 
cy. Napisała dramat „Renata Służańska”, 
który już w połowie lutego br. zostanie wy- 
stawiony w warszawskim teatrze „Małym“. 
Po „Domu kobiet", który zdobył rozgłos nie 
tylko w kraju, ale i zagranicą, po „Dniu 
jego powrotu” będzie to trzeci zkołei dra- 
mat, napisany przez Nałkowską. 


Triurafalny pochód współczesnej litera- 
tury kobiecej- zaczął się w Polsce odrodzo- 
nei nie od dziś. Przełomowa data przycho- 
dzi na rok 1923. W roku tym w konkursie 
literackim. ogłoszonym dla uczczenia zna- 
komitej pisarki Zapolskiej wypłynęły na- 
raz cztery nazwiska kobiece. Pierwsze czte- 
ry miejsca, aczkolwiek w konkursie tym 
brali również udział mężczyźni, zajęły ko- 
biety, a mianowicie pp.: Wanda Melcer, Na- 
glerowa, Eugenja Weinertowa i Aurelja 
Wylężyńska. 


Obok tych nazwisk widzimy dwie gwia- 
zdy pierwszej wielkości: Dabrowska i Nał- 
kowska. Coraz pochlebniejsze recenzje zdo- 
bywają sobie pp. Powlikowska, Kuncewi- 
czowa, H. Górska, Szelburg-Zarembina, Go- 
jawiczyńska, Gruszecka, Boguszecka, Rze- 
pecka, Lutosławska itd. 


Interesującą jest rzeczą, jak na tę „inwa- 
zj2“ kobiet do literatury polskiej zapatrują 
się mężczyźni i jak ją oceniają (o ile są 
bezstronni — red.). Profesor Roman Dybo- 
ski, opierając się na doświadczeniach an- 
gielskich stwierdza, że w dobie obecnej 
„znaczenie kobiet w literaturze i w całem 
życiu społecznem szersze zatącza Kręgi i 
mocniej jest ustalone, niż kiedykolwiek“. 

Znany krytyk literacki p. K. Czachow- 
ski stwierdza przedewszystkiem to, że ko- 
biety stały się nadewszystko rewelatorka- 
mi psychiki kobiecej. Powiadą on, że ten 
element kobiecości, który dziś jest porusza- 
ny w literaturze w sposób szczery i drobia- 


'nym bardzo znacznie. 


DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 3 stycznia 4936 r. 


NAGRODY PAŃ STWOWEJ 
OWSKA. 


Coś niecoś o roli kobiety we współczesnej literaturze polskiej. 


zgowy przyczynił się poważnie m. in. i do 
spotęgowania odrębnego artyzmu powieści 
Nałkowskiej i Dąbrowskiej, poezji Hłako- 
wiczówny i Pawlikowskiej. Ale też znacze- 
nie tych czterech wielkich talentów kobie- 
cych we współczesnej literaturze polskiej 
znalazło poza tem oparcie w innych wy- 
znacznikach twórczych. W swej tematyce 
najbardziej z nich kobiecą jest Pawlikow- 
ska. Ona też najsilniej oddziaływa na 
przedstawicielki kobiecości w naszej litera- 


turze, 
Stwierdza on w końcu, że na odcinku 


ZKE 


współczesnej twórczości literackiej, na od- 
cinku tak doskonale obstawionym przez 
utalentowanych pisarzy mężczyzn, twór- 
czość kobieca objąwia się w całem boga- 
ctwie i różnorodności, że kohieta współcze- 
sna wnosi do literatury nową treść, czem 
wzbogaca naszą wiedzę o sprawach ludz- 
kich, rozszerza skalę dostzpnych nam wra- 
żeń i wzruszeń, pogłębia naszą myśl, wy- 
subtelnia uczuciowość, odkrywa dawniej 
niedostępne, nieznane złoża psychiki ludz- 
kiej (czytaj — kobiecej — red.) darem świe- 
żej i niezużytej intuicji przenika lepiej pe- 
wne sfery prawdy człowieka. 

Taka jest bezstronna ocena współczesnej 
literatury kobiecej w Polsce i stąd nasza 
rądość, że i w roku bieżącym. państwowa 
nagroda literacka dostała się w ręce naj- 
godniejsze w osobie laureatki p. Zofji Nał- 
kowskiej. Z. Zaw. 


Idziemy na bal. 


_(i.) Zasadniczo tegoroczny sezon balowy 
nie wprowadzą dużo zmiań pod względem 
gatunków materjałów. Suknie stały się 
może nieco więcej luksusowe i strojne. 
Wśród setek odmian jedwabi miękkich i 


sztywnych, lśniących į matowych na szeze- 
gólne wyróżnienie zasługują: brokat, aksa- | da 190.000 bezrobotnych, którym przecież 
mit i koronką. Aksamit stał się pupilem se- |nie można pozwolić umierać z głodu dla- 
zonu balowego, od ciężkiego gatunku, prze- į tego, że stanowiska i posady są zajęte przez 


tykanego lamą, który przy 
świetle osiąga nadzwyczajny efekt, do cien- 


Rok 1935 w życiu kobiet. 


(h) Koniec roku kalendarzowego jest 
ważnym dniem w życiu nietylko jednostek, 
ale całego ogółu. Nie chcemy dziś zastana- 
wiać się nad całą ludzkością, zajmiijmy się 
wyłącznie kobietami całego Świata. Ten o- 
brachunek. jaki dziś pragniemy zróbić sar 
me z soba, mógł z równem powodzeniem 
mieć miejsce w każdym dniu całego roku, 
— a jednak wszelkiego rodzaju refleksje 
nasuwają się nam przeważnie zawsze w jakiś 
dzień, który jest w naszem  Pojęciu jakąś 
chwilą przełomową. która nas czy to prze- 
obraża czy też załamuje. BERTS 

Ostatni dzień grudnia, ten oficjalnie 
przyjęty koniec roku jest w życiu każdego 
czjowieka ważną chwilą. W dniu tym mi- 
mowoli nasuwają się nam wszystkie prze- 
szło zdarzenia, które wywarły na naszym 
lesie jakikolwiek wpływ i zostawiły nieza- 
tarte wrażenie, Kadry Kobiet, których obo- 
wiązki i warunki materjalne są coraz trud- 
niejsze, powiększyły się w tym roku minio- 
Setki niepowodzeń, 
zwiększone wydatki i obniżki pensyj przy- 
gnębiły Kobiety i pogrążają je niekiedy w 
apatję, którą robi z nich krańcowe Pesy- 
E a i, nie widzące przed sobą lepszego 
utra, 

Dzień 31 grudnia jest przełomowym 
dniem w życiu kobiety tak samodzielnej, 
jak pani domu. bezrobotnej. czy wegetują- 
cej z dnia na dzień. Każda z nas czeka n2 
to — jutro =- z lękiem i niepokojem; trud- 
no jest zebrać siły. skupić się w sobie, lżej 
i swobodniej. z uśmiechem ną ustach pa- 
trzeć na rozbudzający się poranek nowego 
roku, 


} 


kiego jedwabnego velouru aksamit w 
różnorodnych odmianach i deseniach jest 
pięknym i nieodzownym gatunkiem mate- 
ryj na tegoroczne toalety. 

Drugim ulubieńcem mody jest koronka, 
której odmiany aż trudno przeliczyć. Jest 
cienka, jedwabna, wełniana, gruba, przety- 
kana — słowem zadowolić można pod tym 
wzglądem nawet najbardziej wybredną pa- 
nią. — Ozdób sukien jest cała masa, prócz 
piór, kwiatów i kamieni, używa się znów 


tekiny, sutaże lśniące i dżety; na główkach 
róbkeśo rodzaju strojne przepaski i djade- 
my. 


Pierwszy nasz model od lewej, to su- 
kienka z jedwabnego aksamitu o fantazyj- 
nie ściąganym przedzie, ubierana jedwabną 
sztywna koronką, 

Obok elegancka toaleta z crepe satin 
przybierana dżetami. Niezbyt szerokie sza- 
le z tiulu lub gazy w podchodzącym kolo- 
rze są dopiero co lansowaną nowością, 
me aoc 


Kobieta i warsztaty pracy. 


Umiejętna selekcja kobiet pracujących za- 
miast mechanicznej redukcji. . 


Trapiący ludzkość od kilku lat kryzys 
przyniósł z sobą dużo fatalnych posunięć. 
Aby jakoś zaradzić ożólnej biedzie, popa- 
da się niekiedy z jednej skrajności w dru- 
ga, a skutek jest taki, że nietylko doli bez- 
robotnych nie ulżono, a wręcz przeciwnie, 
powiększono nawet szeregi nędzy i nie- 
szczęścia, 

Niedawno jeszcze mówiło się i pisało o 
równouprawnieniu kobiet, o wielkich zdo- 
bycząch na różnych odcinkach życia spo- 
łecznógo i gospodarczego, dzisiaj i ta 
sprawa ma się z gruntu inaczej. Obecnie 
mówi się i znów dużo pisze o samoobronie 
kobiet przed zupełnem odepchnięciem ich z 
życia i placówek zajmowanych nieraz od 
lat kilkunastu. Kilka lat temu kobieta zdo- 
bywała, — a obecnie znów walczyć musi o 
to, co dotychczas posiadała, przed całkowi- 
tą ewakuacją. Jedynem uzasadnieniem tej 
masowej redukcji jest to, że Polska posia- 


wieczornem | kobiety. 


Wobec takiego postawienia kwestji trze- 


(ER ORRER | 
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Kobieta polska — patronka ogniska do- 
mowego zaczęła wątpić i lękać się tego ju- 


tra, Ubiegły- rok tyle przyniósł jej trosk i 
zawodów, tyle włożył na jej barki nowych 
obowiązków, że załamała się duchowo zu- 
pełnie. 


I z tej apatii i szarzyzny winna się o- 
trząsnąć w tym dniu. Przecież jutro może 
jej przynieść lepszą przyszłość, Nie należy 
poddawać się tym zwątpieniom, każda ko- 
bieta czem większy jest kryzys, tem wicej 
powinna posiadać hartu i wiary, by dodać 
otuchy swoim najbliższym. s 

Bierność i apatja to największe szkodni- 
ki, które trzeba wytępić z życia kobiet sto- 
warzyszenych i samotnie spędzających ży- 
cie. Mimo biedy, mimo ogromnych trudno- 
ści finansowych i moralnych kobieta musi 
zawsze stać na straży, Przez wspólną, sko- 
ordynowaną, pełną wysiłków pracę można 
tylko wykuć lepsze jutro. I to jutro winno 
być ałównym ośrodkiem zainteresowań 
wszystkich organizacyj kobiecych, które 
powinny pracować dla dobra swych człon- 
kiń z zapałem i przedewszystkiem okazać 
się rezultatem swych starań. 


Dlątegoż w tych ostatnich chwilach koń- 
czącego sie roku trzeba sobie zdać sprawe 
z tego, jak mało znaczy w społeczeństwie 
głos jednostki, a iie ogółu. To też idźmy 
wzorem Anglji, Ameryki i Włoch i twórz» 
my własne silne związki kobiece, które nie 
pozwolą nam zwątpić w lepsze jutro i za- 
bezpieczą nas od niepewności swą siłą H- 
czebną i znaczeniem, 


baby się odwołać do samych kobiet, "które 
należy zasadniczo podzielić na dwie grupy: 
na te, które bezwzględnie muszą pracować, 
gdyż na ich barkach spoczywa utrzymanie 
rodziny i na te, które wskutek szalejącega 
kryzysu winny zrezygnować ze swych wy 
górowanych ambicyj, które należałoby zło- 
żyć na ołtarzu ojczyzny dla dobra bliźnich 
i które zupełnie bez wielkich wstrząsów fi« 
nansowych mogłyby zrezygnować z zajmo« 
wanych posad. 

Tą selekcją powinny się jednak w pierwa 
szym rzędzie zająć same kobiety. Kwestja 
jest poważna i należałoby zabrać się do 
ulżenia doli bliźnich, którzy już po kilka 
lat wyczekuja na jakąkolwiek posadę. i 

Kobiety, które posiadają zawsze więcej 
zmysłu praktycznego winny zrozumieć, że 
niekiedy od nich samych zależy przyszłość 


-ogółu kobiet. Wspólna, zorganizowana siła 


kobiet pracujących i utrzymujących nies 
tylko siebie ale i rodziny, winna iść w tym 
kierunku, by pomóc czynnikom: miarodaj< 
nym w wyeliminowaniu sił kobiecych, 
które zupełnie nie potrzebują Pracować na 
utrzymanie, a które pracują wyłącznie dla 
własnego zadowolenia, 

Dziś, kiedy tysiące wykształconej i ch24 
tnej do pracy młodzieży męskiej daremnie 
wyczekuje pola do pracy, wszelkie „zado- 
wolenia osobiste“ mie Powinny zupełnie 
mieć racji bytu, Dzisiejsza kobieta powin» 
na odznaczać się rozsądkiem i nie szkodzić 
ogółowi kobiet pracujących z konieczności. 

I właśnie tym niepotrzebnym. zupełnie 
pracowniczkom mają kobiety do zawdzię- 
czenia te wszelkie nowe rozporządzenia i 
dekrety, mocą których usuwać się będzie 
mężatki z posad. 

To też zamiast załamywać ręce i odwo- 
ływać się do wyższych instancyj, winny ko- 
biety przeprowadzić energiczną i bezwzglę« 
dną czystkę, wpierw wśród samych siebie, 
a niewątpliwie znalazłyby się tysiące zupeł 
nie niepotrzebnych współpracowniczek, na 
których miejsca możnaby wprowadzić mło- 
de i biedne kadry młodzieży, tak żeńskiej 
jak i męskiej, 
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Na zimę jest futro najodpowiedniejszem 
okryciem. Może właśnie w czasie łagodnej 
zimy kupimy futro najkorzystniej. Przy- 
tem futra nie kupujemy przecież na rok, 
ani na dwa. ale na czas dłuższy. I dlatego 
teź sprawiając sobie futro, trzeba kupować 
rozważnie u dobrych, rzetelnych fachow- 
ców. 

Nad futrem pracuje dwóch rzemieślni- 
ków: krawiec i kuśnierz. Krawiec wykonu- 
je poszycie, a kuśnierz spód i kołnierz 
wierzchni futerkowy. Kupując futro, trzeba 
więc poradzić się zaufanego krawca. Tem 
bowiem obsłużywszy już tyle razy swych 
klientów, będzie się starał i w tej sprawie 
jak najlepiej doradzić, i napewno poleci fir- 
my kuśnierskie uczciwe, rzetelne i chrze- 
ścijańskie., 

Przedstawiamy dziś dwa zasadnicze Í. 
najmodniejsze rodzaje futer. 

Pierwsze, to dwurzędowe futro sporto+ 
we, którego poszycie wykonane jest z trwa- 
łego materjału o praktycznych kolorach. 
Fason futra podobny jest do fasonów dzi- 
siejszych płaszczów zimowych. Plecy są 
gładkie, z dołu rozcinane; można jednakże 
i tu jak przy płaszczach zimowych plecy 
ściągać paskiem. Brzegi i szewki można 
także szeroko odstebnować. Futro ozdobio= 
ne pięknym i względnie tanim kołnierzem 
oposowym jest najwięcej lubiane. 

Drugie futro, także dwurzędowe, którego 
poszycie wykonane jest z materjału ciem- 
nego. czarnego, ma kołnierz szalowy. two- 
rzący z wyłogami jedną całość. Takie futro 
jest zwykle droższe, ale zą to wytworniej- 
sze. Starsi panowie zwłaszcza chętnie się w 
takie futra ubierają. 


Cech Krawitcki w Bydgoszczy, 


lonka 


Bydgoszcz, dnia 2 stycznia 1936 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Makarego op. 

Jutro: Genowefy p., Daniela. 
Wschód słońca: godz. 8,11. 
Zachód słońca: rode 15,56. 


Stan pogody. 
Nadał ciepło, 


Wczoraj w godzinach popołudniowych na 
Pomorzu, Wileńszczyźnie i na Polesiu utrzymy- 
wała się pogoda o zachmurzeniu dużem i wy- 
stępowały mgły; w pozostałych okolicach było 
dość pogodnie. Temperatura o godz, 14 wyno- 
siła: 1 stopień w Wilnie, 2 w Poznaniu i we 
Lwowie, 5 w Bydgoszczy, 6 w Warszawie i Kra- 
kowie, 7 w Gdyni i Łodzi, 8 w Lublinie i Kiel- 
cach, 9 w Ostrowie Pozn., a 11 w Katowicach. 
Dziś w Bydgoszczy mieliśmy znowu piękny 
i ciepły poranek, Przewidywany przebieg po- 
gody do wieczora dnia 2 bm.: Temperatura bez 
większych zmian. Początkowo dość pogodnie, 
miejscami mglisto, potem stopniowy wzrost za. 
chmurzenia, począwszy od zachodu kraju. U- 
miarkowane wiatry z kierunków południowych. 
W Tatrach i na Podhalu w dalszym ciągu wiatr 


halny. 
<OGODA LUTY) 
ml s 


—)- Stan 
dzisiejszy 
o godz, 10 


—- Stan 
wozorajszy 
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DYŻURY APTEK 


Od 30. XII. 1935 r. — 1. I. 1936 r. 
Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
dzia 11, telef. 50. 
Apteka pod Koroną, ul. 
6 telef. 301. 


— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych 
w niedzielę i święta, w Bydgoszczy: 

Dr. Mierzwiński, dnia 1. I. 1936 r, ulica 
Dworcowa 39, tel. 22-47. 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 20-ej. Obecnie w Muzeum 
wystawa „Sztuka w hołdzie Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu" oraz pamiątek vso- 
bistych po Marszałku, łaskawie użyczonych 
przez Panią Marszałkową Aleksandrę Pil- 
sudską, 


Dworcowa 458, 


p — ao 
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KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 

„LEKTURA“, wypożyczalnia Książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek „HURRA, JEST CHŁOP- 
CZYK*, przewyborna farsa Arnolda i Bacha, 
na której publiczność gromadzi się licznie i ba- 
wi doskonale, oklaskując z zapałem świetnie 
zgrany zespół. 

„DUBARRY“ po cenach zniżonych daną bę- 
dzie w nadchodzącą niedzielę o godz. 16. Wie. 
czorem „TYLKO SIĘ NIE MARTWIĆ“, wielka 
rewja w II częściach (20 obrazach) z wade 
całego zespołu. 

Ww poniedziałek jako w dzień świąteczny 
ukaże się o godz. 4 po południu po cenach zni- 

- żonych „BĘBEN* z gościnnym występem Oli 
Obarskiej, wieczorem zaś „ŻÓŁTA LILJA“ z p. 
Gabrielli w roli tytułowej. 

Wszystkie utwory będą na repertuarze od 
czwartku, dnia 2-go do' poniedziałku, dnia 
6-55 bm. włącznie i ukażą się nieodwołalnie 
ostatni raz w sezonie. 

W pełnych próbach „WICEK I WACEK', 
przewyborna polska komedja Z. Przybylskiego 
w reżyserji J. Szyndlera. 


— Srebrne gody małżeńskie obchodzili w 
dniu 31 grudnia 1935 r. małżonkowie. Teofil 
i Jadwiga z Glomsdów Peplińscy, zam. w 
Bydgoszczy przy ulicy Śląskiej 17. Ślub 
zacnych jubilatów odbył się 31. 12, 1910 r. w 
Jańsborku w diasporze katolickiej na Ma- 
zowszu Pruskiem. Pan Pepliński przez 
dwanaście lat był burmistrzem miasta Sol- 
ca Kujawskiego, poprzednio był naczelnym 
sekretarzem miejskim w Chelmży, a w cza- 
sie okupacji niemieckiej urzędnikiem w 
Częstochowie. Jubilaci maja dwóch synów, 
których wychowali przykładnie. Ad multos 
annos, 
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Najsfarsza polska drukarnia w Bydgoszczy. 


ADOLF MAMACH. 


W roku 1885 powstała przy ulicy Długiej 
w Bydgoszczy pierwsza polska drukarnia 
pod firma jej założyciela Mieczysława Roe- 
smera, Część tej drukarni nabył po pewnym 
czasie Śp. Stanisław Tomaszewski, o które- 
go śmierci w Krakowie wspominano w 
dniach ostatnich, a drugą cząść drukarni 
nabył Juljusz Arndt, który przeniósi ją na 
ulicę Dr. Emila Warmińskiego, gdzie pro- 
wadził ją do ukończenia wojny Światowej. 


Przed 25 laty usamodzielmł się w Byd- 
goszczy wybitny fachowiec drukarz, p. A= 
doli Mamach, nabywając drukarnię od ŚP. 
Franciszka Kiedrowskiego przy ul. Długiej, 
którą prowadził pod firmą Drukarni dla 
Handlu i Przemysłu. Gdy w roku 1918 
p. Mamach powrócił z frontu do Bydgo- 
szczy, zastał ruch rewolucyjny i pelne na- 
dziei skupienia żywiołów polskich, Wów- 
czas to grono obywateli jak ks. Konopczyń- 
ski, dr. Kantak, dr. Król, dyrcktor Witold 
Kukowski, dr. Maryński, księgarz Leon Po- 
słuszny, Adolf Mamach i inni postanowali 
wydawać dzieunik w języku niemieckim, 
którego zadaniem miało być urabianie o- 
pinii przychylnej dla Polski wśród ludności 
niemieckiej. W tym celu utworzono spółkę, 
która nabyła na własność drukarnię Arndta 
przy ul. Warmińskiego i następnie potą- 
czyła z Drukarnią dla Handlu i Przemysłu. 


nie władz pruskich na kupno wagonu pa- 
pieru gazetowego, ale „grenzschutz' prze- 
syłkę wstrzymał i projektowany dziennik 
w języku niemieckim nie ukazał się, Spółce 
groziła upadłość. Aby REA dorobek ży- 
ciowy i dobre imię, wniósł Adolf Ma- 
mach o likwidację spółki, co iziąki WyTro- 
zumieniu spólników uchwalono. Po prze- 
prowadzeniu likwidacji przeszła Drukarnia 
dla Handlu i Przemysłu w roku 1986 na 
wyłączną własność małżonków Mamachów 
i od-tej chwili 
drukarni jest p. Adolf Mamach, 
Stanisława Tomaszewskiego. 


kierownikiem technicznym 
uczeń Śp. 


Nowa cena chleba. 


W styczniu 1919 r. dzięki wpływom śp. 

ks. proboszcza Beckera uzyskano zezwole- 

Zarząd Miejski w porozumieniu z Ccchem 

Piekarskim podaje do wiadomości, że z 

dniem 1 stycznia 1936 r. „Pena maksymalna 

chleba wagi 134 kg. z 55% mąki żytniej nie 
a bułka wagi 


może przekraczać 31 groszy, 


sprzedaje sekretarjat harcerstwa, ul. Libelta 
5, tel. 2256, oraz kasa teatru. Śpieszcie, bo 
pozostała tyłko niewielka ilość biletów! 

— Trzy jubileusze jednego dnia. Dnia 3 
stycznia 1936 r. obchodzić może p. Ludwik 
Ulrich, cm. starszy sekretarz miejskiego u- 
budowlanego, 


rzędu zamieszkały przy ul. 


Krasińskiego 17, swoje 80-te urodziny, 60- 


lecie należenia do jednego z najstarszych 
polskich chórów śpiewaczych i 50-lecie oby- 
watclstwa miasta Bydgoszczy. Po nieprzer- 
wanej 35-letniej służbie w wydziale budow- 
nictwa, przeszedł nasz dzisiejszy Jubilat 
w roku 1920 w stan zasłużonego spoczynku. 
Mimo pełnych ośmiu krzyżyków cieszy się 
p. Ulrich zawsze jeszcze dobrem zdrowiem 
i ma humor.. Życzymy mu go — w naj- 
dłuższe lata! 


Turniej szachowy, 


urządzony przez Chrześcijański Związek 
Młodzieży Pracującej „Odrodzenie* o prze- 
chodnią nagrodę „Dziennika Bydgoskiego“ 
i dalsze cenne nagrody, rozpocznie się 7-go 
stycznia 1936 r. Ostatnie zgłoszenia klubów 
przyjmuje się do soboty, 4 bm., w którym to 
dniu odbędzie sis zebranie delegatów, w sc- 
kretarjacie przy ul. Poznańskiej 14 m. 6. 


Rodzina soKola u stóp choinki. 


Sokół żeński 


Przykładem pięknego zbratania organizacyj- 
nego u stóp tradycyjnej choinki była wspólna 
uroczystość gwiazdkowa Sokoła żeńskiego 
i gniazda Sokoła I w Bydgoszczy, która odbyła 
się w dniu 30 grudnia o godz. 20-tej w sali „Ga. 
stronom” przy ul, Marszałka Focha. 


W każdym obchodzie gwiazdkowym odróż- 
nić można dwie zasadnicze nuty — część po- 
ważną, ideową, z której płynie do serc obec- 
nych nauka i nowy zapał do pracy społecznej 
pod sztandarami organizacyjnemi i część rado- 
sną zabawy i wesela, która każe zapomnieć o co- 
dziennych troskach i zmartwieniach, która 
zbliża łudzi do siebie w serdecznej zażyłości 
i dowodzi, że wszyscy zebrani u stóp Bożego 
drzewka są jedną wielką rodziną katolicką, cie- 
szącą Się z rocznicy. najradośniejszego wydarze- 
nia w dziejach świata. 

Gwiazdka sokolstwa bydgoskiego splotła w 
sobie harmonijnie te dwie nuty w pięknej sym- 
fonji naprawdę rodzinnego obchodu wigilijnego. 

W wypełnionej po brzegi uczestnikami sali, 
w kręgu tradycyjnie przybranych stołów przy 
jarzącem świetle choinki zagaiła uroczystość 
prezeska Sokoła żeńskiego p. radczyni Teskowa, 
witając ks. Świadka, władze sokole, przedsta. 
wicieli miejscowej prasy i licznie zebrane 
druchny i druhów. Słowo wstępne p. radczyni 
Teskowej uderzyło w ton zasadniczy, podniosło 
i uwypukliło kwestję, która jest wspólną troską 
całego sokolstwa bydgoskiego — sprawę budo- 
wy sokolni. Rodzina sokola myśleć musi o da- 
chu nad głową, tak jak myśli każda rodzina. 
Od zadania budowy sokolni nie uwalnia organi- 
zacji sokolej kryzys, który specjalnie ciężko 
przeżywa sokolstwo, gdyż w Polsce pobudowano 
ostatnio mimo kryzysu 7 nowych sokołni. Na 
tym odcinku pracy nie powinna pozostać Byd. 
śoszcz w tyle. To też p. prezeska wyraziła 
nadzieję, że przy nasileniu twórczej ambicji so- 
kolstwo bydgoskie w przyszłym roku wzniesie 
najtrwalszy pomnik swej tężyzny i żywotności: 
własną sokolnię. 


Przemówienie to nagrodzone zostało brawami, 
które poświadczyły, że wszyscy zebrani myślą 
i czują jednakowo. 

O roli sportu jako podwaliny cielesnej do 
rozwoju duchowego człowieka mówił ks, Świa- 
dek, który pod koniec swego wzniosłego prze- 
mówienia złożył życzenia im, ks. kan. Schulza, 
Po odśpiewaniu kolendy nastąpiły przemówie- 
nia okolicznościowe prezesa gniazda I p. dyr, 
Witka i prezesa okręgu p. Malczewskiego. 

Po tych przemówieniach ks. Świadek za. 
inicjował tradycyjne dzielenie się opłatkiem, 
które wśród serdecznych życzeń zbliżyło z sobą 
wszystkich obecnych w poczuciu przynależności 
do wielkiej rodziny sokolej, 


Sokół | święciły wspólną uroczystość gwiazdkową. 


Pod koniec urocystości obecny na niej p. Te- 
daktor Jan Teska wygłosił przemówienie, które 
wywołało szerokie echo 


głębokiego wrażenia 
wśród obecnych. 


Mówca w właściwy mu sposób rozpoczął z 
humorem, a w trakcie przemówienia poruszył 
Sprawy zasadnicze, problemy ideowe sokolstwa. 
Po omówieniu pięknej i ważnej roli Sokoła na 
niwie walki o niepodległość i w okresie odbu- 
dowy Państwa, p. redaktor Jan Teska podkre- 
ślił, że sokolstwo dziś jest jeszcze bardziej po- 
trzebne niż kiedykolwiek, spełnia bowiem trud. 
ne zadanie wychowywania młodego pokolenia 
w oparciu o nieśmiertelne 
i katolickie. 


ideały narodowe 


Wygłoszone z wielką swadą oratorską pod- 
niosłe przemówienie p. red. Jana Teski nagro- 
dzili zebrani długo niemilknącemi oklaskami. 


W czasie obchodu gwiazdkowego sokolic 
i sokołów nie brakło tych wszystkich momen- 
tów, które tak przyczyniają się do podniesienia 
serdecznego nastroju wigilijnego. Przy akom- 
panjamencie orkiestry odśpiewano wspólnie 


60 gramów 4 groszy. 

Winni pobierania cen wyższych podlega- 
ją ukaraniu 

— Bilety na operetkę „Dubarry“ po ce- 
nach o 50% zniżonych na dzień 3 stycznia 
liczne kolendy; deklamacje wygłosili druh skie | 


Nowe ogmivwea 


w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo- 
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań- 
skiej Lidze Pracy. 


Mistrz szewski p. Cieślak — m. krawiec- 
kiego p. Rybkę, m. szewskiego p. Orkisza, 
m. szewskiego p. J. Krygiera, m. szewskiego 
p. Karola Łukaszewskiego. 

P. żółkiewiczowa — p. Zywertowa, P. No- 
wakową, p. Wilanowskiego. 

P. Reimann — p. Pawlaka, p. Tyborskie- 
go, p. Stasiaka. 


Ponowne zgłoszenia bezrobotnej 
młodzieży do warsztatów pracy. 


Sckcja Społeczna Chrześcijańskiej Ligi 
Pracy otwiera w najbliższych dniach drugie 
schronisko dla bezrobotnej młodzieży w 
wieku od 14—18 lat. W schronisku wyko- 
nywane będą lekkie prace fizyczne pod kie- 
runkiem fachowych instruktorów. Chętnych 
do pracy chłopców mogą zgłaszać rodzice 
lub opiekunowie w sekretariacie Ch. L. P. 
ul. Dworcowa 6 IL. p, codziennie od 10—12 
i od 16—18-ej. Pierwszeństwo mają chłopcy 
z okolic Okola, Wilczakatisi i Szwederowa. 


Jak uniknąć grypy? 


1. Unikać podczas epidemji natłęczonych 
sal i pomieszczeń. 

2. Szczególnie wystrzegać się kichających 
i kaszlących nam w twarz. 

3. Nie oddychać ustami. 

4. Dezynfekować jamę ustną kilka razy. 

dziennie środkiem odkażającym, np. ta- 

bletki Paramint-Erbe, Panacrin itp. 

Myć często ręce, szczególnie przed je- 

dzeniem i udaniem się na spoczynek. 


GI 


6. Unikać przemoczenia nóg i zaziębnięcia. 
7. W razie odczuwania dreszczy, febry, ła- 
mania w kościach, bólu głowy, podwyż- 
szenia temperatury itd, bezwzględnie 
pozostać w domu, kładąc się do łóżka. 
8. W razie powikłań i silnego napięcia 


choroby, wezwać lekarza. ” 
ETEMYTE GEEK WE. TPS PO 1 CC TAE RPA R) 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład Jazdy ważny od 1 pażdziernika 1935 r. 
Qdjazd pociągów B. 
do Koronowa 8.10, 12.00, 1460, 17.00, 50 10; 21,454 
Smukały-Opławca 
do Wierzchueina 10.25$, 11 40%, 13.00*, 15.30**, 18,20%, 20.104 
Smukały Opławca 
do Wąwelna 1300*, 18 20% 
Przyjazd pociągów B. K, 
z Koronowa 7.14*+, 7.34, 8.52, 1131, 15.10, 1833, 21.207 
Smukały-Oplawca 
z Wierzchucina 7.55%, 7.47**, 7.474, 9.18%, 17,41%, 21,20} 
Smutały Opławca 
z Wąwelna 755*, 17 41% 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują ©o 
dzienuie, z * kursują w środy i soboty, z *f kurs. w soboty 
a *% kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 
z f kursują w niedziele i święta 48279 


jalia i młodociana druchna Głowacka; z werwą 
i temperamentem złożyła życzenia p. prezesce 
mała Bykowska, druh Nowak odczytał fragment 
swego wigilijneśo utworu, a wreszcie — co 
przedewszystkiem nigdy nie zawodzi — zjawił 
się gwiazdor (druh Bogucki), który rozdał licz- 
ne upominki wśród wybuchów radości lub 
śmiechu, gdy komuś oliarowano jakiś dowcipny 
prezent. 

Całość urocystości gwiazdkowej wypadła bar= 
dzo udatnie — jak zawsze zresztą w organiza 
cjach sokolich w Bydgosczy — i stanowić bę. 
dzie z pewnością zachętę dla wszystkich dru- 
chen i druhów do jak najpilniejszej po i naj- 
ambitniejszej ofiarności na rzecz Sokoła. 

Po oficjalnej części obchodu odbyła się w 
miłym nastroju zabawa taneczna, 

Wkońcu wypada i niżej podpisanemu imie- 
niem „Dziennika“ złożyć organizacjom sokolim 
życzenia gwiazdkowe i noworoczne. Czy moż- 
na jeszcze coś dodać do tych wszystkich żym 
czeń, które już wyrażono? A więc i my przy” 
łączamy się do nich. Niechaj sokolstwo bydgo- 
skie wspólnym wysiłkiem dokona w przyszłym 
roku wielkiego dzieła budowy sokolni, a druch= 
nom i druhom życzymy, by w okresie, kiedy z 
racji igrzysk olimpijskich oczy całego społe- 
czeństwa zwrócone będą na sport, figurowali 
jak najczęściej tłustemi głoskami swych na- 
zwisk na łamach sprawozdań sportowych. 

J. Koł. 


Muzeum Miejskie w Bydgoszczy. 


Rynck Marszałka Piłsudskiego gromadzi najwięcej 


Bydgoszczy. 
Móżeuża Miejskie, którego gmach znajduje 
a kościołem Pojezuickim. 


powania 


wspomnień z przeszłości starej 


Zbieraniu dokumentów tej przeszłości jest poświęcone przedewszystkiem 


się przy Rynku 


między prastarą Farą 


Na zdjęciu gmach Muzeum, widziany od strony Ratusza, 


Pokłosie obchodów gwiazdkowych 


LT i y Lo 


„DZIENNIK BYDGOSKI 


w Bydzoszczy. 


(n) Niemasz bardzie męczącej pracy dla spra- 
wozdawców prasowych, jak — obchody gwiazd- 
kowe. Do redakcji przychodzi corocznie w 
okresie od 24 grudnia do 6 stycznia około sto 
zaproszeń i „końskie“ musieliby nasi współ. 
pracownicy mieć zdrowie, gdyby w jeden wie- 
czór, jak się zdarzało, odwiedzić mośli po czte- 
ry towarzystwa naraz, gdzie to i pogadać z 
każdym i wypić koniecznie trzeba, aby się — 
broń Boże! — na „Dziennik Bydgoski” nikt nie 
obraził. Skutek takiego kolendowania jest zaw- 
sze ten, że w Nowy Rok, zamiast się bawić, 
chorują zwykle z przemęczenia gardła. 

Oto „obowiązkowe'” opisy niektórych obcho- 
dów, w których uczestniczyli przedstawiciele 
„Dziennika Bydgoskiego", bawiąc się dobrze 
(aż za dobrze!) 


2 obchodu gwiazdkowego Ochronki 


przy Zakładzie św. Florjana. 


W niedzielę, dnia 22 ub. m, urządziła Ochran- 
ka dla dzieci przy Zakładzie św. Florjana swój 
obchód gwiazdkowy, który odbył się w sali 
Wicherta., 

W programie było szereg różnych urozmaiceń 
jak deklamacje, przedstawienie, występy tanecz- 
ne w strojach narodowych, tańce kwiatów, ży- 
wy obraz i wkońcu obdarowanie dziatwy po- 
darkami, 


Całość występów wypadła doskonale i na- 
środzona została hucznemi oklaskami ze strony 
licznie zebranych rodziców i krewnych dziatwy. 

Jest to wyłączną zasługą kierowniczki o- 
chronki siostry Agnieszki, która nie szczędziła 
żadnych trudów i wyuczyła dziatwę miłych rze- 
czy, które widzieliśmy na scenie, za co należy 
jej się szczere podziękowanie. 

Dalej należy się podziękowanie kilku paniom, 
które szczerze zajęły się przygotowaniami i po- 
czyniły dużo starań, aby całość obchodu wy- 
padła jak najlepiej. 

Obecni odnieśli z obchodu jak najprzyjemniej- 
szę wrażenia, 


Gwiazdka 
w szkole Bartodzieje-Wielkie. 


Staraniem Opieki Rodzicielskiej przy 
szkole powszechnej Bartodzieje Wielkie.i 
grona nauczycielskiego odbyła się uroczy- 
sta gwiazdka dła dziatwy mniej zamożnej. 
Punktualnie o godzinie 18-tej zapełniły się 
sale wykładowe 5 i 6 klasy dziatwy wszyst- 
kich klas wraz z licznie przybyłymi rodzi- 
cami. Przybyli także patronowie klas. za- 
rząd Opieki Rodzicielskiej w komplecie, 
kierownik szkoły p. Balcer, nauczyciel p. 
Mągicjewski, i nauczyciólka p. Głębocka. 

Na wstępie chór mieszany dziatwy pod 
dyrckcją kierownika szkoły p. Balcera od- 
śpiewał kilka pięknych kolend przy pięknie 
ozdobionej choince. Następnie kierownik 
szkoły p. Balcer przemówił wzniośle čo 
dziatwy o znaczeniu gwiazdki i Bożego Na- 
rodzenia. Program upiększyły deklamacje 
dziewczynek i chłopców. Uczeń Kokosiński 
odegrał ładne kolendy na skrzypcach. 

Potem dzielono się oplatkiem składając 
sobie wzajemne życzenia. 

Najważniejsza osobą był gwiazdor (se- 
kretarz. Opieki Kosecki) który obdarzył 
dziatwę hojnie przyborami szkolnemi i sło- 
dyczami. Sieroty i. półsieroty. otrzymały 
praktyczne podarunki. Miło było spoglądać 
ną szczęśliwe i rozradowane twarze dzieci. 


Program zakończono przemówieniem 
prezesa p. Szulca, który złożył podziękowa- 
nie zarządowi i nauczycielstwu za współ- 
pracą. Żarazem podziękował wszystkim o- 
fiarodawcom m. in. ks. kan. Szulcowi, fir- 
mie Kabel Polski, p. Kusymu, K. K. O. m. 
Bydgoszczy, firmie Bacon, firmie Pasamon 
i wszystkim innym, którzy hojnemi darami 
umożliwili urządzenie tej miłej gwiazdki. 


Opłatek akademików. 


(hak.) Jak coroku bydgoska młodzież a- 
kademicka obchodziła wraz ze swymi przy- 
Jaciółmi tradycyjny opłatek. W salach Klu- 
bu Techników zgromadzili się akademicy 
— bydgoszczanie, studjujący na wyższych 
uczelniach całej Polski oraz członkowie 
Koła Przyjaciół Akademików-Bydgoszczan, 


Program tadfofoniczny. 


Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych 
z Warszawy? 


15,30: J. Godlewska į A. Bogucki : śpie- 
wają piosenki, 16,00: Gadaninka starego 
doktora, 16,15: J. S. Bach: Sonata g-moll 
na skrzypce solo. 16,45: Cała Polska śpiewa, 
17,05: „Śrebrny lis dla szarego człowieka” - 
reportaż. 17,20; Popularne utwory Sibeliusa: 
17,50: Książka i wiedza. 18,00: Recital for- 
tepianowy Janiny Rosenberg-Schindlerowej. 
18,30: Film, plastyka, architektura. 18,35: 
Poznajmy przepisy finansowo-rolne. 19,35: 
Wiadomości sportowe. 19,50: Pogadanka ak. 
tualna. 20,00: Muzyka taneczna. 20.45: 
Dziennik wieczorny, 20,55: Obrona przeciw- 
lotniczo-gazowa - pogadanka. 21,00; Premje-* 
ra słuchowiska oryginalnego p. t. „Biedna 
młodość” Marji Pawlikowskiej.Jasnorzew= 
skiej. 21,35: Nasze pieśni. W programie u- 
twory Karola Szymanowskiego w wyk. Kor- 
win-Szymanowskiej. 22,00: IX audycja z cyklu 
„Kwartety Haydna". 22,30; Muzyka taneczna. 


TORUŃ. 6,50: Transm. z Warszawy. 


którego prezes p. Władysław Matecki ` za- 
gaił uroczystość. Piękne przemówienie, po- 


|święcone ideałom, o które walczy młodzież, 


wygłosił Ks. proboszcz Skonieczny, poczem 
nastąpiło wzajemne składanie życzeń i ła- 
manie się opłatkiem. 


W czasie herbatki wystąpił gwiazdor, a 
po odśpiewaniu kolend część oficjalną zam- 
knął prezes Akademickiego Koła Bydgo- 
szczan przy Wyższej Szkole Handlowej w 
Poznaniu, p. Bernard Stranz, składając po- 
dziękowanic wszystkim obecnym i wyraża- 
jąc szczególną wdzięczność ks. proboszczowi 
Skoniecznemu, redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego” oraz tym, którzy do zorganizowania 
opłatka najbarcziej się przyczynili: prezę- 
sowi k, P. A. B. p. Mateckiemu i niestru- 
dzonej gospodyni najlepszej opiekunce 
młodzieży akademickiej p. Mazgajowej. 

, Dodać tu trzeba, że obok Koła Przyja- 
ciół organizacją opłatka zajęło się Akade. 
mickie Koło Bydgoszczan przy W. S, H. po- 
znańskiej, które wobec rozwiązania A. K.B. 
przy Uniwersytecie Poznańskim jest dzisiaj 
Jedyną reprezentacją bydgoskiej młodzieży 
akademickiej. à 


W Związku Szoferów. 


„Od roku 1922 nie pamiętamy tak pięknej 
Gwiazdki!" — powiedział szczerą prawdę szo. 
fer-jubilat p. Jekiel, łamiąc się opłatkiem z 
obecnym prezesem Związku Szołerów p. Ko- 
cimskim i jego "poprzednikiem p. Domańskim. 
Zastawa była suta. Bezrobotni szoferzy otrzy- 
mali zasiłek pieniężny. Wszyscy członkowie z 
swoimi małżonkami zasiedli do wspólnego stołu. 
Dwa razy (wieczorem i nad ranem) podawano 
kolację; znaleźli się szlachetni dobrodzieje, pa- 
miętający o szoferach.  Troskliwym gospoda- 
rzem uroczystości był p. Stachowiak, Uczczono 
pamięć zmarłych członków śp. Kubery i Gół- 
kowskiego. Jubilatów pp. Jekiela i Cholew- 
czyńskiego stawiono za wzór obowiązkowości. 
Wznoszono wiwaty, radując się z rozwoju i ży- 


0 PUHAR EUROPY W HOKEJU LODOWYM, 


Bukareszt. W meczu hokeja lodowego o 
puhar Europy mistrzowska drużyna Rumu- 
nii Telefon Club zremisował z czeskim Ra- 
pidem 2:2, 


PONOWNA PORAŻKA HOKEISTÓW 
ANGIELSKICH. 


Düsseldorf, Angicliska drużyna hokejowa 
Queen's Club z Londynu po raz drugi prze- 
grała w Disseldorfie z reprezentacją Nie- 
e północnych, w stosunku 1:3 (1:0, 0:2, 


TRAGICZNY WYPADEK NA TORZE 
KOLARSKIM. 


Bazylea. W Bazylei spotkali się na torze 
kolarskim dwaj najlepsi sprinterzy świata 
Scherens i Richter. 

Obaj zawodnicy, jadąc w pełnem tempie 
wpadli na siebie, co spowodowało upadek z 
roweru i ciężkie potłuczenie. 

Richter został natychmiast przewieziony 
do szpitala. Scherens leczyć się będzie z od- 
niesionych ran w ciągu paru tygodni. 


ŚLĄSKI KLUB HOKEJOWY POKONAŁ 
W. E. V: 2:0, 
INTERWENCJA POLICJI W WYNIKU 
AWANTUR. 


Katowice. W środę wieczorem na sztucz- 
nym torze lodowym w Katowicach rozegra- 
ny został mecz hokejowy pomizdzy repre- 
zentacyjnym zespołem Śląskiego Klubu Ho- 
kejowego a drużyną Wiener Eislauf-Verein 
którą udało się gospodarzom zatrzymać je- 


PIĄTEK, 3 STYCZNIA. 
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12.03: 
Dziennik południowy. 12,15: Koncert. 13,25: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30: Z 
rynku pracy, 15,30: Zespołowe fragmenty o- 
perowe. Pogadanka dla chorych. 16,15: 
Koncert. 16,45: „W klubie uliczników'” — 
transmisja dla dzieci. 17,00: „Narodziny pra. 
sy polskiej“ - feljeton. 17,20: Recital śpie- 
wączy Ireny Gierałtowskiej, 17,50: Poradnik 
sportowy. 18,00: Witold Maliszewski —— 
kwintet smyczkowy op. 3. 18,30: Pogadanka 
aktualna, 18,55: Skrzynka rolnicza. 19,35; 
Wiadomości sportowe. 19,50: Biuro studjów 
rozmawia ze słuchaczami P, R. 20,00: Kon- 
cert symfoniczny w wyk. ork. symt. P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. W przerwie 
około godz. 20,50: Dziennik wieczorny oraz 
Obrazki z Polski współczesnej, 22,30: Muzy- 
ka taneczna z kawiarni „Całe.Club". 

7.50: Od- 
czytanie programu na dzień bieżący, 7.55: 
Parę informacyj. 8,00: Przerwa. 13,00: Arje 
i pieśni (płyty własne). 13,35: Muzyka lekka. 
(płyty własne). 14,30: Przerwa. 15,20: Prze- 
śląd giełdowy i komunikat żeglarski, 15,30: 


) WAZA AO ESDAS 1. 
*+ piątek, dnia 3 stycznia 1936 r. 


OKONIECZ SME SZM 


wotności Związku Szołerów, w którym zjedno- | ka drogowego p. Zawackiego, inż. p. Soborka, 
czyć się powinni wszyscy ludzie spokojni i „do. |Rodzinę Weteranów pp. Poniatowską i Woźnia-. 


i 


brejèwoli". Red. Nowakowski zapewnił zebra- | kową, zarząd bratniego koła p. Raczyńskiego 
nych o życzliwem ustosunkowaniu się „Dzien- ji Nowackiego oraz 'prezesa -okregu por, rez, 
nika Bydgoskiego“ do pożytecznej organizacji! p. Odrowskiego » Chełmna. = < = 


zawodowej, jaką jest właśnie ten związek a nie 
inny. 


żywy oddźwięk. k 
Obchód gwiazdkowy odbył się 

gatela" przy ul. Jagiellońskiej. 

obsługi bardzo zadówoleni. 


"U Hallerczyków 


W imieniu swoich kolegów zapewnił p, | rocznicy powstania 
Szatkowski przedstawiciela naszej redakcji, że | powstańca p. 
sercem za serce się płaci i dlatego agitacja za | utwór p.'t. „Powstanie”. 
„Dziennikiem Bydgoskim“ znajduje u szoferów | niewicz wygłosił referat 


w lokali „Ba- | oklaskami. y 
Goście byli z.| na cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta l. 


poświęcony był 17-tej £ 
wielkopolskiego, Synek. 
Cholewińskiego zadeklamowałt - 
Profesor p. Brzoskwi. 
na temat: „Powstanie 
Wielkopolskie".  Prelegentowi podziękowano 
Wzniesiono też trzykrotny okrzyk. 


Wstęp uroczystości 


Mościckiego oraz armji polskiej i wodza gen. 
Rydz-Śmigłego. 

Następnie orkiestra małych artystów Ślosar= 
ka, Nogowskiego, Grzesika i fortepian panny 


w tym roku na obchodzie gwiazdkowym było | Ślosarek odegrała „Wśród nocnej ciszy“. Prezes 


$warno. 


wszystkie rodziny Hallerczyków z dziećmi. Po którem nastąpiło wspólne 
zgaśnięciu sanacyjnych łcjówek, pierwotna orga- | 1 składanie życzeń. 


nizącja znowu zatriumfowała. W ciepłych sło- 


nieczny, kapelan Zw. Hallerczyków i ks, mi- | na. 
sjonarz Gintrowski przypominając, jak to lud- | dyczą. 


Duża sala Strzelnicy przedstawiała | okręgowy por. rez. „Odrowski przemówił do 
widok, którego się nie zapomina. Przybyły | zebranych o znaczeniu WRA Narodzenia, po 
3 amanie 


Deklamowała dziatwa powstańców: 
wach przemówili do zebranych ps. prob. Skc- | wiński, Pitarkówna, Malakówna i Przybylaków- 
Gwiazdor rozdał dziatwie torebki ze sło. 


ność na słacji kolejowej w Tarnowie całowała 
lufy armat Błękitnej Armji jadącej na odsiecz 
Lwowa. 


Uroczystość świazdkowa Hallerczyków w | Tow. śpiewu „Dzwon”, 


Gwiazdka w Tow. śpiewu „Dzwon“. 


Ubiegłej soboty dzięki staraniom zarządu 
odbył się tradycyjny 


tym roku jeszcze przez to uświetniono, że ude- | obchód gwiazdkowy dla członków i sympaty- 


korowano zasłużonych 


ską, 
|. Pamiątkowy medal 
Ameryce otrzymali: 


członków  mieczykami | ków tegoż towarzystwa. 
Hallerowskiemi i specjalną odznaką amerykań. | rozpoczęto wspólnem 


Piękną tę uroczystość 
odśpiewaniem kolendy, ` 
poczem prezes p. Płotka powitał członków t 


od Armji Polskiej w | gości, a w szczególności p. Kowalskiego, preze- ` 
prezes Chorągwi Pomor- | sa okręgowego kół śpiewaczych, oraz byłego ` 
skiej St. Pałaszewski, wiceprezes Wład. Kowal- | dyrygenta „Dzwonu” p. Witsztoka. 


Program 


ski, Antoni Posłuszny, Leon Witkowski, Fr. | wieczoru skladat się z popisów członków, przy- 
Tuciński, Ludwik Pepeta; Wład Nowak prezes | czem wyróżniły się L. Rybczanka, H: Bogusław- 


placówki bydgoskiej, Michał Bogacki, Ignacy | ska oraz Teresa Kolasówna. 


Specjalną uwagę 


Karczyński, Józef Wolny, Ign. Finkelstein i St. | na siebie zwróciły czteroletnie dziewczątka Te. 


Śróbkowski. 


Gwiazdka powstańców-kolejarzy. 


renia Cycówna i Danusia Górska, wygłaszając 
wierszyki. M 

W czasie łamania się opłatkiem w szczeż 
rych i serdecznych słowach przemówił do zes 


Jak rok rocznie tak i tego roku zarząd Koła branych dyrygent Lampkowski, życząc towarzy= 


Weteranów Kolejarzy urządził obchód świazd- | stwu, aby jak najwcześniej stało się znów k 


on- 


kowy dla członków: i ich rodzin w świetlicy | kurentem wszystkich chórów, zaś prezesówi, 


K. P, w. 


HALE |aby nadal troskliwie opiekował się towarzy. 
Prezes p. Lewiński zagaił uroczystość sło- | stwem, 
wem wstępnem i powitał kierownika biura per- | członków paczkami. 


Gwiazdor (p. Wegner), obdarował 


Odśpiewaniem kiłku ko- 


sonalnego p. Komorowicza, zawiadowcę vdcin- | lend, zakończono oficjalną część obchodu. KR. 


szcze w Katowicach. 
zwycięstwem Ślążaków 2:0 (1:0, 0:0, 1:00 

Drużynę Śląską zasiliła trójka 
drużyny olimpijskiej: Wołkowski, Kowalski 
i Marchewczyk, W dwóch pierwszych ter- 
cjach gra była piękna, prowadzona w szalo- 
nem tempie. W tych fazach gry,*kiedy wal- 


Mecz zakończył się 


nasze] 


czyła naszą trójka olimpijska, 
śląska bczapełacyjnie górowała, W trzeciej 
tercji gra stała się ostrą, a nawet brutalną. 
Grę w tej tercji kilkakrotnie przerywano. 
Rozgoryczeni nicpowodzeniem Wiedeńczycy 
pozwolili sobie nawet na formalną bójke, 
zaatakowali sędziego i pobili się z polskimi 
zawodnikami. Spotkanie zakończyło się w 
niemiłej atmosferze, W chwilę po zakończe- 
niu meczu Wiedeńczycy rzucili się na sę- 
dziego oraz na zawodnika Kasprzyckiego. 
Na boisko wtargnzła publiczność, która usi- 
łowała pobić gości. Interwencja policji u- 
chroniła Wiedeńczyków od pobicia. 


ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY WARTY NAD 
UNJĄ — WE FRANCJI. 


Lens. W dniu nowego roku mpilkarska 
drużyna ligowa poznańskiej Warty roze- 
grała w Bruay mecz z miejscowym zespo- 
lem Unii. RP 

Mecz zakończył się zwycięstwem Warty 
w stosunku 3:1 (2:1). Bramki dla zwycięz- 
ców strzelili: Szerfke, Kryśkiewicz i Nawrot. 
Jedyny punkt dla drużyny emigracyjnej 
wywalczył Bednarz. 

Warta miała przewagę przez cały czas 
meczu znacznie większą, niż na to wskazu- 
je wynik. Gra toczyła się na fatalnem, roz- 
mokłem boisku. s 


L. van Beethoven - Sonata A-dur (Kreutze- 
rowska) w wyk, Bronisława Hubermana 
(skrzypce) i Ignacego Friedmana (fortepian). 
Płyty z f-my Dziembowski z Bydgoszczy. 
18,30; „Archiwum miejskie w Toruniu” - od. 
czyt wygłosi Helena Piskorska, 18,45: Utwo- 
ry skrzypcowe W. Paganiniego (plyty wła- 
sne). 19,00: Pogadanka społeczna. 19,05: 
Wiadomości gospodarcze z Pomorza. 19.09: 
Chwilka morsko-pomorska. 19,10: Zapowiedź 
programu na dzień bieżący. 19,20: Koncert 
reklamowy. 19,35: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 19,40: Transm, z Warszawy. 


ZAGRANICA. 19,00: Koenigswusterhausen, Mu- | członków, 


zyka lekka. Kolonja. Lekka muzyka wie- 
czorna. Frankłurt. Muzyka lekka. Hamburg, 
Muzyka na instr, ludowych. 20,00: Stock- 
holm.: Koncert radjoork. Ryga. Koncert mo- 
zartowski. 21,00: Anglja (Nat. Progr.), Kon- 
cert Beethoyenowski. 22,00: Wiedeń. Me. 
lodje Weinbergera z udz. kompozytora. 23,00: 
Kopenhaga. Muzyka taneczna. Luksemburg. 
Recita! fort, Berlin, Koncert orkiestrowy. 
Koenigswusterhausen. „Prosimy do tańca". 
Hamburg. Muzyka operowa, Bukareszt. Kon- 


 stępująco: 


MEETING ŁYŻWIARSKI W .WIEDNIU, 


Wiedeń, 30. 12. W dniu dzisiejszym wic% 
deński związek łyżwiarski zorganizował 
zawody, w których wzięło udział wielu wy- 
bitnych zawodników austrjackich oraz za- 
granicznych, m. in. mistrzyni Polski p. Zoa 
fia Nehringowa i mistrz Polski, Janusz Kal- 
barczyk. Zawody stały na bardzo wysokim. 
poziomie. Uzyskano naogół bardzo dobre 
wyniki, przyczem padło parę rekordów. 

Cickawsze wyniki przedstawiają się nas 
kapec 

W biegu na 500 metrów pierwsze miejsce 
zajął Wazulek w czasie 44,2 sek, ustana- 
wiając nowy rekord Austrji (stary rekord w 
czasie 44,8, ustanowiony był w r. 1914 przez 
Borera), drugie miejsce zajął Leben — w 


s EEEa 


drużyna | czasie 45,2, 3) Stiepl — 46,2. 


Pierwsze miejsce w bicgu na 3000 metrów, 
zajął Stiepl w czasie 5:01, ustanawiając no+ 
wy rekord toru, 2) Wazulek <- 5:7,6, 3) Les 
ben — 5:17,8. 

W biegu na 10.608 mtr. Janusz Kalbar- 
czyk osiągnął czas 18:52,6, a p. Nehringo” 
wa pokryła tę przestrzeń w czasie 23:48,5, 
ustanawiając nowy kobiecy rekord Światow 


W biegu juniorów na 500 mtr. pierwsze 
miejsce zajął Prohazka w czasie 49,2. A 

W biegu juniorów na 1000 mtr. — pierwa 
szy Drabel 1:43,8. 

Na zawodach było 
widzów. ` 


BIRGER RUND NADAL NAJLEPSZY ~“ 
W SKOKACH, 


Garmisch-Partenkirchen. W środę odbył 
się tu pierwszy w bieżącym sezonie konkurs 
skoków narciarskich na dużej skoczni olim- 
pijskiej. W konkursie wzięli udział, oprócz 
zawodników niemieckich, Norwegowie; 
Szwajcarzy i Austrjacy. Najlepszym zawod 
nikiem był Norweg Birger Rund, który za- 
jął pierwsze miejsce, mając skoki długości 
12 my Bem. LEAM 


MISTZOSTWA PING-PONGOWE - 
BYDGOSZCZY — IMPREZĄ SAMOZWAŃ» 
CZĄ. 


W numerze na 1 bm. umieściliśmy 
wzmiankę (sprytnie nadesłaną bez podpisu 
klubu) 6 mających się odbyć rzekomych mi- 
strzostwach Bydgoszczy w tenisie stołowym. 

Impreza ta organizowana jest bez apro= 
baty Miejskiego Komitetu W. F., samowol- 
nie, przez żydowską organizację sportową. 


obecnych około 2000 


gowe Bydgoszczy nie wezmą w niej udzia+ 
łu. 


= potrzeba dodawać, żę kluby ping-pon- 


` 


— Obchód gwiazdkowy B. K. S. „Polonja“. 
Zarząd B. K. S. „Polonja“ zawiadamia swych 
że tradycyjny obchód gwiazdkowy 
dla członków klubu odbędzie się w czwartek 
9 stycznia br. o godz. 20 w małej sali Resursy- 
Kupieckiej, Podarki przyjmuje sekretarz klubu 
ul. Wileńska 9 m, 8, 


Korespondent. Odpowiedź listowną może 
Pan odebrać w filji „Dziennika Bydgoskie= 


cert nocny, Budapeszt. Muzyka cygańska. | go“ przy ul. Dworcowej vr. 5. 
1 s b 
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„szedł ostatecznie rok 1936, ale spadek po nim 
pozostał, Żeby to można było z okazji zmiany 


roku zmienić wszystko inne, a więc długi na 
wierzytelności, biedę na dobrobyt i wogóle z 
wybiciem ostatniej w roku godziny dwunastej 
wstąpić w regjon nieumiarkowen$o w niczem 
szczęścia... Żeby cały balast win i grzechów 
roku. minionego został wymazany. Żeby jakaś 
wieczysta amnestja zaczęła nagle obowiązywać, 
Żeby... 

Żeby tak się działów — to byłoby przede- 
wszystkiem nudno, I zresztą do czego byśmy 


"po paru latach doszli, gdyby coroku zmieniało 


Się na lepsze? 
wości? 

Zdaje się więc, że najlepiej jest właśnie tak, 
jak jest. Było źle, iest źle, ale może będzie 
lepiej. To małe słówko „może” ratuje wszyst- 
ko, Ono jest matką nadziei i babką głupoty, 
bo — jak wiadomo — akurat nadzieja matkuje 
głupim. 

Może będzie lepiej — to jest właśnie ta 

furtka, Pozn którą się pchamy w noc sylwe. 
strową. Furtka jest ciasna, więc dlatego pewno 
ranek noworoczny zastaje nas wygniecionych, z 
podeptanemi w tłoku trzewikami, a panie na- 
wet z oberwanemi trenami od co strojniejszych 
sukien. 
. -Zawsze to człowiekowi raźniej w dobrej kom- 
panji. A tak się składa, że na powitanie No- 
wego Roku każda kompanja jest dobra. Byle 
razem, byle w gromadzie. Takie prawie że 
święto solidarności społecznej. 

Raz żyjemy — dziś żyjemy, 
dzie?* Może będzie lepiej... 

Więc jeszcze jedna kolejka. I jeszcze jedna. 

Raz dokoła, raz dokoła! 

Hop, dziś, dziś! 

Dziś to nie jutro. Jutro w każdym razie 
się prześpiemy, a pojutrze — pójdziemy do 
pracy. Š 

Wiec jeszcze raz to samo, Kochajmy się, 
nie dajmy się. Dziś wszyscy ludzie są dobrzy. 
I wszyscy mniej lub więcej pod gazem. 

Więc na zdrowie! Dosiego Roku! s 

I grunt się nie martwić! Na dwóch przed- 
sławieniach rewji w Teatrze Miejskim głoszono 
to zadzierzyste hasło z dość dużym zapałem, 
Nie dziw też, że to zawołanie wyszło potem 
na miasto, zaległo ulice i lokale, gdzieniegdzie 
wybuchło strzałami i okrzykami, królowało do 
samego rana, 

Tylko się nie martwić, Nie martwić się ni- 
czem, nawet rachunkiem za tych parę chwil 
szaleństwa. 

Wbrew temu, co przepowiadali czarnowidze, 
ruch był. I tempo sylwestrowej zabawy w ni- 
czem nie osłabło. Może mniej nadziei wiązano 


Gdzie byłby kres tej szczęśli- 


Co jutro bę. 


z nowym rokiem, ale też bez specjalnego żalu 
żegnano uciekający, 
Wszędzie było pełno. 


W teatrze, w Resur- 


Niedługo, bo 4 bm. 


Wszyscy dobrze pamiętają świetnie udany 
w ub. karnawale bal maskowy Cechu Piekarzy. 
Bal maskowy Cechu Piekarzy w sobotę, dnia 
4 bm. również zapowiada się wspaniale, dlatego 
też w Strzelnicy spotkają się wszyscy spragnie- 
ni tańca, humoru, werwy i tej naprawdę sżam- 
pańskiej nocy karnawałowej. Przygotowuje się 
moc bogatych niespodzianek i kapitalnych u- 
rozmaiceń; w szalony wir'tańca wprowadzi go- 
ść pierwszorzędna orkiestra, 

Rezerwujmy więc humor na bal maskowy 
Cechu Piekarzy w sobotę, dnia 4 bn! 


- Nieszczęśliwy wypadek montera. 


>. W ub. wtorek uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi 34-letni monter elektrowni Józef Witczak, 
zamieszkały przy ul. Sienkiewicza 28. Witczak 
podczas pracy spadł z słupa siesi elektrycznej 
i potłukł sobie dotkliwie obojczyk oraz prawą 
rękę, Nieszczęśliweśo przewieziono karetką po- 
$otowia ratunkowego do lecznicy miejskiej. 
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PREMJERY W KINACH 
| 


BYDGOSKICR. 


„IDZIEMY PO SZCZĘŚCIE“ w „ADRJI*. 
Grace Moore. 

Karjera artystki scenicznej czy filmowej jest 
do dzisiejszego dnia najgoręiszem życzeniem 
wszystkich młodych dziewcząt. Nie wszystkie 
jednak dochodzą do szczytu sławy przy pomo. 


„cy tylko talentu, Aby rozwinąć zdolności śpie- 


wacze, aby osiągnąć sukces, adeptka taka prze- 
chodzi długoletnie studja, przygotowania fi- 
zyczne i teoretyczne, Wkońcu taki dar boski 
jak głos, mając podstawy do rozwoju, może za- 
błysnąć swoją krasą. Za treść do filmu „Idzie. 
my po szczęście” posłużyła właśnie taka hi- 


storja karjery śpiewaczki operowej, która po- 


mimo wszelkich przeciwności staje się gwiazdą 
pierwszej wielkości. Jest przytem dziewczyną 
skromną, bez protektorów. Zainteresował się 
nią w Neapolu nauczyciel śpiewu, który po 
pewnym czasie wprowadza ją na scenę jako 
sławną śpiewaczkę, Rolę tę gra Grace Moore, 
mało znana u nas aktorka, dysponująca świet- 
nym głosem o dużej skali talentu, gdyż śpiewa 
tekkie piosenki i arje operowe. Przyczem wa- 
runki zewnętrzne posiada wymarzone, Film 
wyprodukowała amerykańska wytwórnia „Co. 
lumbia', wyposażając obraz w ładną wystawę 
i muzykę, a akcię w kilka malowniczych scen 
operowych z „Carmen“, Madame Butterfly" 
i inne, jak śpiew na balkonie w Neapolu i w 
studju radjowem. Film nagrano dla wszystkich, 
ale zachwycają się nim również najwybredniejsi 
znawcy kinowi, a nawet ukoronowane głowy. 


» „DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 3 stycznia 1936 r. air 


Pokfosie noworoczne. 


. Nic ważnego nie zaszło, To znaczy, że im | da Kupieckiej — na świetnie i znakomicie u- 


danej zabawie wioślarzy, w Klubie Polskim, w 
Strzelnicy — u absolwentów szkół handlowych, 
Pod Orłem, w Gastronomji, w Bristolu i wogóle 
— gdzie chcecie. Wódka płynęła, szampana 
raczej nie zauważono. 

* T * 

A dzień noworoczny wstał późno. Spojrzał 
jednem, ale za to słonecznem okiem na świat, 
który przypominał pobojowisko butelek, ser- 
pentyn i zlekka wymiętych twarzy, Nie przejął 
się tem wcale, Pozostał na świecie i panuje, 

Więc co tu dużo mówić, kiedy to i tak ni- 
czego nie zmieni: 

Najmiłościwiej nam panujący rok 1936 niech 
żyje! Niech żyje aż do następnej nocy sylwe- 
strowej! © Y 

A nam wszysikim: 


Dosiego Rokuł 


(kak). 


Skutki niemądrych zarządzeń. 


Wypłata zasiłków z Funduszu Pracy kuleje. 


Mniejwięcej dwa tygodnie temu zwróc:- 
liśmy uwagę na zarządzenie, wydane przez 


zarząd główny Funduszu Pracy, a przeno- 
szące najważniejsze agendy miejscowego 
Funduszu Pracy (Funduszu Bezrobocia) do 
Poznania. Omawiając tę sprawę, wyraziliś- 
my obawa, że zarządzenia, wydane rzekomo 
ze względów oszczędnościowych, nie dadzą 
żadnych oszczęaności, ale wytworzą dla na- 
szych bezrobotnych bardzo trudną sytuację. 
Nasze obawy — jak się obecnie okazuje — 
były w Całej pełni uzasadnione. Jak się do- 
wiadujemy, bezrobotni, którzy zarejestro- 
wali się z początkiem listopada, do tej 
chwili jeszcze nie otrzymali zasiłku, należ- 
nego z tytułu ubezpieczenia na czas bezro- 
bocia. Na monita Poznań nie odpowiada. 
Nie trudno sobie wyobrazić, jakie takie u- 
rzędowanie wywołuje nastroje. Kiedy w 
Bydgoszczy istniał zarząd obwodowy Fun- 
duszu Bezrobocia takie rzeczy załatwiało 
się najdalej w przeciągu 14' dni. Wnioski 
składało się ustnie a w licznych wypadkach 
otrzymywało się załatwienie sprawy na- 
tychmiast. Teraz bezrobotny, który nie ma 


za co żyć. musi opłacać listy do Funduszu | napewno się nie zgłoszą. 


Pracy w Poznaniu i w dodatku miesiącam 
czekać na załatwienie swoich spraw. To są 
skutki pozbawienia tak wielkiego ośrodka 


Nr. 2. 


ł 


Noc sylwestrowa w Bydgoszczy. 


Bezustanne strzelanie na wiwat. — Awantury i bójki 
wskutek nadmiaru alkoholu. 


-Noc sylwestrowa, tradycyjna noc szaleń- 
stwa, na ulicach Bydgoszczy w porównaniu 
z innemi latami, miała przebieg naogół dość 
spokojny. Niemiecki zwyczaj hałaśliwego 
przywitania Nowego Roku należy bowiem 
już do przeszłości. Podczas gdy dawniej 
niemal połowa mieszkańców Bydgoszczy, 
wybiegła ña ulice miasta, dopuszczając się 
przeróżnych ekscesów, ostatnia noc sylwe- 
strowa szczególnie na głównych ulicach 
miasta minęła bardzo spokojnie. Punkt cięż- 
kości szaleństwa sylwestrowego i ogólnej 
radości przeniósł się natomiast do lokali, 
które były przepełnione. ; 


bezrobocia, jakiem niestely jest Bydgoszcz, 
najważniejszych agend w dziedzinie ubez- 
pieczenia na czas bezrobocia. 

Dalszy rozwój stosunków przy podtrzy- 


maniu obecnego stanu rzeczy, łatwo 
przewidzieć. Bezrobotni będą się dencrwo- 
wać i niepokoić. Rozgoryczenie zacznie 


GRUŹLICA 
PŁUC 


jest nieubłagałną i corocznie, nie 
robiąc różnicy d!a płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kasziu ift. p. stosują 


laze „Balsam Trikolan-Age" uitae 


wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, (23724 


wzrastać i — podłoże do zakłócenia spoko- 
ju gotowe. Kto w razie niepokojów bądzie 
ponosił odpowiedzialność? Ci, co od zielo- 
nego stolika wydali niemądre zarządzenia, 
Ofiarami będą 
znów ofiary niemądrych zarządzeń. » 

Kiedyż to szkodliwe eksperymentowanie 
w Polsce nareszcie się skończy? 


„.ałe też trzeba jej się nauczyć. 
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„JA MAM TEMPERAMENT" w „APOLLO, 

Europejka nie może sobie pozwolić na tego 
rodzaju ekscesy. Wyładowanie swego tempe- 
ramentu biednej ale marzącej nauczycielki a. 
merykańskiej, chcącej naśwałt podobać się zna- 
nemu aktorowi i hulace, jest dla nas jakieś baj- 
kowe, a conajmniej nierealne. Film „Ja mam 
temperament" posiada tylko jedno dobre: ory- 
śinalne zdjęcia, ładną rewję i dobre melodje. 
Scenarjusz zaś, taki czysto amerykański, jakoś 
nas nie może przekonać. Marion Davis gra do- 
brze, ujmującym jest jednakowoż tylko Bing 
Grosby, Całość lekka, melodyjna, o czysto a. 
merykańskiem podłożu. 


„SZALONY PORUCZNIK* w „KRISTALU“, 
Gustaw Fröhlich, Lida Baarowa, 


Rok 1936 rozpoczęto w „Kristalu” komedją 
muzyczną, noszącą wszelkie cechy filmu wie- 
deńskieso, odznaczającego się lekkością treści, 
sytuacyj i gry, mimo, że zespół składa się z 
wybitnie niemieckich aktorów. To ostatnie by- 
ło dla publiczności niespodzianką, iż bohate- 
rzy potrafili dać całość okraszoną beztroskim 
humorem. Rzecz dzieje się w Anglji. Porucznik, 
wesoły młodzieniec, mimowoli wplątał się w 
sytuację, wydającą się napozór bez wyjścia. 
Dla panny z arystokracji, aby ją zdobyć, po- 
święcił się tak dalece, że poszedł do niej na 
służbę jako masztalerz. choć był lotnikiem. Sy- 
tuacje z tego wynikłe stały się zabawne. lecz 
i oryginalne. Dobry bowiem montaż filmu na 
tle dowcipnie zbudowanego scenarjusza zdołał 
wytworzyć akcję mało na ekranach spotykaną. 
Publiczność, która w okresie świątecznym szu- 
ka zazwyczaj rozrywki, znalazła ją właśnie na 


tym filmie, w którym Gustaw Fróhlich świetnie 
odtwarza sympatycznego lekkoducha, Lida Baa- 
rowa piękną i ekscentryczną pannę, Georg 
Aleksander — surowego pułkownika i Adela 
Sandrock jak zwykle, komiczną ciotkę. Opra- 
wa dekoracyjna jak zawsze przebogata oraz 
plenery ładne. Fotografja, dźwięki i muzyka 
również pierwszorzędne. 


„MANEWRY MIŁOSNE" w „MARYSIEŃCE*, 


Nie możemy narzekać, na brak filmów pol- 
skich w repertuarze kin bydgoskich, Nowo- 
roczną premjerą w „Marysieńce” jest również 
nowy film polskiej produkcji p. t. „Manewry 
miłosne", Pomimo, że bohaterami są ułani, io 
jednak rzecz rozgrywa się w fikcyjnem pań- 
stewku Skumbrji, Jeden z takich przystojnych 
i wesołych ułanów zmuszony jest przez rodzinę 
do poślubienia swojej kuzynki, której nie zna” 
Film nie byłby wesołą operetką, gdyby się 
wkońcu nie okazało, że kuzynka jest osobą 
piękną i młodą i że ułan zdołał się w niej już 
przed odkryciem tajemnicy zakochać po uszy. 
W filmie tym, starannie skonstruowanym i wy. 
reżyserowanym przez Nowinę-Przybylskiego, są 
wcale ładne piosenki i pełne humoru sytuacje. 
Zdjęcia i dźwięk utrzymane na dość dobrym 
poziomie. Scenarjusz zawiera sporo pomysłów. 
I choć niektóre sytuacje przypominają zagra- 
niczne filmy, to jednak ujęcie i wykonanie za- 
cierają ten ślad. Zakochaneśo ułana gra Żab. 
czyński z temneramentem, Loda Halema tańczy 
znakomicie. Bardzo dobra jest Mankiewiczów- 
na, posiada należytą aparycję filmową i ładny 
głos, Humor wnoszą Zimińska i Sielański jako 
ordynans.. I ten film także okazał się dobrym 
nabytkiem na okres noworoczny. 


Zwiastunem Nowego Roku była kanona- 
da, jaką urządziła sobie młodzież w wieczór 
sylwestrowy. Co chwile nastąpił wybuch 
kapiszonów i korków, tak, że przechodniom 
poprostu uszy puchły. Krótko przed półno- 
cą rozpoczęło się strżelanie na wiwat z bro- 
ni palnej, trwające przez długi czas. Z 
chwilą wybicia godziny 12-ei w wszystkich 
kościołach bydgoskich rozkołysały się dzwo- 
ny. Tu i tam pada okrzyk „Dosiego Roku!', 
a potem znowu cisza zaległa miasto, zamą- 
cona od czasu do czasu przez grupki pija- 
ków. Policja nogół nie miała dużo pracy w 
nocy sylwestrowej, a gdziekolwiek poli- 
cjanci starali się uspokoić hałaśliwych pi- 
jaków, tam spotkali się z wiwatami na 
cześć policji. Owacjom nie było końca. Pew- 
na grupa osób, będąca mocno pod gazem, 
zatarasowała jezdnię na ulicy Gdańskiej i 
nie przepuściła samochodu sanitarnego Po- 
gotowia Ratunkowego. Dopiero na inter- 
wencję lekarza dyżurnego, po wzniesieniu 
okrzyków na cześć Pogotowia, 
mógł ruszyć w dalszą drogę. 

Pogotowie Ratunkowe miało naprawdę 
ciężką noc. Niemniej jak w 10 wypadkach 
alarmowano karetkę sanitarną i lekarza 
pogotowia. W różnych punktach miasta, 
wskutek nadmiaru wypitego alkohofu do- 
szło do całego szeregu awantur i bójek. Na 
ulicy Szczecińskiej pewnemu  osobnikowi 
wybito podczas bójki cztery zęby, na ulicy 
Dworcowej również doszło do wielkiej a- 
wantury i ciężkiego pobicia pewnego osob- 
nika. W innym wypadku, pewien młody 
człowiek w lokalu rozciął sobie żyłę prawej 
ręki. Wszystko z powodu — alkoholu. 

Kronika policyjna z nocy sylwestrowej 
notuje tylko dwóch przytrzymanych osob- 
ników, których trzeba było odstawić do a- 
resztu policyjnego. Osobnicy”ci z powodu 
nadmiaru alkoholu zupełnie stracili pamięć, 
tak, że nie mogli sobie przypomnieć ani na- 
zwiska, ani dresu. Troskliwa policja dala 
um więc schronienie w przytułku przy Wa- 
łach Jagiellońskich. Nie powinniśmy zatem 
narzekać na policjantów, którzy w nocy 
sylwestrowej okazali się prawdziwymi 
przyjaciółmi i opiekunami ludzkości, zamy- 
kającymi oczy na wszystko zło, jakie spo- 
tykano w owej tradycyjnej nocy szaleństwa. 


— Zamiast życzeń świątecznych w naszej 
kasie zł 25,— na schronisko dla niewidomych 
(ul, Kołłątaja) złożył mistrz malarski p. Paweł 
Słomski z Bydgoszczy. 


Sprzeniewierzył weksel. 


Znany z różnych afer i karany kilkakrotnie 
przed sądem pośrednik Antoni Warzocha, zam. 
w Bydgoszczy przy ul, Niegolewskiego 26, do- 
puścił się sprzeniewierzenia powierzonego mit 
weksla w sumie 500 złotych. O sprzeniewie. 
rzeniu doniósł policji p. Antoni Krakowski, zam. 
przy ul. Flisackiej 13. Warzocha otrzymał 
wspomniany weksel od Krakowskiego celem 
doręczenia go właścicielowi majątku Turajowi 
w Witoldowie. Warzocha jednak zlecenia te- 
go nie wykonał i sprzeniewierzył weksel, 
EEEE PRZECIEZ ZEE TR IEEE ET 
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2 życia towarzysii. 


Czwartek, 2 stycznia, ; 
Godz. 19,00: K. S, „Iron“, Zebranie w lokalu 
p. Gordona przy ul. Grunwaldzkiej. 
Piątek, 3 stycznia. 
Godz. 19,00: K. S. „Brda“. Zebranie miesięczne 
w lokalu „Złoty Róg“ przy ul. Chełmińskiej, 
Sobota, 4 stycznia, 
Godz. 20,00; Tow. Hod. Gołębi Poczt. 02/VIIL. 
Roczne walne zebranie w lokalu p. Szara- 
„fińskiej, ul. Hetmańska (róg Kaszubskiej). 


B. K. S. „Polonja“, Roczne walne zebranie 
w czwartek 16 stycznia o godz, 20 w dużej salí 
Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska 13, Z uwa- 
gi na ważność spraw, obecność wszystkich 
członków klubu konieczna, 

Związek Powstańców i Wofaków O, K. VIII, 
placówka 5 Bielawy-Skrzetusko. Roczne wal- 
ne zebranie w piątek 10 stycznia o godz. 19 
w lokalu Rzeźni Miejskiej, ` 

Placówka JI Związku Powstańców i Woja. 
ków O. K. VIII. Walne zebranie dnia 7 stycznia 
o godz. 20 w lokalu p. Jaśniewskiej, ul. Poznań- 
ska 34. 

Tow. Rzemieślników Polsko-Katolickich, Ze- 
branie członków i dzieci do lat 14 w dniu 5 
stycznia w sali „Pod Lwem", ul. Marsz, Focha, 
na wspólny wieczorek. Dla dzieci gwiazdor 
i choinka, Po wieczorku zabawa taneczna. 

Związek Weteranów Powstań Narod. R. P. 
1914-19, koto kolejarzy Bydgoszcz, Roczne wal. 
ne zebranie 9 stycznia o godz. 18,30 w sali 
Ogniska K. P. W. przy ul. Zygmunta Augusta. 
Dyplom weterański z komisji weryfikacyjnej 
Poznań przyznano pp. Ludwikowi Goldmannowi 
i Adamowi Jankowiakowi za dołożenie cegiełki 
w odbudowie gmachu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Tow. śpiewu „Halka“. Lekcje śpiewu od. 
bywają się 2 razy w tygodniu t. j. w poniedział- 
ki i czwartki, punktualnie o godz, 20 w lokalu 
ćwiczeń t. j. w Izbie Rzemieślniczej, ul, Jagiel- 
lońska 10. Dyryguje p. prof. Małecki, Zebra- 
mie miesięcznew 'piż't7 As=łv=—-- 9 godz. 20. 
Zebranie zarządu i komisji zacawowej o g, 19. 

Związek Tow. Pomocników Fsyzjerskich tila 
Bydgoszcz, Zaproszenia na bal karnawałowy w 
dniu 5. I. 36 są do odebrania w firmach: Forma- 
nowski (Mostowa 12), Hamulski (Gdańska 67), 
Błaszczyk (Dworcowa 49), Fęglerski (Sobieskie. 
go 15), Mełza (Bernardyńska 2). 
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Jeżeli gdzieś daleko od centrum miasta, 
na bocznej i brudnej uliczce znajduje się 
malutki sklepik do którego przylega nie- 
wielkie mieszkanie — to niemal z matema- 
tyczną „dokładnością można obliczyć, kiedy 
wylęgnie sią tam — jadłodajnia rosyjska. 
Jest ich dość dużo w Paryżu a wszystkie 
podobne -do siebie, wszystkie urządzone we- 
dług jednego i tego samego schematu. Ma- 
ła wystawa, oświetlona słabo trzema kolo 
rowemi lampkami. W rogu .szyby, kilka 
pionowo przylepionych kartek z zawiado- 
mieniem o „najtańszych źródłach zakupu*, 
tudzież „okazjach“. Kilka łat temu były to 
„prawdziwe tulskie zastawy srebrne“ i bi- 
żuterja. Dzisiaj „po cenach najprzystep- 
niejszych“ poleca się — gitary i mandoliny, 
Nienadzwyczajnie, widać, powodzi się ko- 
lonii rosyjskiej nad Sekwaną, jeżeli dla kil- 
kunastu franków trzeba rezygnować z jedy- 
nego umilenia długich i smutnych wieczo- 
rów. Ale co robić. Kryzys... 


"m — — — 


Na wystawie „gastronomicznej® muchy 
paćkają się w blinach i kotletach pożar- 
skich. W wielki i napół zgniły kalafjor za- 
tknięto napis Zakouska — 2 fr. Przed 
drzwiami łopocze się „menu“; którego cenę 
wymalowano czerwoną farbą na szybie: 
Prix fixe — 7 fr, Jest to mniej więcej tyle, 
ile w przyzwoitej kawiarni na bulwarach 
płaci się za filiżankę czekolady z „cross- 
sant“, małym ragolikiem paryskim. Za tę 
sumę ma się w rosyjskiej garkuchni obiad 
7 trzech dań, naturalnie bez wina i napiw- 
cu, 

„Salę główną“ poprzedza malutki skle- 
pik, gdzie można dostać kiszoną kapustę, 
śledzie i czerwony kawior. W jednym ką- 
cie portret Wrangla lub Denikina. W dru- 


ZBURZĘNIE WIEŻY EIFLA? 
Po zburzeniu Trocadera, zaczęto nagle w 
prasie: paryskiej podnosić głosy, jakoby 
wieża ta przeczyła najelementarniejszym 
zasadom architektury miast i dłatego nale- 
żałoby ją zburzyć! To są tylko odgłosy! W 
realizację wątpimy. 


gim ikona z lampką oliwną. Potem kory- 
tarz, zamieniony na garderobę. I wreszcie 
malutkie pokoiki mieszkalne, zastawione 
możliwie największą ilością bardzo pryini- 
tywnych stołów. Ekonomję miejsca dopru- 
„wadzono tu do przesady; gość, który znaj- 
dzie się np. pod oknem, musi wykorzystać 
specjalny moment, by dostać się z powra- 
tem do drzwi. Stoły bez obrusów, z papie- 
rowemi serwetkami, w które wsiąkają czer- 
wone plamy wina. Natychmiast pojawia się 
służąca z kartą obiadową. Jeżeli się przy- 
padkowo rozłoży gazetę polską — to wita 
nas bardzo śpiewne „Dzień dobry“. 

— Pant umie po polsku? 

— Kanieczno. Mój otiec był tam gienie- 
ral W Lublinie... 

—- Ach, tak.. Wiec proszę o zrazy z ka- 
SZĄ... A 


PRZEBRZMIAŁE SŁAWY, 
STRACONE MIENIA... 


Zanim przyjdą te zrazy, można rozejrzeć 
sią po sali, Na ścianach oleodruki z zimą 
rosyjską. Pod ścianami gęsto stłoczona pu 
bliczność, Przeważają starsi panowie w bar- 
dzo wyniszczonych i dawno już niemodnych 
marynarkach. Ale w klapach surduta wstą- 
żeczki orderów, gdzieniegdzię nawet czerwo- 
na tasiemka Legji Honorowej, Koszule na- 


Brobiazgi paryskie. 


-„DZIENNIK BYDGOSKT", 


otlety petersburskie nad Sekwaną. 


(Od własnego korespondenta paryskiego). 


turalnie kolorowe 1 nierzadko z ceratni na 
gorsach, kołnierzyki oszczędnie poobracane 
na drugą, „czyściejszą” stronę. Lócz manie- 
ry prawdziwie wersalskie, A 
— Pułkownik może sałaty? 
*« — Dziękuję, ekscelencjo, wolę ryż. 
rzyny surowe trochę mi szkodzą... 
Szkodzi przedewszystkiem ich cena. Sa- 
łatę zaopatrzono na karcie z „menu“ w ezer- 
wony 'krzyżyk i liezbę 75. Oznacza to do- 
plate 75. ctm. do „tikietki* Wydatek ten 
może okazać się szkodliwą wyrwą w budże- 
cie, więc pulkownik sztabu zamówi co inne- 
go. Ekscelencja, były naczelnik wydziału 
w ministerstwie kolei, doskonale fo rozu- 
mie i nie namawia. więcej. iR dfi 


Utytułowanych ludzi jest dużo, Oto ton 
siwy pan, który decyduje się zamówić na 
spółką ze swoim towarzyszem kijowski 
barszcz z „przystawką — był przez długi 
czas dyrektorem koncernu naftowego w Ba- 
ku. Jego towarzysz — to szef kancelarji 
cywilnej generał gubernatora Petersbutga 
lub Kazania. Dzisiaj promieniuje radością. 
Sasza zdał egzamin szoferski i będzie miał 
prawo jazdy taksówką, którą wynajęto za 
ostatnie pieniądze. Sasza jest najmłodszym 
i jedynym dzisiaj spadkobiercą ojcowskie- 
go nazwiska. Mika, porucznik gwardji, po- 
legł jeszcze w 1915 r. pod Modlinem. A Pio- 
tra rozstrzelali bolszewicy, którzy zabili tak- 
że Tanię, jedynaczkę, najlepszą uczennicę 
Smolnego Instytutu. Żona umarla na emi- 
gracji. Został i cudem się wychował Sasza. 
Było bardzo źle, gdyż restauracja, którą pro- 
wadzili — nie poszła. Teraz jednak Sasza 
będzie miał taksówkę, koniec udręki, koniec 
zmartwjeń. Można pozwolić sobie na kieli- 
szek wódki za 1,50 fr. ; 

— Wsiewo haroszewo, pałkownik! 

=- Spasibo, ekscelencja! 


ARYSTOKRACJA ROSYJSKA 
OBOK ŻYDÓW-KOMUNISTÓW 
NIEMIECKICH, 


To są Rosjanie. Poza niemi klientela 
restauracji składała się z przygodnych go- 
ści, zwabionych niezwykle niską „prix fize": 
Zjadali skromny obiad — aby nie przycho- 


Ta- 


„płęok, dnia 


e 


li pałac w Jałcie, dom w Odessie, willę, w 
Liwadji W czasie rewolucji ojciec zginął 
bez wieści. A Sonia miała lat dwanaście, 
gdy z partią emigrantów przeprawiała się 
w ciemną noc przez Dniestr do Rumunii. 
W Paryżu mieszka już piętnaście lat. Na- 
rzeczony jej, młody lotnik rosyjski, potem 
mechanik w Bourget, zginął dwa lata temu 
w czasie katastrofy. Dzisiaj trzeba ciążko 
pracować, aby utrzymać się na jąk naj- 
skromniejszym nawet poziomie, aby nie sto- 
czyć się na dno, jak Olga, jak Natasza, jak 
Wiera Iwanówna. Dlatego więc jest nie- 
zwykle grzeczna dla nowego klienta restau- 
racji i z czarującym uśmiechem udziela in- 
formacji o jakości „dzisiejszego mięsa“. Mo- 
gę być spokojny, sama była już o piątej ra- 
| no w halach, sama wybierała, Wierzę naj- 
zupełniej, gdyż bardzo delikatne ręce Soni są 
popękane od zimna. Przytem kaszle. Trud- 
no, grudzień, płaszczyk wiatrem podszyty, 


-3 sfyeniia 1936 r. 


dajnie emigrantów rosyjskich zamykały się 
jedną po drugiej z powodu niedoborów bud- 
żełtowych. Nie można było związać końca 
z korcem. Jakżeż teraz? >> 

M >= Sława Bohu! — słyszy się w odpowie- 

PAŃ Z. $ 

_ Jakoś idzie. Nawet znacznie lepiej. Dla- 
czego? Odpowiedź na to pytanie dają poli- 
tyczne wypadki współczesne. Rasizm, hitle- 
ryzm. Emigracja niemiecka. Masz Niem- 
ców widzi się w restauracjach rosyjskich, u- 
trzyraywanych przez ostatnich Mohikanów 
„ancien regimu'.. Są to po przeważnej: czę- 
ści socjaliści i komuniści niemieccy, wśród 
których przeważa w dość wielkim słopniu 
element żydowski,- Emigranci polityczni 
czują się w tych emigracyjnych jadłodai- 
niach lepiej niż gdzieindziej. Przy sąsied- 
nim zaraz stoliku toczy się ożywiona dy- 
skusja w języku niemieckim na temat no- 
wych ograniczeń dewizowych w Trzeciej 
Rzeszy. 


— Towarżysżu Bruderman -— peroruje 
jakiś młody człowiek — ja. podtrzymuję 
swoje twierdzenie, że oni nie wytrzymają 
pod względem gospodarczym, Marks słusz- 
nie pokreśla.. 


nie wolno naruszyć... 


„KONCERT CODZIENNY", 


„Zaczyna się „koncert codzienny”. Dwóch 
siarszawych już jegomościów, w  czerwo- 
nych rubaszkach, gra na bałałajkach „Oczi 
czarne, oczi krasne...“ Ekscelencja, pałkow- 
nik, prezydent miasta Baku i inni rosyjscy 
goście małej restauracyjki pala przełamane 
na pół, tanie i złe papierosy. Milczą. Ma- 
sza z serwetką w ręce, oparła się o framuge 
drzwi i w rozmarzeniu przymknała oczy... 
Sonia jest zachwycona, gdyż dostała ode- 
mnie całego franka „pourboiru* zamiast 
10%, to jest zwykłych 70 centimów. 

Z za lady dochodzi śpiewny akcent, na- 
rzekający na wzrost ceny piwa. W pokoju. 
czuć coraz to silniejszy zapach kiszonej ka- 
pusty, przygotowywanej na kolację. W sa- 
siedniej kuchni zlewa się pomyje i płócze 
talerze.. Jest zaduch i powietrze ciężkie 
i błękitne od ordynarnego dymu tytoniowe- 
go. Czas wyjść... 

Paryż, w grudniu. 


NĘDZĄ KAŻE ZAPOMNIEĆ 
0 „KAPITALE“ MARESA. 


t 

Stolik obsługuje bardzo dystyngowana 
dama, może autentyczna frejlina dworu. 
Nie obchodzi ją nic a nie czy można teorja- 
mi „Kapiłału” Marksa wytłumaczyć obecny 
kryzys za Renem. Z troską serdeczną my- 
śli o swoim kapitale, składanym przez dlu- 
gie lata powojennej poniewierki na ksią- 
żeczkę w „Caisse d'Epargne“. Jest tego 8000 
franków. Strasznie mało i nie wystarczy 
dla Maszy, o którą podobno stara się syn 
właściciela boutique'u z rue St. Jacqes. Że- 
hy tylko dziewczyna nie zrobiła jakiego 
głupstwa... Hospody pomyłuj... 

-~ Zrazy dla pana, adin raz.. 

Przyszły zrazy. Przyniosła je Sonia, 
śliczna dwudziestokilkuletnia panna; o ciem- 
nych marzących oczach i całkiem niepo- 
trzebnie podmalowanych brwiach. Urodziłą 


Dr. Tad. Kiełpiński. 


Giełda zhożowo - towarowa 
w Bydgoszczy 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


pieniędzy odkładanych na czarną godzinę ` 


się w Liwadji na Krymie, ojciec jej był dy: 
rektorem i głównym akcjonarjuszem cząr- 
nomorskiego towarzystwa okrętowego. Mie- 


dzić więcej. Francdzi nie czują się dobrze 
w towarzystwie Rosjan. Robotnicy polscy 
nie zaglądają tu nigdy. Był czas, że jśdło- 


Żyto 60 ton : : « -od 


Usposob. spokojne 


Notowania z dala 31 grudnia 1935 r. 


cona 


cena 
transakcyjna  orjenlacyjna 


zł 12,30 12,25— 12,50 


» do zł 12,50 


M (Pnie eksportowa. Oz osai iiei 
"Pszenica standart. zp T7,00— 17,25 
Usposob. stalsze 
Jęczm, brow. -= » » zł 14,75— 15,50 
Jęczm, jednolity * + zł 13,75— 14,00 
Jęczm. zbiorowy zł 13,00— 13,50 
Jęczm. zimowy » « « » zł aa 
Usposob. spokojne 
Owies «io sesso a 13,50— 14,00 
» Z: 
Wiemy dobrze, że „Ekspress Poranny” daleki jest od ideałów katolickich i chrze- Usposob. spokojne . 
ścijańskich, sądzimy jednak, że, kto pragnie ya tt Pap ZE PhęgoSoHARSKIej; T walk aye Bbo l horka ii 19,50— 20,00 
pi o ja pa RYBNO f panam y 
nie może obrażać jej uczuć i drwić z jej symbołów religijnych Mąka żyt. 650/, wł. worka zł 19,00—. 19,50 
Mąka żyt. 55—700%, wł. w. zł 15,50— 19,00 
SACZ STOM RAE ; z SE ATA CREE EE POPRZ EE PRE EE M. żyt, razow. 9507, wł. w. zł 15,75— 16,25 
Kupuj tylko w składach udzielaja- | W not sylwestrową szalał olbrzymi | Maka" Zytnia dł” © a 0 aT ido 
amsi_ 2 s j ZA £ $ 3 R * * chór 10 * SZEJ , 
cych bony rabatowe Chrześcijańskiej pożar w powiecie świeckim. Mąka żytnia 65%, - - « zł 18,00-— 18,50 
Ligi Pracy, gdyż masz przez to gwaran- - Usposob. spokojne ? 
cję, że kupujesz u chrześcijanina. Szkody wynoszą blisko 50.000 złotych. EN A BNS 
Świecie a.. W, 1. 1. (t) W noc sylwestrową, a psz. „ wł, w. zł 8,50— 30,50 
A v ECA Mąka psz. I B. wł, w, zł 27,50— 28,50 
w godzinach północnych, zbudziła syrena alar- |, „50— 28,50 
Sprawy so£fofe. ode EuS miasta, zwiastując swym Pk Pai 3 wi N u 26,75— 27,75 
SOKÓŁ ŻEŃSKI przeraźliwym rykiem, że gore... s Bo ea Z. 2000 27,00 
TINE ht i kot Mąka psz, I E. wł. w, zł 25,00 — 26,00 
Dziś, w czwartek, 2, bm, o godz. 3 po poł. kil karny diester wybuci er dok 1. eż Gy Mąka psz. -II A. wł, w, zł 23,00— 24,00 
próba przedstawienia młodzieży oddziału M w] ipn, EA ały  miestowa Ochotnicza | Maka PSZ. IL B, wł, w. zł 22,50— 23,50 
sekretarjacie. Przybycie wszystkich uczestników St spoż DA TE BREMIE DA 2.4 Mąka psz. II D. wł, w. zł 20,05— 21,75 
Straż Pożarna, Mąka psz. II F. wł. w. zł 16,50— 17,00 


obowiązkowe. 

Gwiazdka młodzieży oddziału Il. w, sobotę 
dnia 4. bm. w sekretarjacie, na której obecność 
rodziców jest mile widziana. 


Z niewiadomych dotąd przyczyn, wybuchł 
pożar w stodole właścicielki Krystyny Eiserle, 
niszcząc w krótkim czasie olbrzymią stodołę 
z zapasem żniw z 150 mórg pola, przybudówkę 


18,50— 19,0 


Usposob. stalsze 


Dziś, w czwartek ćwiczenia drużyny i mło- : : : Otręby psz. stand. » » zł 9,25— 9,75 
dzieży oddziału I w szkole w yiia lanal o go- pipe Sab, gb ai riy EAT 5% 5 NE (zł. M ; 
dzinie 7 wieczorem. > ) , f P i Otręby psz, miałkie. : zł 10,25— 10,75 

pożarne z całej okolicy oraz ludność tak z | Otręby pszenne średnie zł 9,75— 10,25 

SOKÓŁ II ODDZIAŁ SOKOLIC. Wiąga jak i majbliższych wsi, to też ocalono | Otręby pszenne grube -zł 1000-1050 

| W piątek, dnia 3 stycznia o godz. 19,30 | Przed zagładą resztę budynków gospodarczych | Otręby jęczmienne - > . zł 8,75— 10,75 
odbędzie się roczne walne zebranie druchenp | Oraz dom mieszkalny. $ $ Rzepak zim. bez worka zł 42,00— 45,00 
w, salce Resursy Kupieckiej przy ul, Jagielloń- Spowodowane przez pożar szkody obliczają Rzepik zimowy - : « » zł 41,00— 43,00 
skiej. Z powodu ważnych spraw obecność | MA około 40 do 50.000 złotych, Śledztwo w | Mak niebieski» » « « « zł 58,00— 63,00 
wszgstkich druchen konieczna, s toku, Z {Gorczyca | + + + + . zł 34,00— 37,00 
SOKÓŁ IL. cS Siemię Iniane» « » » + zł 36,00— 58,00 

3 : — Istniejące przy pryw. 6.kl. szkole powsz, | Peluszka : » o» «eo». -zł 23,00— 25 00 

Zebranie zarządu w czwartęk, dnia 2. bm. Í św, Kazimierza (Cieszkowskiego 3) wzorowe | Wyka: se « « « « » zi 20,00— 22,00 
o godz, 1930 w lokalu posiedzeń. przedszkole z używaniem konw., francuskiej, Saradela > » « s e » » + zł 18,00— 20,00 

ż Sekcja pływacka, Dzisiaj o godz, 18,30 mieści sig od 1 stycznia w nowym powiększo- Groch polny + +. e * s . zł 21,00— 28,00 
zebranie w Resursie Kupieckiej. ż nym lokalu. Kierownictwo dokłada wszelkich | Groch Wiktorja::» » zł 25,00— 29,00 

cp ii starań, aby przedszkole postawić na wysokim Groch Folgera - « « « :zł 19,00— 21,00 
Krwawa masakra na szosie aneo Ml RAE ai O MK ROAR TARO ta; 
ilka woaln m r uje się zapisy o i SEO SARE 0” Jan RT 
pod Inowrocławiem. LEE Tef JB 0 ulatnia 2 | ANY PRE 70.00— 80,00 
; } ik na czerwona. : z a 
a ap poto Je Wołoda M. Asy ae goraren oa anae earannan zw 5 DAE A ozer, RR O zł 1 15,60— 125,00 
i Bronisław Orzechowski, stali się ofiarami aktu | Bank Polski płacił w dniu 2. 1, 1936 r Ziemniaki kaja S i a a 16i aa 
zemsty ze strony braci Andrzeja i Stanisława | jojo, amerykańskie 597 łatki ziemniaczane < - zł 16,00— 16,50 
Bobrajów oraz Stanisława Górskiego. Napast- ; do PES sę Makuch lniany: +. '» zł IBUS 1700 
nicy którzy pałali nienawiścią do wymienionych | 1olary kanadyjskie 5,80 | Makuch rzepakowy > zł 13,50— 1400 
uczaili się w rowie przydrożnym iw chwili, | funty szterlingów 25,96 | Makuch stonecznikowy zł 1950— 26,50 
kiedy ci tamtędy wracali, wyskoczyli z ukrycia, | franki szwajcarskie 171,60 | Makuch kokosowy. + zł 14,50— 15,50 
zrzucili jadących rowerami i pobili w bestjalski | franki francuskie 3489 | Wytłoki suszone > . «zł 8,00— 850 
sposób kijami. Wygoda doznał złamania kilku | tat bił UOR 88.85 Słoma żytnia prasowana zł 2,50— 3,00 
żeber i ogólnych okaleczeń. Stan jego zdrowia Gyal ES a Hihiga A 9 | Siano naonoteć. luzem zł 7,00— 7,50 
jest poważny. Policja przytrzymała napastni- | (loveny holenderskie 358,— Srut Pote EEE E AEN 21,00— 22,00 
ków i prowadzi dochodzenia. guldeny gdańskie Sra ak gólne usposobienie spokojne 


Str. 12. 


„DZIENNIK BYD 


GOSKI*, piątek, dnia 3 stycznia 1936 r. 


Nr. 2 


Czytelnikom Dziennika Bydgoskiego 


Jeżeli potrafisz ocenić, zrozumieć i wyróżnić 


ogłoszenie Psyćho-grafologa Szyllera-Szkol- 


nika, długoletniego redaktora poczytnego pis- 
ma „Swit“ (Wiedza Tajemna) autora wielu prac 
naukowych, wielkiego znawcy duszy ludzkiej, 


jeżełi Ci brak energji, równowagi, jeżeli cier- 


pisż moralnie, potrzebujesz dobrej rady, przyjdź 
a poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
wiesz się jak żyć, postępować, aby zwycięsko 
przeciwstawić się losowi, a ponadto na zasa- 
dzi» astrologji i obliczeń kabalistycznych wy- E 

bierze p. Szyller Szkolnik szczęśliwy numer Twego losu Loterii Pań- 


Do- 


siwowej i wskaże, gdzie takowy można nabyć. Na los nr. 122627, wy- 


brany przez p. Szyllera-Szkolnika padła wygrana 150.000 zł. Na nie- 
wielxą ilość wybranych nnmerów padło mnóstwo wygranych, z braku 


miejsca podajemy tylko niektóre: 


Romanowskiego 9 — 100.000 zł; Józef Baicerek, Nowa Wieś, Miarki 2 — 
J. Morzyńska, Łask, stacia kolejowa — 10000; Józef Bo- 
gusławski, w Wilnie, ul. Ostcobramska 11/6 — 400.000 zł; Wacław Ba- 
ranowicż, Gdynia, Wysockiego 33, — 10.000 zł; Walerja Piątkiewicz, 
Zaleskiego 24 — 10.000 zł. 

Słynne medjum M-ile Evigny odgadnie Twoje imię i naz- 
wisko, wyszczególni najważniejsze fakty Twego życia. 
Jeżeli wątpisz, nie masz czasu, napisz natychmiast imię, 
rok, miesiąc urodzenia, a otrzymasz próbną analizę-horo- 
Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, 
leez na koszta poczt. i kancelaryjne załącz 1 zł (znacze 
kami pocztowemi). Ogłoszenie załączyć. Warszawa, Psy- 
cho-grafolog Szyller-Szkolnik, Żulińskiego nr. 9 (dawna 


10000 zł; 


Kraków, B. 


skop bezpłatnie. 


Żórawia) 


Marja Madejówna, Stanisławów, 


(24687 


donoszę że przeniosłem 
skład wyściełanych mebli 
z ulicy Teofila Magdziń- 
skiego 9, na Zbożowy Ry- 
nek 7, w podwórzu. (10 


Soda kryst, 


1 kilo 15 gr. 
Nafta 1 nt 38 groszy 


Mydło Ia ziarniste 
pół kila tylko 53 gr. 


w Nowej Drogeri 
Rynek im. Marsz. Piłsadskiego 21 


tel. 2396. _ (24688 
|. Narty 
saneczki jesionowe gwa- 


rantowane, trwałe, celem 
likwidacji zapasów, sprze- 
damy kilka tysięcy par 
ponizej ceny, para od 3,50 
zł. Fabryka Herkules, Pro- 
menada 1, otwarta do go- 


dziny 15.30. (24061 
Szkło 
okienne, butelki poleca 


Wielkopolska Huta Szkła, 
Pasikowski, stacja kolejo- 
wa  Łęgnowo. Telefon 
13-25. Autobus Bydgoszcz- 
Solec. (19729 


( SPRZEDAŻE yi 
Dom 
centrum Bydgoszczy, 2 
składy, czynsz roczny 
12000, sprzedam lub za- 
mienię na majątek ziem- 
ski. Gdańska 60, właści- 
cielka. (13060 


Palarnię kawy 


sprzedam. Oferty Dzien. 
Bydg. Toruń. + (24612 
Kiosk 


sprzedam tanio. Chrobre- | 


i 


go 26/8. (F25 
Fabrykę (F15 
mechaniczną, wyrobów 


dziennej potrzeby, sprze- 
dam za 5000, łącznie to- 
war. Zgłoszenia do filji 
Dziennika pod „Fabryka ”. 


- 


Na sprzedaż (8 
z powodu wyjazdy, mebie 
wszelkiego Zaza (ma- 
hoń), fortepian i sprzęty 
kuchenne. Św. Trójcy 14, 
m. 6, godz. 2—4. Inoforma- 
cje w języku niemieckim. 


Nowe 
urządzenie składowe 
sprzedam tanio. Długa 40, 
m. 3. } (5 


Repertuar kin bydgoskich: 


„ADRIA: „Idziemy po 
szczęście* i nadprogram. 
APOLLO: „Ja mam tempe- 


rament”, widoki Zelandji 
i kolorowy dodatek p. t. 


„Bogini wiosny“. AE 
BAŁTYK:  „Melodje cy- 


gańskie* oraz nadpro:, 


gram. 

KRISTAL: „Szalony po- 
rucznik* i wielki nadpro- 
gram. | 

MARYSIENKA:  „Mane- 

wry Miłosne* i nadprogram. 

REWJA: „A BC miłości”. 
Na scenie wesoła rewja. 


E 


Tanio 
sprzedam kiosk przy głów- 
nej ulicy. Zgłoszenia pod 
„Kiosk*|do agenturyDzien- 
nika Wiśniewski, Chełm- 
ża. (6 


Kiosk 
na sprzedaż. Wiadomość 
w Dzienniku. (F14 


, Sypialka 
dębowa `i jadainia tanio 
Grudziądzka 7. `^ a 


Maszyne 
do szycia bębenkową ta- 
nio, Długa 68/4a, podwó- 


rze. Ezili 


Futro 
75 zł nowe, źrebce, sprze- 
da. Pomorska 42—5a wej- 
ście przez bramę. 


Kożuch 
dla stróża, szofera, futra, 
palta, ubrania, różne me- 
ble okazyjnie sprzeda „Sa- 
la Licytacyjna”, Gdańska 
nr. 42, (31 


w dobrym stanie sprze- 


dam. Świętojańska 21,]] 
m. 3, (F4 
Radjoaparat (33 


maszynę do pisania, do 
szycia, futro męskie, dam- 
skie, sypialkę, jadalkę o- 


kazyjnie tanio „Sala Licy- |] 


tacyjna”, Gdańska 42. 


500 kartoieków 
tanio sprzedam. Św. An- 
toniego z Padwy 16, Czyż- 
kówko. (25 


uniwersalny prąd stały |$ 


zmienny i 
Sienkiewicza 2. 


Łóżko 
białe 120 szerokie z mat. 


sprzedam. 
(F32 


sprzeda. Poznańska 21. (29 i 


Kto 
sprzeda używany rower 
damski. Podać cenę. Of. 


Dziennika Bydgo- 
(F 31 


filja 
skiego „Rower”. 


Domek 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny i warunków do filji 
Dziennika Bydgoskiego 
„Domek 21“. (F 10 


Udzielam (21186 
iekcji gry na fortepianie, 
bardzo tanio prędką me- 
todą do nauczenia się, 
przygotowuję do konser- 
watorjum, tylko 6 zł mie- 
sięcznie, fortepian wol- 
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. - Dla początkują- 
cych zł 6 miesięcznie. Het- 
mafńska nr. 5, wejście na 
prawo, mieszkanie 5. 


POSADY dA 
WOLNE ; 
Trio 
z akordeonem zaraz. Cu- 
kiernia Puczyńskiego 
Chełmno, ( 


(F 28 |] 


Potrzebna 
uczennica. Piekarnia - Cu- 
kiernia, Długa 11. (23 


Pomocnik 
z rowerem potrzebny za- 
raz. Okręgowy mistrz ko- 
miniarski, Siemoń powiat 
Toruń. (19 


Potrzebna 
służąca, gotowanie, dobre 
świadectwa. Jagiellońska 
nr. 28/8, (17 


Bufetową 
restauracyjną rutynowa- 
ną zaraz poszukuję. Re- 
stauracja Gastronom, Mar- 
szałka Kocha 20. (F16 


$łużąca 
przychodnia potrzebna. 
Sw. Trójcy 15, restaura- 
cja. (F30 


Ucznia 
wzorowej rodziny, kaucją, 
zaraz przyjmie skład że- 
laza. Błażejczyk, Długa 
nr. 36, (15 


| deckich 28—6, 


czeladnik 
piekarski młody poszuku- 
je posady, najchętniej na 
prowincję, złoży kaucję. 
Zgłoszenia filja Dziennika 
Bydg. pod „Młody“ (13055 


Panienka 
miła, po maturze, szuka 
posady jako praktykantka 
biurowa. Oferty do Dzien. 


Bydg. pod „Pilna”. (3: 


Kobieta 
przyjezdna z 5 letn. dziew- 
czynką poszukuje pracy. 
Sierpińska. Misja dwor- 
COWA, (24685 


Starsza 
dziewczyna, ` długoletnie 
świadectwo, obejmie posa- 
dę od 15, 1. 1936, Pod 
„Uczciwa* filja. (F22 


€udzoziemka 
znajomością francuskiego 
angielskiego, 


niem kuchni. Śniadeckich 
nr. 39—5. (F 30 
Lepszy | 
pokój osobne wejścieg Fo- 
morska 35—83, (F5 


Pokoje 
ciepłe 1-2 osoby, Krasiń- 
skiego 4—2, (F 2 


2 pokoje 
umeblowane ewentualnie 


polskiego, | z używaniem kuchni za- 


szuka odpowiedniego za- raz do wynajęcia. Słowac- 


jecia, Zgł. od 2—4, Śnialkiego 1, mieszk, 5, 
(Œ 17 | Gdańskiej), 


wykonuje gustownie, szybko i tanio 


DRUKARNIA BYPGAOCOSKA S. 
ULICA POZNANSKA NR. 12-14. 


(Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego). 


TELEFONY: 33-15, 33-16, 32-26 


(róg 
(F 27 


A. 


Potrzebna 
do Gdyni kierowniczka- 
ekspedjentka z branży to- 
warów krótkich, samo- 
dzielna z dłuższą prakty- 
ką i znajomością fabrycz- 
nych źródeł zakupu. 
Pierwszorzędne referen- 
cje pożądane. Zgłoszenia 
piśmienue do ekspedycji 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Nazwiska”. (20 


Mite 
zajęcie dla pani, przyje- 
cia w piątek od 14—16, 
Dworcowa 25, m. 3. (F12 


Dziewczynę 
uczciwą, sumienną i sga- 
modzielną z gotowaniem, 
znająca język polski i nie- 
miecki, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Gdańska 174, 
w składzie. (F19 


Panienka 
do obsługi gości w re- 
stauracji potrzebna, Grun- 


waldzka 78. (28 
< POSADY 
POSZUKUJĄ A 


Administracje 
domu przyjmę, kaucję 
złożę. Filja „&meryt”. 

(24594 


Korepetytor 

wychowawca, języki, po- 
lecenia, zezwolenie, Sport- 
smen obejmie za utrzy- 
manie posadę. Zgłoszenia 
p. Kartuzy Pomorze, 


„Okaziciel legitymacji 
nr. 602336 ”Poste - Restan- 
te. (24691 


Skład 
kolonjalny — restauracja, 
starozaprowadzony z mie- 
szkaniem, centrum miasta 
powiatowego. Zgłoszenia 
zaraz W. Pawłowiczowa, 
Wągrowiec, Rynek. (24692 


Duża 
składnica ewentualnie za- 
raz do wynajęcia. Jul. 
Ross, Gdańska 17, (24312 
A POKOJE )2 

$ WOLNE 

cieply 
przytulny z utrzymaniem 


b. tanio panience. Star 
Rynek 20/7. (24561 


| 


Dia krawcowej 
umeblowany pokój z west- 
falką zaraz do wynaję- 
cia. Pomorska 36. 6 oso- 
bowy Austro-Daimler -Do- 


kart na sprzedaż. Woj- 
ciechowski. (F7 
Pokój 


umebłowany. Gdańska 22, 
m. Ni (F 6 


Pokój 
frontowy, utrzymaniem. 
Cieszkowskiego 14—3. (16 


Bokój 
dła małżeństwa. 
(12 


umebl. 
Chełmińska 24. 


l 


Pokój (F8 
zaraz, Świętojańska 22—3 


© 
umeblowany, oddzielne 
wejście. Świętojańska 5, 
m. 4. (F13 


Pokój 
umeblowany. Sienkiewi- 
cza 8i—5. (Fi 


Pokój 
(mały) dla pana z utrzy- 
maniem lub bez, ewt. 
ucznia gimnazjalnego. 
Sw. Jańska 9, m. 4. (F 24 


ED 


_ 2 elegancko 
umeblowane pokoje. Gam- 7 
ma 5-1. (9 ; 

Pokój i 
komfort. Plac Wolnościj $ 
nr. 1—1. (F 27 

Pokój 
umeblowany.  Cieszkow- | „Ę, 
skiego 8—8. (Œ 20| 

Pokój 
umeblowany (z używa« 


4i godziny Spędzić, 


3 | Reetz, /-/ Pękałówna Aga- 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


412 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 39/1. 


1, 2—3 pokojowe: 
Śniadeckich 11, m. 4. 


3 pokojowe: 
kuch. Bocianowo 18, Mat- 
czak. 


Lokal handlowy: 
2 pokoje duże I ptr. na 
biura, składnice Długa 62 
wskaże portjer. Warunki: 
Bielany 6/2 róg Jackow- 


skiego. (18 


4 pokoje (Fil 
komfortowe. Maksymilja- 
na Piotrowskiego 10—2. 


Poszukuję 

mieszkania zaraz, 3 poko- 
je, kuchnia, łazienka, w 
centrum miasta. Oferty 
Dziennik „Wygodne”. (2 


4 pokolowe (F26 


|| dazienka) zaraz lub póź- 


niej poszukujemy. Oferty 
Dziennik pod„Bezdzietni*, 


Mieszkanie 

2 pokoje kuchnia poszu- 

kuję. Oferty filja sured: 
( 


nik“. 


Noworoczne życzenia 
zasyła Nucia, Zuta, Wa- 
lek, gorące życzenia pół 
(24684 


Wyrażamy 


f| ubolewanie, że w związku 


pogłoską o pewnem do- 
niesieniu na  osobistość 
przebywającą stale w Ło- 


|| bżenicy, wymieniliśmy 


nazwiska burmistrza, wój- 
ta, naczelnika poczty, 
komornika sądowego 1 
pesna o ziemianina z oko- 
icy Łobżenicy. /-/ An- 
drzej Byczek, /-/ Wiktor 


ta. (21 


8 | Poważne 


Koncesje (24171 
wódczaną detaliczną od- 
dam (35 zł) od Nowego 
Roku. Hetmańska 13, m.6. 


we wtorek od Hali targo- 
wej do Zbożowego Rynku 
pęk kluczy. Proszę oddać 
Teofila Magdzińskiego 9, 
Restauracja, za wynagro- 
dzeniem. (8 


Zgubiono 


Branzóletkę (F23 
złotą zgubiono w okolicy 
20 Stycznia wzgl. dworca. 
Zwrócić za wynagrodze- 
niem. Gdańska 141, m. 7, 


Bies 
Dobermann zaginął, Za- 
wiadomić za wynagrodze- 
niem Teofila Magdzińskie- 


go 8. (13 


Gie 


Dla 
krewnej, lat 28, przystoj- 
nej, wykształconej, nie- 
skazitelnej przeszłości, go- 
spodarnej z wyprawą i za- 
pewnionym posagiem, po- 
szukuję znajomości pana 
(akademika—oficera) na 
odpowiedniem stanowisku 
w celu matrymonjalnym, 
Zgł. z fotografją pod „Dy- 


skrecja» do. Dziennika 
Bydgoskiego. (24693 
Nauczyciel 


poślubi kobietę jakąkol- 
wiek posiadającą interes, 
lub ORW: Łaskawe 
zgłoszenia „Okaziciel legi- 
tymacji nr. 6023386” p. 
Kartuzy, Pomorze Poste 
Restante. (24690 


Kawaler 
rzemieślnik, lat 35, pošlu- 
bi panią, która dopomo- 
że do usamodzielnienia. 
nieanonimowa 
oferty z.fotografją którą 
się zwraca, ~ kierować 
„9599” Dzien. Bydg. (14 
OPAK JARMUSTE BLA-B 

Który 
z panów poślubi urodną 
blondynkę ziemiankę, lai 
29 bez posagu.  Oierty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Pomorze“. (11 


Wesoła | 
zgrabna, miła panienka 
szuka z braku znajomo- 
ści kulturalnego pana, cel 
towarzyski. Of do Dzien. 
Bydg. pod „Karnawał”. (4 


Kupiec (24 
lat 41, zapozna panią wce- 
lu towarzyskim i ewen- 
tualnie prowadzenia wspól 
nego przedsiębiorstwa. 
Oferty pod „Przyszłość“ 
do filji Dz. Bydgoskiego. 


TTTS CPOO YE ECA A O 


DOSIEGO ROKU! 


— Tu ma pan nakaz płatniczy z urzędu 


skarbowego, 


rachunki 


za komorne, gaz, 


światło elektryczne, upomnienie od krawca, 


pozew 


od sklopikarza, 


a poza tem życzę 


szczęśliwego nowego roku. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe +25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259%, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


- Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°; drożej. 
iada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P, K. O. 208718 Poznań. 


